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POLACY! 


Nadszedł moment decydujący! 


Zbierzcie raz jeszcze swe myśli, rozważcie głos sumienia swego 
i wsłuchajcie się w swe serce! 

Dużo obłudy i fałszywych fra zesów rozlega się wokół Was! 

Nikogo nie chcemy obwiniać! 

My tylko chcemy, by wszyscy Polacy stanowili jeden Naród, oży- 
wiony jedną wiarą i jedną ideą pomyślności duchowej i materjalnej 
wszystkich bez wyjątku Polaków! 

Przyjrzyjcie się działalności przywódców ruchu narodowego! 

Ileż bezinteresownej troski, ile ofiar na rzecz Wielkiej Polski. 

Wspomnijcie choćby działalność i ofiary narodowców w Ło- 
dzi! 

Czyż trzeba większych dowodów szczerości i większych dowo- 
dów umiłowania wielkiej idei? 

Nie pozwólcie zagłuszyć głosu sumienia swego! 

Na czele Obozu Narodowego stoją Polacy z krwi i kości, ludzie 
idei, znani działacze narodowi i katoliccy, wypróbowani w cieżkiej 
walce, nieustraszeni wobec przeciw ności! 

Zwróćcie uwagę choćby na niektórych tylko kandydatów do 
Rady Miejskiej. Kogoż znajdujecie na czołowych miejscach? 

KAZIMIERZ KOWALSKI (okręg V) adwokat, sodalis Sodalicji 
Inteligencji Męskiej, prezes Stronnictwa Narodowego w Łodzi, b. wię- 
zień narodowy. 


ү оттун wyw 


ШИША 


Antoni Belka Leon Grzegorzak 


ANTONI CZERNIK (okręg пп) tobotnik, wicepreżes Strońnic< 
twa Narodowego w Łodzi, działacz niepodległościowy, kilkakrotny 
więzień narodowy. 

LEON GRZEGORZAK (okręg ҮП) kapitan rezerwy, Hallerczyk, 
członek Zarządu Stronnictwa Narodowego w Łodzi, długoletni dzia+ 
łacż narodowy, b. więzień narodowy; 

ANTONI BELKA (okręg II) robotnik, inwalida wojenny, kilka- 
krotny więzień narodowy; Д 

CZESŁAW ROSTKOWSKI (okręg.I) dr. med., lekarz, рог. rez., 
Dowborczyk, prezes Sokoła; 2 

JÓZEF DEMBIŃSKI (okręg П) tramwajarz,, działacz niepodle- 
głościowy, działacz katolicki na terenie parafji N. M. P.; 

FRANCISZEK SZWAJDLER (okręg X) adwokat, por. rez. pres 
zes Sodalicji Inteligencji Męskiej i wiceprezes Akcji Katolickiej, prze- 
wodniczący Głównego Komitetu Wyb. Obozu Narodowego; 

WACŁAW KAPCZYŃSKI (okręg IX) rzemieślnik, b. radca Izby 
Rzemieślniczej, b. wiceprezes Resursy Rzemieślniczej; 

MICHAŁ RAKOWSKI (okręg VII) robotnik, inwalida wojenny, 
działacz niepodległościowy; 

FELIKS TURSKI (okręg II) inżynier, wiceprezes Sodalicji Inte- 
ligencji Męskiej i prezes Stowarzyszenia Mężów katolickich, członek 
Zarządu Stronnictwa Narodowego w Łodzi; 

FRANCISZEK ADAMIEC (okręg IV) robotnik, przewodniczący 
koła Stronnictwa Narodowego, działacz katolicki, b. więzień naro- 
dowy; 

WŁADYSŁAW ROSZKOWSKI (okręg VI) adwokat, b. sędzia Są- 


A oto galerja typów, w których imieniu działa social-komuna, usiłująca zaprzedać Polaków w wieczną niewolę 
żydowskiego wyzysku i panowania. 
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du Okręgowego, sodalis Sodalicji Inteligencji Męskiej i członek Zarzą- 
du Stowarzyszenia Mężów Katolickich; 

HELENA OZIEMBŁOWA (okręg X) prezeska Nar. Org. Kobiet, 
przewodnicząca Katolickiego Koła Pań; 


STEFAN DYNEK (okręg VII) 


robotnik długoletni 


sezonowy, 


działacz narodowy, kilkakrotny więzień narodowy; 
KONSTANTY PATER (okręg VII) członek Zarządu Stowarzy- 
szenia Mężów Katolickich, kierownik Wydziału Gospodarczego Stron- 


nictwa Narodowego w Łodzi. 


MARJA SKRUTKOWSKA (okręg II) nauczycielka, żona pułkow- 


nika W. P., dzie 
wła i św. Krzyża; 


аска katolicka na terenie parafji św, Piotra 1 Pa- 


BRONISŁAW KOWALSKI (okręg VII) zegarmistrz, Hallerczyk; 
JAN SZWAJDLER (okręg V) tkacz, Hallerczyk, kawaler Krzy- 


ża Walecznych, 


Sumienie każdego Polaka, mającego poczucie odpowiedzialności 


za losy Polski, mówi: 


„Głosuj na Obóz Narodowy!" 
Główny Komitet Wyborczy Obozu Narodowego w Łodzi. 


ањ 


W dniu 27 września 1936 r., kiedy 
staniecie przy urnie wyborczej, aby od- 
dać swój ważki głos, każdy z was, ma- 
jący pełne poczucie odpowiedzialności 
za losy swego miasta i swego Wielkie- 
go Narodu, odczuwać będzie na sobie 
wzrok całej Polski, przenikający do 
glębi wasze sumienia, Bo do wielkie- 
go apelu, do powszechnej mobilizacji 
wzywa naród wszystkich bez wyjątku 
Polaków-Łodzian w dniu 27 września, 
w dniu decydującego plebiscytu. 

W dniu tym macie zadecydować 
nietylko o samorządzie, ale przede- 
wszystkiem o rządzie dusz polskich, 
które bądź w świętą służbę Narodu 
własnego i Państwa oddacie, bądź w 
służbę jego najzaciętszych jawnych lub 
ukrytych wrogów. 

Mając przed sobą takie dwie moż- 
liwości — za Polską — lub przeciw 
niej — nie może być wahania ani 
chwili, bo walka rozgrywa się o wiel- 
ką i zasadniczą stawkę, o znączeniu 
ogólno-narodowem, 

Dlatego oczy całej Polski zwrócone 
są dziś na Łódź, na miasto, które stało 
się symbolem Nowej Polski, na mia- 
sto, walczące o swoje wyzwolenie i 
zrządzeniem Opatrzności mające za- 
szczytny obowiązek po raz drugi wy- 
powiedzieć w imieniu całego Narodu 
Polskiego jego niezłomną wolę. 

Z tego wielkiego, zaszczytnego za- 
dania, z tej wielkiej odpowiedzialno- 
ści, jaką na was ciąży — wy, Polacy- 
Łodzianie, zdajecie sobie doskonale 
sprawę. Zdajecie również sobie Spra- 
wę z tego, że sfora międzynarodowych 
zdrajców komuny, Żydów,: masonerji 
i zaprzedanego im socjalizmu, oraz 
nieliczna grupka inteligenckich „sana- 
cyjnych“ karjerowiczów, strojących się 
dla odmiany w rzekomo „chrześcijań- 
skie i narodowe" szaty, t. zw. „chrze- 
ścijańsko-narodowego frontu robotni- 
czego”, liczą. na wasze wahanie i nie- 
zdecydowanie. 

Jedni i drudzy mają tyle tylko 
wspólnego z polskim robotnikiem, że 
jego głosami pragną nadal utrzymać 


społeczeństwo polskie, naród polski w |, 


rozbiciu i nie dopuścić go do głosu za- 
równo na ratuszu łódzkim, jak i w 
państwie, 

Robotnicy-Polacy zbyt dobrze pa- 
miętają r. 1934, kiedy to zarówno kli- 
ka międzynarodowo - żydowska, jak 


„sanacja” jednolicie przeciwstawiały 
się w radzie miejskiej bohaterskim 
zmaganiom robotniczego frontu naro- 
dowego, walczącego o prawa gospoda- 
тта. I dziś ci sprzedawczycy interesu 
polskich narodowych mas i narodu о- 
śmielają się znowu, pod zmienionemi 
szyldami, sięgać po wasze, Polacy-Ło- 
dzianie, zaufanie i wasze poparcie. 

Dość obłudy, kłamstwa, niepewno- 
ści i prostytucji w życiu publicznem! 

Nikczemność musi być srogo i bez- 
względnie ukarana! Tą ręką karzącą, 
wymierzającą sprawiedliwość za po- 
dłość i zdradę interesów polskich mas, 
hędą setki tysięcy głosów polskich, od- 
danych jednolicie i z entuzjazmem na 
listę narodową, na listę Obozu Naro- 
dowego, którego zwycięstwo ostatecz- 
nie pogrzebie cuchnącego trupa podło- 
ści i zdrady. 

Dlatego ani jeden głos polski nie 
może być zmarnowany przez rzucenie 
go na jakieś obce agentury, lub rozbi- 
jackie рагіујпо- „ѕапасујпе“ podwórko. 
Wszyscy Polacy masowo głosują na li- 
stę Obozu Narodowego w tem głębo- 
kiem przeświadczeniu, że tylko ten je- 
dyny potężny prąd i ruch ideowy od- 


odpowiada i sprosta obecnym i przy- 
szłym potrzebom samorządu i Narodu, 
że tylko ten prąd ma ambicję prze- 
prowadzić wielką. przebudowę stosun- 
ków na zasadach pełnej sprawiedli- 
wości narodowej. 

Ta pełna sprawiedliwość narodowa 
znajduje i znajdzie swój wyraz w re- 
wolucji narodowej, w walce czynnej 
i bezkompromisowej: 

1) o rządy narodowe w samorządzie 
1 w państwie, 

2) o unarodowienie polskich miast, 

3) o wywłaszczenie obcego żydow- 
skiego kapitału, 

4) o chleb i warsztaty pracy dla Po- 
laków, 

5) o prawo wyłączne gospodarza Na- 
rodu Polskiego we własnem państwie, 

6) o zapewnienie polskim masom 
pracującym należnego im miejsca 1 
stanowiska politycznego, płynącego z 


zaszczytnie spełnianego obowiązku 
pracy, Р 
7) o zapewnienie poszanowania 


praw i honoru człowieka pracującego, 

8 о upowszechnienie własności, 

9) o zapanowanie w życiu politycz- 
nem, społecznem i gospodarczem trwa- 
łych prawd wiary Chrystusowej, 

10) o usunięcie raz na zawsze z Pol- 
ski żydów i wszystkich zdrajców Wia- 
ry i Narodu, 

11) o silną armję narodową, o wiel- 
kość Narodu! 

Polacy! Walka o wymienione wy- 
żej zasady, to nie przedwyborcze obie- 
canki, lecz wielka prawda, udokumen- 
towana w przeszłości i pieczętowana 
w teraźniejszości setkami ofiar ludz- 
kich i krwią najlepszych synów Obozu 
Narodowego i Polski. Łódź w tej o- 
fiarności i w tej walce jest awangardą! 
I z tego zaszczytnego stanowiska palą- 
cego się wiecznie znicza idei narodo- 
wej Łódź zepchnąć się nie da, wbrew 
wszelkim usiłowaniom wrogów Naro- 
du i Państwa. Bo dziś w wielkim 
dniu Łodzi i Narodu wszyscy Polacy- 
robotnicy, rzemieślnicy, kupcy, wolne 
zawody, urzędnicy i uprawnieni do 


głosowania wojskowi kroczą w jednym 
karnym szeregu, by oddać głos na li- 


Czołó dwutysięcznej pielgrzymki narodowców z Podhala w drodze na Wawel 


Antoni Czernik 


stę narodową — na Polskę. Bo jedna 
jest lista narodowa, jak jeden Obóz 
Narodowy, jak jedna jest Polska!... 

Polsce w dniu dzisiejszym wszyscy 
Polacy-Łodzianie, jak jeden mąż, zro- 
bią największy wieniec setek tysięcy 
gorących serc i głosów, by nazajutrz 
głosić miastu i światu: 

Niech żyje zwycięska Łódź Narodo- 


wal 
Niech żyje Polska Narodowa! 


Komunistyczny 
atak 


Podczas przywitania delegata pa- 
pieskiego, kardynała Marmaggi'ego, w 
Domu Katolickim w Warszawie, ze- 
brani usłyszeli słowa przestrogi: „Sa- 
mi nie zdajecie sobie sprawy, jakie 
niebezpieczeństwa grożą Polsce z roz- 
maitych stron*. 

Dostojnik Kościoła katolickiego w 
imieniu Stolicy Apostolskiej zwrócił 
uwagę, że atak komunistyczny na 
Europę poważnie zagraża Polsce, 

Ci, którzy biorą udział z ramienia 
Obozu Narodowego w walce o Łódź 
narodową, powszechnie stwierdzają, 
że mamy do czynienia z wyraźnem 
zjawiskiem koncentracji wszystkich 
sił pod komendą komuny, w interesie 
żydostwa, na ten największy ośrodek 
pracy w Polsce.  Dokumentami 
stwierdzić można, że istnieje tam ści} 
sły sojusz socjalistów, Żydów i komu- 
ny. Żydzi zobowiązali się naogół gło- 
sować na listę PPS, czyniąc zadość 
wezwaniu odezwy PPS, wydrukowa- 
nej w żargonie. Komuniści rozrzucili 
po fabrykach odezwy, w których. wy- 
raźnie każą głosować na listy PPS i 
klasowych związków zawodowych, na 
których mieszczą się nazwiska działa- 
czy komunistycznych. Żydzi odkryli 
swoje oblicze w tygodniku sjonistycz- 
nym „Opinja”, gdzie wyraźnie stwier- 
dzają: 

„Front ludowy reprezentuje po- 
ważne pokrewieństwo z odwiecznemi 
ideałami żydowskiemi. Front ludowy 
— to właśnie nacjonalizm żydowski. 


— Antoś, pieska niebieska, znowu 
cię pudle z fabryki wyrzuciły! 

Antek Scipiorek strzyknął śliną 
przez zęby, a zacietrzewiona choroba, 
zaparszywione, cebulą śmierdzące, gu- 
dłaje, azjatyckie gęby, jewrejskie so- 
baki, pies im gębę lizał... 

— Skończ z tą litanją, Antoś. Po- 
wiedz w jaki sposób cię Żydy zwą- 
chały, ktoś ty jest. 

Scipiorek wyjął ręce z kieszeni. 

— Widzisz, było tak. Kierownik 
naszej placówki, Walek Pięściowal- 
woła mnie do sekretarjatu i ga- 
Słuchajcie kolego, bierzcie sobie 

wòch cwanych knujaków, ślichte, 
smołę, ulotki i walić na „Płac Kościel- 
ponaklejać to wszystko, robotę 
ejkową możecie robić zaraz z wie- 
czora, a robotę więcej pisaną пай... га- 


brałem sobie dwóch kumpli, wiaderko 
czarnej ślichty i do roboty, Oblepiłem 
„Plac Kościelny*, dochodzę do Вгте-! 
zińskiej, a tu, masz djable kaftan, z! 
bramy naprzeciwko wyłazi, wiesz kto? | 
Mój fabrykant Jojne Groźny. Groźny | 
mnie zauważył. Dochodzi do mnie i! 
powiada: + 

— Antek, pójdziesz mi przynieść 6! 
paczek przędzy od Nuchima. 

— A ja mu zaraz: Jutro, w godzi: 
nach mojej pracy, teraz to nie, ni 
mam czasu. | 

— Antek, ja tobie powiadam, ty | 
idź — ryczy Żyd, bo jak ja cię zrobię. | 
to ty będziesz miał czasu za dużo. *' 

— Nie ma czasu, mówię ро raz | 
drugi, a on mi za wyklejki i ryczy: 

— To masz czas nosić? 

— Mam. | 

— Kto ci dał. k 

— Kto? Przecież nie czerwoni od! 


socjalistów albo komuny, ani czarni 
„Bundu“. 

Хуй spojrzał na plakat, musiało go 
coś ugryźć, bo skoczył do góry і wrza- 
вра: 

— Ај, Antek, co to jest... 

— To jest Polski Obóz, 

A coś ty Abisynu myślał, że ży- 
dowski? 

Żydem wstrząsnęła. wściekłość, po- 
hamował się jeszcze i po dobroci: 

— Ny, Antek, ja tobie mówię, ty 
rzuć te paskudne odezwy, ty idź po 
przędzę i w domu powiedz twojej żo- 


„ie, coby ona przyszła w czwartek do 
mnie posprzątać; dostanie 60 gro: 
nie pięćdziesiąt, jak zawsze. Sz 
dziesiąt, słyszysz Antek, 

— Jakby mi majchra pod piąte że- 
bro wpakował. Moje kumple zaczeni 
ze mnie pokpiwać, Żyd, pewny s 
go, że mnie zawsze na sznurku bę 
prowadzić, jak całe życie prowadził, 
wsiadł na mnie na cały pysk. Mnie 
jakby żmija ugryzła, cabas Abisyna 
za pejsy. 

— A coś ty taki wł 
pieska twoja niebieska 


ciciel Вані, 
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Jestem Żydem, jestem narodowym Ży- 
dem — to jestem socjalistą. Demokra- 
cje Zachodu (czytaj masonerja) i so- 
cjalizm światowy pozostają wypróbo- 
wanymi obrońcami, poplecznikami 
żydostwa w jego wielkim rozrachun- 
ku dzieęjowym". 

W Łodzi, w lokalach publicznych 
słyszy się rozmowy wśród inteligencji 
żydowskiej: „Jesteśmy po stronie ko- 


Prze- 
mysłowcy żydowscy na pierwszego 
maja zamykali fabryki i posyłali ro- 
botników па manifestację socjali- 
styczną, Obecnie popierają listę jed- 
nolitego frontu robotniczego proletar- 
jatu żydowskiego, polskiego i nie- 
mieckiego, 

W Łodzi jesteśmy świadkami zde- 
cydowanej walki, podobnie jak w Hi- 
szpanji, między obozem narodowym, 
a podpalaczami świata. 

Parę miesięcy temu komuniści ro- 
bili swoje manewry we Lwowie, Kra- 
kowie, Chrzanowie, brali udział w 
manifestacjach 6 września, w roczni- 
cy t. zw, „krwawej środy“, wznosili 
okrzyki przeciw Kościołowi, armji, 
manifestowali na rzecz komunistycz- 
nej Rosji i Hiszpanji. W Warszawie, 
Łodzi i Częstochowie z energicznym 
spotkali się odporem ze strony naro- 
dowców. 

Pisma ruskie zwracają uwagę na 
agresywne wystąpienia komunistów 
po wsiach w Ziemi Czerwieńskiej. Na 
zjeździe pisarzy katolickich podczas 
obchodu skargowskiego w Warsza- 
wie, redaktor katolickiego pisma ru- 
skiego „Zoria* alarmował o niebez- 
pieczeństwie komunistycznem i wzy- 
wał pomocy społeczeństwa polskiego. 
Również silna jest propaganda Selro- 
bu komunistycznego na innych zie- 
miach wschodnich. 

W ostatnich dniach widziałem się 
z obywatelem z Nowogródzkiego, któ- 
ry stwierdził, że agitacja komuni- 
styczna szerzy się; mimo biedy na 
wsi, polskie dwory nie mogą otrzymać 
robotników do robót polnych. Także 
na Podlasiu i w południowej Lubel- 
szczyźnie, gdzie są wsie ruskie, jeste- 
śmy świadkami ożywionej agitacji ko- 
munistycznej. Urzędowe wiadomości 
z ostatnich dni donoszą o rozruchach 
komunistycznych w okręgu Zamoj- 
skim. Robocie tej przewodzą na tych 
terenach, jak śledztwo wykazało, Ży- 
dzi. 
Na d. 16 b. m. chcieli oni wywołać 
rewolucję komunistyczną. Technicy 
komunistyczni, wykorzystując biedę i 
radykalizm w pewnych kołach ludow- 
cowych, a ólni: 
kach młodzieży ludowej „Wici“, 
komuniści opanowali, wciągają i mło- 
dzież polską do tej szkodliwej dla in- 
teresów polskich roboty. Można usta- 
lić, że na terenie tych powiatów Ma- 


łopolski i Kongresówki, gdzie były 
dawne wpływy Wyzwolenia, czy 
Stronnieiwa Chłopskiego, komuniści 


czynią postępy w wywrotowej działal- 
ności. Zapomnieć nie należy, że wy- 
szkolonych działaczy  komunistycz- 
nych prz, no razem z reemigranta- 
mi z F Ji w Poznańskie i na Po- 
morze i dla nich wydaje się spe- 
cjalne pismo komunistyczne w Pary- 
żu. 


Z tych raportów, nadchodzących z 
kraju, wynika jasno, że atak komuni- 
styczny idzie na szerokim froncie, że 
zbrodnią narodową tkwić w bierności. 


Polacy muszą stanąć w szeregach О- 
bozu Narodowego i nie szczędzić ani 
wysiłku, ani ofiary na walkę z żydo- 
socjal - komuna, jeżeli nie chcą być 


zaskoczeni przez groźnych wrogów 


wewnętrznych. 


К. WIERCZAK 


bydei wydali 3 niewinnych Polaków na ЇЇ 


Z rozprawy cywilnej w sądzie okręgowym w Kaliszu przeciw Jakóbowi Mehlowi i Dawi- 


Kalisz, 26. 9. W roku 1914 
wnet po wybuchu wojny władze woj- 
skowe niemieckie aresztowały trzech 
Polaków w Sieradzu: Ant, Bobrow- 
skiego, Bekiera i Kazimierza Skrzy- 
pińskiego pod zarzutem wydania sa- 
nitarjuszy niemieckich w ręce rosyj- 
skie. Aresztowani byli osądzeni na 
śmierć, a później ułaskawieni na 15 
lat więzienia. Skazany Bekier umarł 
w więzieniu niemieckiem, a dwóch 


dowi Ickowiczowi z Sieradza 


Kaz. Skrzypiński i Antoni Bobrowski 
doczekali się wolności po pokoju 
Brzeskim odsiedziawszy w więzieniu 
3 lata 1 8 miesięcy. Później okazało 
się, że skazani padli ofiarą zemsty ze 
strony dwóch Żydów: Jakóba Mehla i 
Dawida Ickowicza, którzy fałszywie ©- 
skarżyli wymienionych Polaków w 
komendzie niemieckiej. 

Obecnie toczy się w sądzie okręgo- 
wym w Kaliszu proces cywilny o od- 


Kraków, 26. 9. W związku z wia- 
domością, jaką podaliśmy w dniu 25 
września br, o wystąpieniu prokura- 
tury generalnej w imieniu skarbu pań- 
stwa z powodu ód, poniesionych 
przez wyprawę inż. A. Doboszyńskie- 
go przez państwo, podajemy postano- 
wienie sądu okręgowego w Krakowie, 
doręczone matce inż. Doboszyńs 
siostrze aJdwid A 
Orzeczenie brzm 
„Sąd Okręgowy w Krakowie, Wy- 
dział ПІ karny, w sprawie karnej inż. 
Adama Doboszyńskiego na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 18 września 1936 r. 
w składzie następującym: S. 8. O. dr. 
Konopka, S. S. О. L Solecki, S. S. О. 
dr. St. Bartynowski przy współudziale 
protokólanta, aplikantą sąd. mgr. S. 
Habasa, po wysłuchaniu wniosku pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w Krako- 
wie postanawia:  Zabezpieczyć po- 
wództwo cywilne Skarbu Państwa w 
kwocie 9.779 zł 50 gr z 8 proc, odsetka- 
mi od dnia 24 czerwca 1936 r, w dro- 
dze tymczasowego zarządzenia przez 
zajęcie praw spadkowych osk. inż. A- 
dama Doboszyńskiego do spadku ро 
śp. dr. Adamie Doboszyńskim, przysłu- 


Zajęcie na majątku 
inż. Doboszyńskiego 


Orzeczenie Sądu Okr ęgowego w Krakowie 


gujących mu na zasadzie dekretu 
dziedzietwa tutejszego prawa do zain- 
tabulowanią go za właściciela dóbr 
tab. Chorowice L, 421 tab. Sądu Okrę- 
gowego w Krakowie oraz realności Iwh. 
285 ks. gr. gm. kat. Chorowice przy 
równoczesnem zawiadomieniu: 1) Na- 
talji z Wiśniewskich Doboszyńskiej w 
Krakowie, 2) Jadwigi z Doboszyńskich 
Małkiewiczowej w Krakowie, 8) osk. 
Adama Doboszyńskiego, 4) Sądu Okrę- 
gowego wydział cywilny w Krakowie 
Чо Sygn. I. A. 6/39. Uzasadnienie: 
Przeciw inż. Adamowi Doboszyńskie- 
mu wszczęto śledztwo o różne czyny 
przestępne do Sygn. III. S. 24/36 sędzie- 
go okręgowego śledczego w Krakowie. 
W myśl art. 77 par. 1, k. p. К, zabez- 
piecza się roszczeńie Skarbu Państwa, 
wynikające z przestępstwa, objętego 
temże śledztwem przez zajęcie praw.“ 

Niezależnie od tego pisma inż. A. 
-Dohoszyńskiemu wręczono jeszcze dwa 
identyczne pismą na sumę 2.639 zł 80 
gr i na sumę 28 zł 40 gr ttyułem zabez- 
pieczenia powództwa cywilnego Przed- 
siębiorstwa Państwowego Polska Pocz- 
ta, Telegraf i Telefon. 


Ogrody Widzewskie 


Poczta Pabjanice — Skrzynka pocztowa 54 


Szkółki drzew owocowych i ozdobnych, specj. hodowla róż i bzów. 


Firma założona w roku 1927 - nagrodzona złotemi medalami 
na wystawach: w Łodzi 1928 r., w Poz 'aniu 1929 r., w Warszawie 1931 r, 


Szkółki prowadzone są pod fachowem kierown. współwłaściciela p, L. Nowickiego, 


Sp. 
ogr. 


4. Majątek Widzew 


n 17454 


żydzi nakłaniali świadków da fałszywych zeznań 


szkodowanie wytoczony przez Kazi- 
mierza Skrzypińskiego przeciw fał- 
szywym  oskarżycielom. Na przed- 
ostatniej rozprawie generalny świa- 
dek Józef Perliński > Krotoszyna, by- 
ły żołnierz armji niemieckiej, pracu- 
jący w niemieckiej komendzie stwier- 
dził, iż istotnie wymienieni Żydzi de- 
nuncjowali Polaków Bekiera, Skrzy- 
pińskiego i Bobrowskiego. To samo 
stwierdziły akta niemieckiej komeu- 
dy, wydane sądowi okr, do wglądu. 

Naturalnie Żydzi rozpoczęli roz- 
paczliwą obronę i dostarczyli świad- 
ków Żydów, iż Skrzypiński siedział 
na wozie 'sanitarjuszy, którzy zostali 
ogarnięci przez patrol rosyjski. 

Na szczęście na skutek sprawo- 
zdań „/ lownika" zgłosił się na 
świadka niejaki Edward Tyc, zamie- 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór, wener. i mi łciowych 
RZA 6 Sierpnia 2, t 1. 118-33 
przyjmuje9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-10 


n 16681 


Dr. med. L. Nitecki, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych | _ moczopłcio- 
wych, Łódź, Nawrot 32, tel. 213-18, Przyj- 
muje od 8—9,30 rano i od 5,30—9 wiecz, 
W niedziele i święta od 9—12. 

m 17 452 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby изти, nosa, i gardła. Wady mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 


Przyjmuje od 4—6 po рої. Tel. 222-80 
п 17458 


szkały dziś w Kaliszu, który w czasie 
wojny mieszkał w Kościółkach koło 
Błaszek i jako furman osobiście do- 
woził niemieckich sanitarjuszy do 
Sieradza, gdzie przypadkowo wpadli 
w ręce wojska rosyjskiego bez żadnej 
denuncjacji z czyjejkalwiek strony. 

Dziś t. j. 25 bm, toczyła się w dal- 
szym ciągu odroczona rozprawa przed 
sądem okręgowym w Kaliszu. Zastęp- 
ca prawny powództwa p. айу, żar- 
decki przedstawił sądowi nowych 
świadków dla odparcia insynuacji ży- 
dowskiej, że skazany Skrzypiński wy- 
dał niemieckich żołnierzy wojskom 
rosyjskim. 

Śwd. Edward Tyc lat 74 zeznaje 
pod przysięgą, iż w r. 1914 w czasie 
wybuchu wojny mieszkał w Kościół- 
kach koło Błaszek i od niego zażąda- 
ło 12 niemieckich sanitarjuszy, aby 


р 

do całe życie, kobieta wyprzątała two- 
je śmierdzące brudy za jedne 50 gro- 
szy. teraz sobie chce służyć, rozumiesz 
Abisynu, czy nie! 

— Antek — wykrztusił Żyd — ty 
nie masz już po co do mnie przycho- 
dzić, ty, twoja kobieta, dzieci. 

— Wiesz, że głód mi zamajaczył w 
oczach, dzieciaki wołające chleba, ko- 
biety z zapłakanemi oczami. Nie wy- 
trzymałem, psiakrow, Żyda w kręglo- 
we manache poprawiłem, po kajfie 
ает, gdzie popadło. 


RZ ZD LLL G | ааг аа асаа = 


A olero, mówię, ty mi na 
moich rodzonych Bałutach śmiesz 
grozić.. Byłbym go sprał, jak się pa- 
trzy, ale kumple mnie oderwali. Wsa- 
dziłem mu jeno kubeł ze ślichtą na 
łeb i poszliśmy dalej odwalać robotę. 
Felek, Antka kolega, potrząsnął 
głową. 

— No, a teraz co z sobą poczniesz. 
— Zobaczę po wyborach. 

Felek, Antka kolega, zapatrzył się 
na końce swoich butów. 

— Antek, wyszeptał po chwili, ty 
jesteś nieznany bohater. 

Antek oczami spojrzał w inną stro- 


nę. 
— Z byka spadłeś, czy co. $ 

Nie, Antek, ty tego nie rozu- 
ale ja ci to wytłumaczę 

jdźmy się trochę. 

Dwaj z 


te Baluty, to jakby Pol- 
najprawdziwszy polski 

najzi iętszy polski 
Widzisz Antoś, jest 
‚ że żydostwo 
wych zaułkach, czu- 


dostwo 


w ciemnych, К. 


je się dobr nie wpływa na sko- 
szlawieni kiej duszy. bo du- 

ksztalto- 
wal ponury talmud Żydy przez zaxar- 


cie w swoje ręce hogactw, wytwo- 
i koszlawe, brudne, ciemne zauł- 
ki, w których żyjemy my i oni, Oni 
pośród naszej nędzy częściowo i swo- 
jej czują się dobrze, panują nad na- 
mi, ze swojej nędzy przez naszą do- 
chodzą do bogactwa i wpływów. Nas 
nasza nędza, nasz zaułek wykańcza, 
powoli stajemy się degeneratami i 
zbrodniarzami, schodzimy do więzień 
i grobów, a oni pchają się coraz bar- 
dziej na „Plac Wolności“, przelewają 
się z Bałut na Nowomiejską, z No- 
womiejskiej na „Plac Wolności", pod 
Przejazd luh Nawrot, od fabryki Po- 
znańskich i Etingonów aż do budek z 
wodą sodowa lub kiosków z papiero- 
sami. Oni nawet potrafili zarobić na 
Kościuszce, co stoj na „Placu Wolno- 
ści”, 


Antek 
=N 


zaklął paskudnie. 
‘zego ja bohater? 
się dowies 
go wyrośli zaułka. Т 
żył Żydowi i ciebie Żyd więcej wyzy- 
skiwał, niźli mnie, bo ja się nie da- 
łem. Jestem zdolniejszy, inaczej mó- 
wiąc, posiadam więcej sprytu, a jed- 
nak tyś mi zaimponował swoją po- 
sławą, swojem zerwaniem z Żydem. 
Ту kosztem płodnych dzieci, żony, 0- 
statniej nędzy i rozpaczy 
siebie potworne wpływy 


Łysz. 
biedak, poświ swoją pracę oraz 


60 eroszy swojej ny dla dobra na- 


szej (, wyzny Jesteś pierwszym, który 


ka 


prostuje krzywe 
łut i nie b i 


siebie 
i nie mam odwagi 
5 yé, w twoje ślady, bo 
w głębi duszy j m Polakiem i na- 
rodowcem, ale, uważasz, tchórzem, ja 
człowiek niby inteligentny, Dlatego ty 
jesteś nieznanym nikomu bohaterem 
narodowym z dzielnicy Bałut. 


5. STATKIEWICZ. 


> 


Sfrona 2 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 28 września 1933 — Numer 228 


odwiózł ich do Sieradza. Podjął się 
tej czynności wraz z innym furma- 
nem, który jechał przodem. Pod Sie- 
radzem złączył się z pierwszą fur- 
manką i w tym momencie ogarnął ich 
patrol rosyjski i zaprowadził do Sie- 
radza przed szpital. Na zapytanie sę- 
du, czy widział gdzie Skrzypińskiego 
'w krytycznym dniu, odpowiada świa- 
dek, że go nie widział i że nikt nie 
miał przystępu do pojmanych Niem- 
ców i nikt obcy poza żołnierzami na 
wozie ani przy wozie nie był. 

Drugi świadek Wacław Tyl z Sie- 
radza zeznaje, że był na rogatce, gdy 
patrol rosyjski wprowadzał sanitarju- 
szy niemieckich do miasta i zaprowa- 
dził ich w stronę szpitala. Na wozach 
prócz furmanów i sanitarjuszy nikogo 
nie było, Był blisko i dobrze widział. 
Skrzypińskiego w danym dniu nie 
widział, zaś Bekier stał na schodach 
swego sklepu. 

Trzeci świadek Edmund Łuszkie- 


wicz zeznał, 1% w r. 1914 służył w mi- 
Jicji w Sieradzu i widział, jak kry- 
tycznego dnia dwaj sanitarjusze nie- 
mieccy wjechali na rowerach do mia- 
sta i zapytali się o wojsko. Jakiś Ży- 
dek powiedział im, że w Sieradzu jest 
wojsko, na co ci kazali się tam za- 
prowadzić. Było to wojsko, ale rosyj- 
skie. Jeden z sanitarjuszy oddał się w 
niewolę, a drugi próbował ucieczki. 
Zaraz po tem wydarzeniu patrol ro- 
syjski wyjechał za miasto i sprowa- 
dził 2 furmanki zajętych sanitarjuszy 
niemieckich. Skrzypińskiego ani ni- 
kogo cywilnego oprócz furmanów 
świadek przy wozach nie widział. Do 
jeńców nikogo nie dopuszczono. Tak 
samo zaprzeczył, jakoby śwd. Mazur 
służył w milicji lub był na wozach 
sanitarjuszy. Mazur był tylko straża- 
kiem ogniowym. 

Po przesłuchaniu wymienionych 
świadków oskarżenia sąd zgodził się 
na przedłożenie pisemnych dodatko- 


wych wniosków obu stron w terminie 
dwutygodniowym, poczem nastąpi wy- 
rok zasadniczy bez dalszego ойгаста- 
nia procesu. 

Jakich metod nieuczciwych używa- 
ją Żydzi na swoją obronę, niech za- 
Świadczy fakt, że w przeddzień ostat- 
niej rozprawy zgłosiła się do świadka 
Edwarda Tyca (ewangelika) Niemka 
Schmidt zamieszkała w Kaliszu koło 
żydowskiego cmentarza z dwoma 
młodymi Żydami, którzy obietnicami 
starali się nakłonić świadka do nie- 
stawienia się na rozprawę, ewentual- 
nie do świadczenia na korzyść Żydów. 
Na szczęście trafili na człowieka ucz- 
ciwego i nic nie wskurali. 

Niezależnie od skargi pokrzywdzo- 
nego Kazimierza Skrzypińskiego, 
wniósł w późniejszym terminie skargę 
analogiczną przeciw  denuncjantom 
także Antoni Bobrowski. Rozprawa 
sądowa naznaczona na połowę paź- 
dziernika b. r. 


Ostatnie sensacje przedwyborcze z Łodzi 


Histeryzują i... tchórzą zgóry! 


Kłótnia żydów 2 Р. Р. S-u z żydami z „Bundu“ i o co właściwie chodzi — Skąd te 
przywileje — „Kurjer Łódzki”, jak zwykle, siedzi na dwu stołkach — Znamienne 


Łódź, 26 września 


Im bardziej się zbliżał dzień wybo- 

rów, który będzie dniem plebiscytu 
w Łodzi, dniem, w którym robotnik 
łódzki wypowie się przeciwko komu- 
nizmowi, żydowskiemu wyzyskowi i 
„sanacyjnemu* porządkowi, którego 
główną zasadą jest: „Aby dzień da- 
lejl...“ tem bardziej wzrastało 
zdenerwowanie naszych przeciwni- 
ków. 
„ Oto kilka „kwiatków“ z pism . ży- 
dowsko-komunistycznych, żydowsko- 
„sanacyjnych", żydowskich, „sanacyj- 
nych“ i komunistycznych. Wrzask, ja- 
ki wydobywa się z gardzieli 
całej plejady „pisarzy“ tej pra- 
sy, znamionuje histerię. 


Przedewszystkiem Żydzi z Р. Р. S-u 
robią ostateczny porachunek z żydo- 
stwem z „Bundu“, О co im chodzi? 
Oto sprytniejsi żydkowie z P. Р, S-u 
rozumują, że tylko w oparciu o pewną 
ilość otumanionych „gojów* żydostwo 
ma widoki utrzymania się w Polsce. 
Gdyby poszli oddzielnie, czeka ich 
klęska. Natomiast „Bund“ tak jest roz- 
żarty na „endeków*, że chce sam pod- 
jąć walkę zupełnie bezkompromisowo 
i bez „gojów*. „Bonzowie* z P. Р. S-u 
w obawie przed mordobiciem z ręki 
własnych towarzyszów odmówili 
współpracy z „bundowcami", a nato- 
miast przemycili na swych listach 
wielką liczbę kandydatów żydo-komu- 
ny, То ostatecznie zdenerwowało 
„Bund“, który teraz wymyśla Żydom 
z Р. Р. S-u. Р. Р. S. musi się bronić: 


| „Histerja ї zdenerwowanie „Bun- 
du“ — czytamy w piśmie socjali- 
stycznem — posuwa się aż tak da- 
leko — co należy publicznie napięt- 
nować — iż kierownicy „Bundu* w 
sposób nieopanowany, jak najbar- 
dziej jątrzącym językiem w widocz- 
nym strachu o swoje mandaty na- 
padają na PPS. i Komitet Wyborczy 
PPS. i Klasowych Związków Zawo- 
dowych, tracgc w szale nacjonali- 
stycznej demagogji wszelki rozsądek 
polityczny i granicę przyzwoitości. 

„Bund“ sypie na prawo i lewo 
oszczerstwa na członków Głównego 
Komitetu Wyborczego PPS. i Kla- 
sowych Zw., ucieka się do porówny- 
wania nas z... endekami, a także 
nie gardzi tem, co wśród działaczy 
robotniczych uważane jest za denun- 
cjację. 

„Stwierdzamy krótko i stanow- 
czo. Język „Bundu“, jaki używa w 
stosunku do nas, jest nawskroś na- 
cjonalistyczny i prowokacyjny. Ro- 
botnicy żydowscy będą musieli sami 
wyciągnąć wnioski z nieodpowie- 
dzialnego zachowania się „Bundu“. 


Wnioski muszą wyciągnąć z postę- 
powania „Bundu“ nietylko robotnicy 
żydowscy, ale przedewszystkiem i pol- 
всу. Bo teraz zupełnie jasnem się sta- 
ło, czem jest w gruncie rzeczy socja- 
lizm. Oto w zarządzie P. P. S-u siedzą 
na czołowych stanowiskach Żydzi, a 
mimo to kąże się Polakom ich popie- 
rać!... Natomiast, gdy wezwano do 
głosowania na tych kandydatów i ro- 
botrików, żydowskich w myśl prole- 


milczenie prasy żydowskiej 


tarjackiej solidarności, to żydowski 
„Bund* na to się nie zgadza. Zatem 
wy „Боје“ musicie głosować na „towa- 
rzyszów'-Żydów z Р. Р. S-u i swojemi 
głosami przepchnąć ich do rady miej- 
skiej, ale my Żydzi mamy swoją wła- 
sną czysto-żydowską listę socjalistycz. 
ną i nie damy ani jednego głosu na 
Żydów-kandydatów z list P. P, S.... 

Fakty te zupełnie jasno stwierdza- 
ją, że P. P. S. jest ordynarną pułapką 
na chrześcijan, którzy swemi głosami 
przeprowadzą jedną część żydo-komu- 
ny, a drugą przepchnie „Bund“... Jaki 
z tego byłby wynik? 

О kilku żydowskich radnych wię- 
cej... 


To też każdy głos Polaka na listę 
socjalistyczną jest poparciem żydo- 
stwa w walce o panowanie w Łodzi. 

Natomiast ciekawe bardzo pytanie 
postawiło jedno z pism p. Godlew- 
skiemu: 


„Zapytujemy p. prez. Godlewskie- 
go, na jakiej podstawie panowie 
Dębczyński i Konka oraz 5 innych 
pracowników zarządu miejskiego о- 
trzymało płatne urlopy dla przepro- 
wadzenia agitacji wyborczej z listy 
nr. 7 Chrześcijańskiego Faontu Wy- 
borczego. 5 

„Czy zarząd m. Łodzi ma obowią- 
zek wypłacać pensję pracownikom, 


Bolesława 
Łódź, Piotrkowska 117. 


WIELKA WYGRANA IV klasy 36 Loterji 


zł 100.000.- 


na numer 167622 padła wczoraj w kolekturze 


Szczęśliwe losy do I. klasy 37 Loterji 
już są do nabycia. 


Telefon 248-68. 


którzy zamiast pracować w magi- 
stracie — robią wybory „sanacyj+ 
пе“?“ y 


Tak samo możnaby zapytać, z ја» 
kiego tytułu „siódemka“ korzysta na- 
przykład z pomocy opłacanych przez 
państwo urzędników pocztowych? 1-4 

Najzabawniej wygląda „Kurjer 
Łódzki”. 

Ci oczywiście gorąco popierają „na- 
miastkę* dawnego В. B., czyli „siódemm- 
Ке“. Oto wyjątek z odezwy „siódem- 
karzy”, zamieszczonej w numerze 264: 


„.wolny 1 świadomy obywatel 
nzbrojony jest w kartkę wyborczą, 
potężną broń demokracji, Z tej bro- 
ni należy zrobić właściwy użytek. 

„Kartka wyborcza bowiem zade- 
cyduje..-* 


Kartka wyborcza? „Potężna broń 
demokracji"? Kto to pisze? 

Zwolennicy nowej ordynacji wybor« 
czej, która właśnie usunęła z Sejmu 
wolny głos obywatela, zmuszając go 
do głosowania na wyznaczonego zgóry 
kandydata, albo do niegłosowania wo- 
góle! I teraz oni mają czelność coś 
bełkotać o „obywatelu, uzbrojonym w 
demokratyczną kartkę wyborczą”?! 

Ale „Kurjer Łódzki“ doskonale wy- 
czuwa, że z tą całą „siódemkową” го» 
botą bardzo krucho. Przegraja, a ро» 
tem ktoś „Kurjerowi Łódzkiemu” ууз 
pomni: popieraliście tych, co się раї» 
nili... To też „Kurjer“ się asekuruja 
i obok wielkiej odezwy „siódemkarzy” 
oraz hymnów pochwalnych na ich 
cześć zamieszcza takie oto sprawozda- 
nie z prac Obozu Narodowego: 


»W Obozie Narodowym praca 
wre. — Wszystkie lokale dzielnico- 
we są oblegane przez członków Í 
sympatyków tego stronnictwa. Po 
szczególne komitety lokalne rozesła+ 
ły do wszystkich swych członków o= 
raz sympatyków, a nawet i Polaków: 
chrześcijan kartki z nazwiskami 
kandydatów Stronnictwa Narodowe« 
go. Według czynników, kierujących 
Komitetem Wyborczym, zaintereso- 
wanie akcją wyborczą wzrosło 0< 
gromnie, co jest dowodem, że Opus 
blikowany program tego ѕігоппіс= 
twa na teren łódzkiego samorządu 
zyskał aplauz u wyborców." 


Czyli siadanie na dwóch stołkachę 
co? Pozycja trochę niewygodna, ala 
nic dziwnego... Przecie to robi „Кич 
rier Łódzki” ..: 

Najcharakterystyczniejsze jest to, 
że w ostatnich czasach coraz mniej @ 
wyborach piszą żydowskie „Republi- 
ka" i „Głos Poranny", Przedtem na 
„endeków* ogniem pluli, a teraz wi- 
dzą, że nic to nie pomaga, że siły 0- 
bozu Narodowego rosną z dnia na 
dzień, a żydo-komuna słabnie. więc 
zgóry przygotowują się do bagatelizo= 
wania wyniku, dla nich bardzo przy« 
krego. Milczą zawczasu. Naprzykład 
w numerach sobotnich niema już ani 
jednego „manifestu“, ani jednego pa- 
szkwilu na „endecję”, Czują, że naro- 
dowcy dojdą do władzy, a więc zgóry 
biorą ogon pod siebie! Wszyscy to juź 
czują ..a m-t 

— -— 


Przed wyborami niedzielnym w Wawie 


Walka z bojówkami żydo-komunistycznymi — Profanacja krzyżów i grobów 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Mława, we wrześniu 


W najbliższą niedziele dnia 27 
września b. г, jednocześnie z wybo- 
rami w Łodzi odbędą się wybory do 
rady miejskiej w Mławie woj. war- 
szawskiego. Wybory mławskie odby- 
wają się w tak charakterystycznych 
warunkach, że warto przyjrzeć się im 
bliżej, by zrozumieć, iż na ziemi pol- 
skiej wre bój zażarty między żydo- 
komuną a Obozem Narodowym. 


UNIEWAŻNIENIE LISTY 
NARODOWEJ 


W jak trudnych warunkach walczy 
Obóz Narodowy w Mławie 
Świadczy fakt unieważnienia listy na- 
rodowej w piątym okręgu wyborczym, 
największym w Mławie, w którym 


Obóz Narodowy zdobył w  poprzed- 
nich wyborach 3 mandaty. Jest to о- 
kręg wybitnie robotniczą, w którym, 


zwłaszcza w ostatnich czasach, wpły- 
wy narodowe mocno wzrosły, tak, że 
lista narodowa zdobyłaby tam nie- 
wątpliwie większość mandatów. 

Tymczasem w tym okręgu działy 
się „dziwne rzeczy“ — np. wzywano 
robotników do sprawdzania autentycz- 
ności podpisów ma godzinę 9 rano, w 
czasie, kiedy robotnicy są zajęci pracą 
w fabrykach . 

Szanse t. zw. „sanacji“ w tym okrę- 
gu są minimalne, natomiast unieważ- 
nienie listy narodowej może wzmocnić 
widoki żydo-komuny. 


GŁOSOWAĆ NA UNIEWAŻNIONE 
LISTY! 


Wobec unieważnienia listy Obozu 
Narodowego w piątym okręgu wybor- 
czym kierownictwo listy Obozu Naro- 
dowego poleciło swym członkom gło- 
sować na unieważnioną listę narodo- 
wą, ponieważ ustawa wyborcza uza- 


leżnia los protestu wyborczego od licz. 
by głosów, która mogłaby wpłynąć 
poważnie na wynik wyborczy, 

Poza tem głosowanie na uniewa-ż 
nioną listę ma doniosłe znaczenie mo- 
ralne, jak to wykazał plebiscyt wy- 
borczy w 1934 r. w Częstochowie, gdzie 
na unieważnione listy wyborcze Obo- 
zu Narodowego padła przytłaczająca 
ilość głosów, która doszczętnie skom- 
promitowała „sanację”. 

Zatem w niedzielę wyborcy V okrę- 
gu wyborczego w Mławie głosują na 
listę Obozu Narodowego! 


OSTATNIA NIEDZIELA 
PRZEDWYBORCZA 


W ubiegłą niedzielę temperatura 
przedwyborcza podniosła się do stanu 
wrzenia wskutek sześciu zebrań, u- 
rządzonych przez trzy ugrupowania, 
stające do wyborów. O ile zebrania 
zlepka „sanacyjnego+ ft. zw, „Chrze- 
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łoobecnie udloskowadowy 
gatunek Francka prawdziwej 
przyprawy do kawy. 
Nazwa, tejże 


Karo 
Franck 


przyprawa do kawy w kostkach! 


Pe 7082/1-80,68/71 


ścijańskiej (?) listy gospodarczej* by- 
ły nieliczne i anemiczne, , mimo, że 
ściągnięto na nie zwolenników dawne- 
go BB z całego powiatu, o tyle na ze- 
braniach listy Obozu Narodowego 
nr. 1 panowała atmosfera entuzjazmu 
oraz burzliwości dzięki walkom z 
bojówkami żydo-komuny. Największe 
zebranie było w Resursie Rzemieślni- 
czej, które wśród entuzjastycznych 
okrzyków na cześć listy narodowej za- 
kończyło się odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. Przemówienia narodowych 
mówców wywarły duże wrażenie na- 
wet na grupie czerwonych towarzyszy. 


Do krwawej rozprawy doszło nato- 
miast na zebraniach narodowych na 
przedmieściu Wójtostwo i Wólka. Na 
Wójtostwie grupa pijanych bojówka- 
rzy próbowała rozbić nasze zebranie. 
Próba ta skończyła się dla nich żało- 
śnie, gdyż pokrwawionych i półprzy- 
tomnych wyniesiono z terenu. Już 
po zakończeniu zebrania na wychodzą- 
cych napadła uzbrojona w kamienie, 
łomy i pały grupa kilkudziesięciu so- 
cjal-komunistów pod wodzą Żyda, we- 
zwana z odbywającego się podówczas 
wiecu żydo-komuny. W czasie bójki, 
która się wywiązała, poraniono dwóch 
robotników narodowców Berenta i 
Goćkowskiego. Ta sama banda wdarła 
się następnie na zebranie narodowe 
w Wólce, odbywające się w domu pa- 
rafjalnym, i nieludzkiemi rykami i 
wrzaskami spowodowała rozwiązanie 
zebrania. ‘Trzeba zaznaczyć, że naro- 
dowcy wstrzymali się od akcji na. ka- 
tegoryczne żądanie miejscowego pro- 
boszcza. 
ak więc podobnie jak w Łodzi 

również i w Mławie walka rozgrywa 
się jedynie tylko między narodowym 
frontem a żydo-komuną. Walka ta, 
„ podsycana pieniędzmi żydowskiemi, 
zaostrza się z dnia na dzień. 


POGRZEB SOCJALISTY Z ŻYDAMI 


Ludność polska w Mławie po ostat- 
nich wypadkach przejrzała i uprzytom 
niła sobie, że tylko Obóz Narodowy 
zwalczyć może czerwonego gada ży- 
dowskiego. Duże wrażenie wywołał 
pogrzeb jednego z Polaków, przywód- 
ców socjalistycznych, w którym udział 
masowo wzięła czerń żydowska. 
Wdzierając się siłą na cmentarz kato- 
licki, zdeptała krzyże i sprofanowała 
groby. Pogrzeb ten — bez krzyża, na- 
tomiast z czerwonemi płachtami, ze 
śpiewem „międzynarodówki*, w oto- 
czeniu czerni żydowskiej, przeszedł 
przed. gmachem starostwa, robiąc ma- 
kabryczne wrażenie. Podkreślić nale- 
ży bierność starosty i policji, która 
zezwoliła na profanację cmentarza ka- 
tolickiego. 


WALKA DWU OBOZÓW 


Na zakończenie wspomnieć należy, 
że sojusz socjalistyczno-żydowski uwy- 
datnił się we wspólnych listach wy- 
borczych i wspólnych wiecach, które 
składaja się w trzech czwartych z Ży- 
dów. Dzisiaj staje się coraz bardziej 
widocznem, że Polska Partja Socjali- 
styczna po zawarciu bloku z komuną 
i z Żydami przestała być polską, a sta- 
je.się coraz bardziej partją komuni- 
styczną, wysługującą się, narodowym 
celom żydowskim. 

Ciekawe stanowisko zajęli również 
wódcy listy t zw. „chrześcijań- 

i nauczyciel Gutkowski i apte- 
karz Kiereński, którzy w swych prze- 
mówieniach wzywali do popierania 
każdej listy, nawet żydowskiej 1 komu- 
nistyeznej, byleby nie narodowej. Lad- 
ne „chrześcijany”. 

mr 
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Listy z Zakopanego 


Podhale u stój Królowej Korony Polske 


Zakopane, we wrześniu. 


Corocznie prawie Podhalanie wy- 
ruszają z hołdem dla „Częstochow- 
skiej Pani* — ale pielgrzymka 15-go 
sierpnia br. będzie należeć do nieza- 
pomnianych manifestacji katolickiego 
i narodowego ducha Podhala. 


Dwa pociągi specjalne wiozące 


przeszło dwa tysiące górali z ks. dzie- 
drem Mechem, 


b. 


kanem Karabułą, 


Grupa nmarodowców z drem. Mechem na 
tle klasztoru na Jasnej Górze, 


więźniem brzeskim, oraz sporą grupą | powtarzane, brz 
księży przewodzących swym parafjom | nia — czuło si: 


to niecodzienna korowodu 
„kompan. 
cały przewijają się przed tronem Jas- 
nej Góry. 

Między serdakami górali przewi- 
nęła się niejedna „jasna koszula“ — 
tak troskliwie strzeżona i chowana od 
jednej do drugiej „potrzeby“, a „wia- 


z tych 


dome znaki“ srebrzyły się na bluzach | udział w паро? 


* i pielgrzymek, jakie rok | dała się na służbę Marji i Polsce i z 


gotowie policji kolejowej po stacjach. 
Przypadkiem podsłuchaliśmy rozmo- 
wę kolejarzy, że zanosiło się na sabo- 
taż ze strony komunistów na nasze 
pociągi — szczęściem władze na czas 
zapobiegły zamachowi. 

zrównany widok Jasnej Góry z 
Aleji Panny Marji zatarł szybko „hi- 
szpański* nastrój, powitanie na placu 
pod klasztorem, miało serdeczny prze- 
bieg, zwłaszcza kiedy O. Paulin wy- 
wołał doktora Mecha, któremu dele- 
gacja Stron. Narodowego z Często- 
chowy wręczyła bukiet kwiatów z na- 
pisem: „Bojownikowi o Wielką Pol- 
skę — Częstochowianie*, 

Wieczorna procesja ze świecami po 
Wałach była czemś imponującem, A 
kiedy po nabożeństwie przed szczy- 
tem, ks. Konstanty Łabędź z Czar- 
nego Dunajca, wygłosił płomienne ka- 
zanie pełne troski o duszę polskiego 
narodu wobeć niebezpieczeństwa ko- 
muny, poczem wezwał do ślubowania 
obrony Polski przed historycznem 
niebezpieczeństwem, w chwili gdy 
wzniesione w górę palce i żarliwie 
miały słowa ślubowa- 
łączność jednej armji 
а, która niedawno od- 


Pożegnanie na dworcu częstochowskim: p. 
L. Miecznikowa, dr. Mech i p. Rutkowska. 


cze jedno braterstwo z tymi, którzy 
swą. rolę odegrali... 

Wreszcie pożegnanie przezacnego 
prezesa Kozerskiego z Rodziną, dziel- 
nej bojowniczki p. Lucyny Mieczniko- 
wej, miłej przedstawicielki „Orędow- 
nika* p. Rutkowskiej i tyłu dzielnych 


— z tą młodzi 


temi hufcami, które gromiły Turków, 
Tatarów i Szwedów. Jak oni, tak i my 
pod takiem dowództwem — nie damy 
Polski żydo-komunie! 
Dwie doby, jakiemi rozporządzała 
pielgrzymka, pracowicie wyzyskane na 
żeństwach, z których 


і kapotach „ceprów* і górali. szczególnie ranne z odsłonięciem Cu- 
Pamiętam oburzenie, gdy na po-| downego Obrazu głęboko utkwiło w 
stoju w Szczakowej zdaje się p. Z. z| pamięci i zawładnęło sercem, następ- 
Zakopanego kupił sobie na ochłodę | nie wieczory poświęcone zwiedzaniu 
lody u Żyda, to chyba były jedynie | karnych oddziałów S. N, w lokalach 
PR jakie pielgrzymka straciła u | kół — braterstwo narodowe, które jed- 
ydów. A jaka wojna toczyła się to w | noczy w wspólnym wysiłku górala z 
czyim wozie ma jechać doktor Mech | pod Tatr i robotnika Częstochowy — 
— możnaby podejrzewać. że chodziło | wywarły niezapomniane wrażenie о 
o pękatą walizę, z której proszki od | niecodziennej skali przeżyć. 
hólu głowy cieszyły się liczną frek- Przed wymarszem, grupa z dr. Me- 
wencją — no, ale nie bądźmy złośli- | chem na czele owacyjnie witanym na 
wi. ulicach, zdąża. jeszcze па cmentarz, 
gdzie na grobie powstańców śląskich 
i jednego z narodowców, prezes pow. 
nowotarskiego dr. Mech, składa wią- 
zanki kwiecia. Zostaje zawarte jesz- 


Zaskoczyła nas eskorta toru kole- 
jowego na przestrzeni kilkudziesięciu 
kilometrów obok Zawiercia, co parę- 
set metrów -posterunki Р. P. oraz po- 


' Tadeusz Sprusiak (syn) = „Sosny па wydmie", 


Radjoodbiorników 
SALON DEMONSTRACYJNY 
„AUDIOFON” 


telefon 306 PABJANICE, ulica ZAMKOWA 35 
Philips 
Elektrit Co Telefunken 


oraz innych marek. 


Zwiedzanie salonu 
nie obowiązuje do кория 


telefon 306 


Ceny ściśle fabryczne 
Dogodne warunki kupna 


Firma „Audiofon*, Łódź, ul. Piotrkowska 166 


telefon 156-87 Dg 17 653 


zuchów z Jasnogórskiego grodu. 
W drodze postój w Krakowie, gdzie 
maszerujemy na Wawel... wieniec nie- 


LOSY uw 


37 loterji są już do nabycia 
ćwiartka 10,— zł 
Bezustannie darzy Fortuna kolekturę 
moją ewemi względami. Oczywistym 
tego dowodem są wielkie wygrane: 


50 000 zł 25.000 2 vira ra po 5,000 


oraz znaczna liczba Srednich wygranych, 
które podczas ciągnienia bieżącej lotecji 
padły w mojej kolekturze, 
Stefan CENTOWSKI 
Poznań, pl. Wolności 10 


siony przez dorodne góralki i „jasne 
koszule“ głosi: „Podhale — w hołdzie 
Królowej Jadwidze". Nabożeństwo na 
cześć św. Stanisława, gorące kazanie 
ks. biskupa Rosponda do Podhalan, 
oraz przemówienie kierownika piel- 
grzymki ks. dziekana Karabuły, wice- 
prezesa Stron. Nar. w N. Targu, koń- 
czy oficjalną część pielgrzymki, 
Prawie całą noc sunął pociąg jeden 
za drugim, wspinając się na. ubarwio- 
ne jesienią góry, z oświetlonych wo- 
zów grzmiało po szczytach „Ave Ma- 
ryja”. J. P. 


Na uboczu 
„Przeciwstawcie się 
„hasłowi..." 


W reprodukowanej przez nas wczo- 
raj ulotce komunistycznej Partji Pol- 


ski (komitet dzielnicowy Widzewa) 
czytamy m. i 
„Musimy е temu reakcyjnemu 


hasłowi przeciwstawić". 
Reakcyjnemu hasłowi... 
Zawsze byłem zdania, że ulotki 
komunistom piszą Żydy. 
* 


Aktualne zmartwienie 


Spotykam znajomego i widzę jego 
pogrzebową minę: Pytam: 

— Со się stało? 

— Czytałeś o dewaluacji franka — 
rpi 

— есїеў ty franków nie posia- 
dasz. Dlaczego się martwisz? з 
We Nie posiadam. Martwię się w 
jakich to frankach dostaniemy przy- 
znaną nam pożyczkę z Francji: czy w 
tych z przed dnia dzisiejszego, czy też 
w tych zdewaluowanych o jedną trze- 
cią w: 

> T. Z. HERNES. 
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Z genewskiego 
karuzelu: 


ATO TAEZAZ 


brzmi nazwisko reprezentanta Abisynji, któ- 
rego przyjazd na zgromadzenie Ligi w Ge- 
newie sprawił niemało kłopotów. 

Bo wobec ukazania się jego czekolado- 
wej twarzy i czarnych kędziorów we 
drzwiach Ligi, Włosi dali nurka. Gmach 
zgromadzenia jest im zapowietrzony i doń 
narazie nie wchodzą. lnni delegaci robią 
co mogą, by konflikt załagodzić. Ale spra- 
wa jest niełatwa, bo na dobitkę przybył nie- 
spodzianie w ślad za swą delegacją — negus 
samolotem z Londynu, 

Wszyscy pytają jak się ta sprawa skoń- 
czy. Czy wypędzeniem czarnych z sali? Ko- 
misja weryfikacyjna dla pełnomocnictw ta- 
mie sobie głowę, czy uznać za ważny akt 
nominacyjny delegata Etjopji, pod którym 
widnieje podpis negusa, jak następuje: „Lew 
Zwycięzca z szczepu Judy, Haile Selassie 
I-szy, Cesarz Abisynji, Wybraniec Boga.“ 

Tragifarsa, która tyle sprawia kłopotu... 


Rahi Lan chciał zarobić 


Kraków, 26. 9. — Przed kilku 
miesiącami na dworcu osobowym w 
Krakowie zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. 

W czasie wskakiwania do będące- 
go w biegu pociągu rabin Mojżesz Lau 
Bluhstein z Chrzanowa spadł ze stop- 
ni i dostał się pod koła wagonu, któ- 
re odcięły mu lewą rękę. Rabin zażą- 
dał wówczas odszkodowania od skar- 
bu państwa w wysokości 50 tys. zł. 
Twierdzi on, że wypadek zdarzył się 
z winy kolei. Pociąg miał ruszać 
gwałtownie w chwili, gdy rabi Moj- 
żesz Lau Bluhstein miał wsiadać do 
niego. 

Zupełnie co innego zeznali świad- 
kowie. Mianowicie widzieli oni jak 
Rabi Mojżesz Lau wskakiwał do po- 
ciągu, będącego w ruchu, Sąd cywilny 
w Krakowie, który rozpatrywał tę 
sprawę, oddalił, wobec zeznań świad- 
ka, pretensję rabina. 
wpływ, który można usunąć jedynie 
stanowczem oświadczeniem  czynni- 
ków rządowych. (p) 


WYTWÓRNIA TASIEMEK ŁYCZKOWYCH 


„WIELKOPOLANKA* . 
właść,: R. Т. KOWALSKI 
Łódź - Stoki, ulica Projektowana nr. 56 
Poleca tasiemki we wszystkich gatunkach. 
Hurt n 17226 Detal 


Zjazd delegatów 
związku muzeów w Połsce 


Warszawa. (PAT). Dzisiaj ra- 
no na Zamku został otwarty 12-ty 
zjazd delegatów związku muzeów w 
Polsce, który zagaił prezes związku 
dr. Feliks Kopera, dyrektor muzeum 
narodowego w Krakowie. 


Ras Desta z 30000 wojow- 
kami idzie na wojnę 


Port Said. (PAT). Reuter do- 
nosi, jakoby rząd zachodniej Abisynji 
wydał rozkaz podjęcia kontrataku 
przeciwko wojskom włoskim, posuwa- 
jącym się w kierunku Gore. Zięć ne- 
gusa ras Desta i Aberra, syn rasa Kas- 
sy kierować będą tą kontrakcją na 
czele 30 tysięcy wojowników różnych 


eroronáw 


— 


Pierwsi lichwiarze do Berezy 


Są nimi oczywiście „nasi“ 


Warszawa. (PAT). Wobec waż- 
ności akcji budowlano - mieszkanio- 
wej dla życia gospodarczego państwa 
i wobec chęci wyzyskania tej akcji 
dla celów nadmiernego zysku przez 
producentów cegły rejonu stołecznego, 
zostali aresztowani i wysłani do Be- 
rezy Kartuskiej  Mozenkis Józef, 
Szpajzman Mojżesz i Węcek Józef. W 
razie dalszego trwania lichwy albo 


zauważonych objawów zmowy celem 
pobierania gospodarczo nieuzasadnio- 
nych cen za cegłę, nastąpią dalsze a- 
resztowania i deportacje. W momen- 
cie obniżenia ceny cegły- w rejonie 
podwarszawskim do granic godziwego 
zarobku, izolacja wyżej wymienionych 
w Berezie zostanie przerwana jako 
zbyteczna. 


Luka w przepisach dewizowych 


Czy wolno przewozić tylko pieniądze własne? 


Gdynia, 26. 9. — Na przejściach 
granicznych zatrzymano w kilku wy- 
padkach osoby, które przewoziły do 
Gdańska dozwolone w zasadzie ilości 
pieniędzy, t. zn. nie więcej, niż 500 zł. 
Zatrzymania te miały miejsce z po- 
wodu stwierdzenia, że pieniądze te 
były własnością osób trzecich. 

Sprawa jest zasadnicza i porusza 
ona do głębi gdańskie stery gospodar- 
cze. Polskie przepisy dewizowe nie 


Wiele wygranych pada 


mówią wcale, że nie wolno osobie jed- 
nej, w ramach jej własnego upraw- 
nienia, przewozić pieniędzy osoby dru- 
giej. Wyroki, jakie w tych sprawach 
zapadną, będą zasadniczego znacze- 
nia. Nie ulega jednak watpliwości, że 
ujawniona praktyka firm gdańskich, 
używających do opisanego przewoże- 
nia pieniędzy posłańców, zostanie u- 
krócona przez odpowiednie uzupełnie- 
nie przepisów dewizowych. (p) 


w kol. Dzierżanowskiego 
GNIEZNO, Chrobrego 2 


Niepokojące pogłoski 


Czy cofnięcie ulg podatkowych dla budujących w Gdyni? 


Gdynia, 26. 9. — Po Gdyni krą- 
żę niezaprzeczone dotąd przez czynni- 
ki oficjalne pogłoski o zamierzonem 
cofnięciu ulg podatkowych dla budu- 
jących w mieście portowem. W Gdyni, 
jak wiadomo, ulgi te dawane były w 
szerszym zakresie, niż w innych o- 
środkach. Było to uzasadnione tem, 
że Gdynia potrzebuje prędkiej rozbu- 
dowy. 

Obecny sezon budowlany w Gdyni 


przechodzi pod znakiem wyraźnego = 


załamania się ruchu. Procentualnie 
do liczby ludności obecne nasilenie 
ruchu budowlanego w Gdyni jest słab. 
sze, niż w Poznaniu, nie mówiąc już 
о Warszawie. Pogłoski o zamierzo- 
nem cofnięciu ulg podatkowych spa- 
raliżowały w kilku wypadkach inicja- 
tywę podjęcia budowy. 

Fama wywiera zatem szkodliwy 


PIERWSZA W ŁODZI FABRYKA 
OKUĆ BUDOWLANYCH 


-CIA 


B-CIA SUWALSCY 


WŁ. ANT. SUWALSKI 
FABRYKA i BIURO: ŁÓDŹ, Żeglarska 9, telefon nr. 209-52 (dawn. Golca). 


Dojazd tramwajem Zgierskim do Juljanowskiej. 


Wykonywa zamki, zatrzaski, 


klamki żelazne, kute, z mosiądzu i białego metalu, paskwile. Automaty do otwie- 
rania górnych okien. zawiasy, zasuwy, narożniki i t, p. od najskromniejszych do 
najozdobniejszych. Przyjmujemy kompietne okucia do nowych budowli. 


UWAGA: 


OSTRZEŻENIE TEL. 209-52. 


ng 17854 


Sprawdź telefonicznie, czy okucia budowlane są dostarczone z naszej firmy 


Frank francuski zdewaluowany! ` 


Polityka rządu Bluma w konsekwencji doprowadzi Francję 
do bankructwa 


Paryż. (Tel. wł.) Rządy Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
ogłosiły jednobrzmiące oświadczenie 
w sprawie stabilizacji głównych wa- 
lut.  Stwierdzając wspólną wolę 


W związku z tem konieczne jest stop- 
niowe łagodzenie aż do całkowitego 
zniesienia obowiązujących obecnie 
ROSY kontyngentowych i kontroli 
ewiz. 


Wyłączna sprzedaż w Łodzi, Piotrkowska 56. 


ng 11218 


ochrony pokoju, oświadczają, iż 
nadal stosować będę politykę, 
kórej głównym celem jest u- 


trzymanie jak największej równowa- 
gi na międzynarodowym rynku walu- 
towym: Rządy przekonane 83, że suk- 
ces tej polityki uzależniony jest 
rozwoju handlu międzynarodowego. 


8X Skład 


węgla, koksu i drzewa 


ZYGMUNT KAŹMIERCZAK 


Brzmienie tego oświadczenia fran- 
cuska rada ministrów zaaprobowała 
już i ustaliła, że na podstawie projek- 
tu ustawy monetarnej nowa wartość 
złota, zawartego w jednym franku, 
winna wyrażać się liczbą pomiędzy 


od | 49 a 43 miligramów złota 9-setnej pró- 


by. Giełdy pieniężne i towarowe w ca- 


A 


st. Chojny, Łódź, ulica Mazurska 8 — telefon 190-44 


poleca se 
„Niwki* oraz drzewo sosnowe z dostawą do 
1 Masursi 


kie] szyld wskaże. 


składu najlepsze gatunki węgła x kepalni „Juljusz", „Kazimierx* . „Modrzejów”, 
domu własnemi końmi Na rogu Rzgowskiej 
а 6. 


оят“, 
642 


Argentyńczyk Saavedra Lamas prze- 
wodniczy obcenej sesji Ligi Narodów. 


łej Francji będą zamknięte przez okres 
kilku dni, 

Londyn. (Tel. wł.) Oświadczenie 
w sprawie porozumienia monetarnego 
ogłosił także rząd Wielkiej Brytanji. 
Obecnie ma utrzymać ten kurs 4,86 do- 
lara za funt szterling. 

Waszyngton. (Tel. wł.) Amery- 
kański minister skarbu Morgentau, o- 
kreślił posunięcie Francji jako punkt 
zwrotny dla powszechnego pokoju na 
całym świecie. 

Paryż. (Tel. wł.) W związku z 
dekretem monetarnym wydano sze- 
reg zarządzeń w sprawie przeracho- 
wania wartości franka. Wiadomość o 
przyjęciu dekretu wywołała duże wra- 
żenie na giełdzie paryskiej, na której 
zanotowano dużą zwyżkę, uniemożli- 
wiającą niemal przeprowadzanie 
transakcyj papierami. 

Paryż. (Tel. wł.) Panika i ogólny 
chaos jakie wynikły w związku z zą- 
powiedzią dewaluacji franka, są nie 
do opisania. Wśród ludności rozsiewa- 
na była w ciągu dnia pogłoska o zam- 
knięciu przez niektóre banki na dłuż- 
szy czas swoich kas, Pogłoski te jed- 
nak zostały niebawem przez minister- 
stwo skarbu energicznie zdementowa- 
ne. Potwierdza się natomiast wiado- 
mość, iż urzędnicy ministerstwa skar- 
bu przeprowadzili w bankach badania 
i spisy w sprawie posiadanych zapa- 
sów walut obcych. Naogół zapowiedź 
dewaluacji franka spowodowała ogól- 
ny chaos. Ludność urządza po ulicach 
demonstracje, krzycząc, że rząd Bluma 
oszukał lud. Nawet zapalczywi zwo- 
lennicy dewaluacji franka stwierdza- 
ја, że należało to już dawno uczynić; 
dziś jest za późno i w związku z tem 


zupełnie takie przedsięwzięcie jest 
niewskazane. 
Były premjer Flandin, skądinąd 


znawca wytrawny spraw skarbowych 
i w sprawach pieniężnych i waluto- 
wych, jako były minister skarbu, e- 
nergicznie wypowiedział się przeciw- 
ko usiłowaniu rzadu Bluma i zapo- 
wiada całkowite fiasko tego zarządze- 
nia, f ! 
Bardzo ostro występuje przeciwko 
dewaluacji prasa wieczorna. Szczegól- 
nie prawicowa nawołuje do opamięta- 
nia, nie szczędząc ostrych słów rządo- 
wi, który niezdatny jest do wykonania 
portczonego mu zadania, 


Kup szczęśliwy los 


w kolekturze 


{фиш SZy]hybely 


Łódź, Przejazd 34 (Dom Ludowy) 
ag 11484 


Polska a zniżka Franka 


Warszawa. (Tel. wł.) Półoficjal- 
na agencja „Iskra“ wydała komunikat 
w sprawie wpływu na życie finanso- 
we Polski dewaluacji franka francu- 
skiego. Okazuje się, że wpływ ten 
jest prawie żaden, gdyż Bank Polski 
posiadał rezerwy swe w złocie, a za- 
pas dewiz od dłuższego czasu nie о- 
bejmował waluty francuskiej, a prze- 
dewszystkiem dolary amerykańskie i 
funty angielskie. 

Obniżka kursu franka, która ma 
wynieść około 25 proc, nie wpłynie na 
nasze stosunki walutowe. Jeżeli cho- 
dzi © stosunki gespodarcze, to Polska 
była w stosunku do Francji dłużni- 
kiem a nie wierzycielem. Co się zaś 
tyczy faktur, to nie były one kalkulo- 
wane we frankach, lecz raczej w fun- 
tach 1nb dolarach amerykańskich ^=) 
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KONSTANTY DOBRZYŃSKI - ŁÓDŹ 


ALKAZAR 


Historja się powtarza. 


Pochodnie wieków w wichrze dziejów gasną, 


a wiecznie młoda Nike o natchnionej twarzy 
deklamuje z patosem komedję nieboską... 


I wiecznie jest nieboskłon 
za ciasny. 


Brzuch świata czka burgundem krwi, której się opił. 
А jednak czyje wargi, czyje święte wargi 
wśród białych pocałunków grążyły w letargu 


skronie 
obrońców Termopil? 


Czyje dłonie, 


gdy pięty w rytmie walki wykrzesały tan 
igdy w tęcze nad głową runęli najpierwsi, 


przypinały do piersi 


kwitnące róże purpurowych ran? 


Słów krwią w niebie pisanych najtrudniej się uczyć 


i objawiać je światu jak dziesięć przykazań... 


I pięści trzeba twardych, pazurów i kłów! 


Słuchajcie! 

То znów 
huczy 
Alkazar! 


Smarkacze, 


o wargach krytych brzoskwiniowym puszkiem, 


marzący o serduszkach 


panienek z pensyj, tańicujących herbat... 


w szczerby 


nieb splugawionych piorunem wam błysnąć? 
Heksametrami krwi epos ukazać? 


Oburącz rozkołysać i światu w pysk cisnąć 


Alkazar?? 


Europa zamilkła zdziwiona... 


Nocą tylko wciąż wyją lśniące druty anten.. 


Moskwa... Paryż... Warszawa... Lizbona... 


rośnie... 


jedno słowo jak powiew zbawienia... 
jedno słowo się czai do skoku — mór klęski... 
oszalały niem wszystkie spojrzenia... 
w wszystkie mózgi się wżera zarazą: 


— AlkKazar?? 
— Zwycięski!!! 


rośnie... wibruje przeraźliwy fantom... 


Z ostatniego już Konia rozdzielono skórę, 
ranek salwą bateryj wybuchnął nad głową. 


Do broni 
Kontratakiem! 


Za mury! Za mury! 


Na bagnety! Za wyłom! 


— Gotowe? 
— Gotowe! 


W pląsy... w pląsy ze śmiercią — białą tanecznicą... 
w barykady historji... mroźny wichr eposu! 


w wieczność... w wieczność co szkli się w rozwartych Хгепісасһ! 


Europa zamarła... zastygła bez głosu... 


Coraz bardziej dłoń parzą mauzery dymiące 


Coraz ciaśniej krtań dławią upiorne miesiące... 


„Poddajcie się!" r 
Tłum groźny skowyczy wichurą, 
„Poddajcie się!“ 3 

Rzygają wściekłe paszcze armat 
„Poddajcie się! Poddajcie! Giniecie nadarmo!“ 


I znów raną rozdartą zaświeciły mury 
i znów słońce - pantera przywarłszy do głazów 
krew ciekącą zlizuje... krwią gęstą się tuczy. 


Alkazar 
huczy. 


Przerażenie zawisło pod chmurnych nieb stropem... 
i trwoga, trwoga w febrze klapie kłami, dzwoni... 
W czyje dłonie wgryżć zęby, żeby nie oszaleć?... 


Nocami 
w skale 
Kują podkopy... 


Lont... 
dynamit się skrada, czai się i pręży... 
Linją ognia i dymu rozkwitnie wieczorem... 
Na murach Alkazaru pełnią straż upiory! 
Alkazar się nie podda!! 
Alkazar zwycięży !! 


Grom! 

Huragany! Błysk! Ogień! Wichura! 
Mury 

walą się w gruz!.. 


Jeszcze jeden Krzyk ostry nieśmiertelnych ust! 
Jeszcze jeden kontratak! 
Piorun zryw! 
Szaleństwo! 
O kamienie! SEMI 
cegły! 
O zręby! 
Na bagnety! 
Na pięści! 
Na zęby! 


Zwycięstwo!! 


Kto z wściekłością o skały pieniąc się łbem tłucze? 
Kto wypisał na niebie krwią dziesięć przykazań? 
Jakich użyć wyrazów najbardziej szalonych? 


Jeszcze jednym ostatnim bastjonem 


huczy 
Alkazar. 


Europo grzebiąca we własnych jelitach! 
Europo stoczona wrzodami i smrodem! 
Europo! 
То świta!! 
To jest słońce jarzące u wschodu! 
To się nowa historja w młodzieńczej krwi płucze. 
Nierządnico! Wlokąca swe cielsko na bazar, — 
to są twarde na gardle twem stopy! 


huczy 
Alkazar!! 


Na froncie walk w Hiszpan, 


Powstańcy wkraczają do Toledo! 


Pierwsze oddziały powstańcze są już na przedmieściach — Uwelnienie dzielnych obroń- 
ców Alkazaru spodziewane każdej chwili — Lotnicy powstańczy rozpoczęli ‚ bombardo- 


Hendaye. (РАТ). Radjostacja 
powstańcza w Valladolid podaje, że 
wiadomość o przejściowej dymisji pre- 
zydenta Azany potwierdza się. 

Po ogłoszeniu ustąpienia prezyden- 
ta, ambasador sowiecki odbyć miał 
telefoniczną rozmowę z premjerem 
Caballero i udzielić mu pewnych 
wskazówek,  któreby doprowadzić 
miały do cofnięcia dymisji Azany. 

Ta sama radjostacja donosi, że w 
Madrycie odbyły się rozmowy pomię- 
dzy anarchistami a związkami zawo- 
dowemi co do przygotowania przeję- 
cia władzy w Madrycie przez anarchi- 
stów. Samo przejęcie władzy jest w 
kołach anarchistycznych rzeczą po- 
stanowioną. 


wanie Bilbao 


Lizbona. (Tel. wł.) 


korespondent 


d: 


ennika -Diario Na- 


“Alkazar w ruinach 


Jak donosi | ticias* — dziś o godz. 10,30 z ulic To- 
ledo ma А iż 


jące się wojska powstańcze. Pierwsze 
oddziały wkroczyły już na przedmie- 
ścia. Bohaterskie „lwy Alkazaru* każ- 
dej chwili odzyskają wolność. 


Bolbao. (PAT). Specjalny wy- 
słannik agencji Havasa donosi, że 
wczoraj wieczorem samoloty powstań- 
cze dokonały nowego ataku lotniczego 
na Bilbao. Bombardowanie podobnie 
jak i przy pierwszym ataku, miało 
charakter bardzo gwałtowny. Od wy- 
buchów bomb zapalił się szereg do- 
mów, grzebiąc pod gruzami mieszkań- 
ców. Jedna z bomb upadła w bliskiem 
sąsiedztwie konsulatu W. Brytanii, 
którego gmach został lekko uszkodzo- 
ny. W wielu miejscach wybuchły po- 
тагу. W mieście panuje panika. Licz- 
ba ofiar ludzkich nie jest jeszcze usta- 
lona, lecz niewątpliwie bardzo, znacz- 
na. 


Paryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Torrijo, usiłowali marksiści odbić 
Maqueda. Po godzinnej walce, atak 
ich został odparty. Przy tej okazji zo- 
stał zestrzelony samolot rządu ma- 
dryckiego, który obrzucał miasto 
bombami. Pozycje powstańców koło 
Maqueda, Santa Ollalla i Porrijos są 
umocnione. Ogień artyleryjski po- 
wstańców na Toledo, został wznowio- 
ny w sobotę przedpołudnierm. 

SR opra db 


a bvło absarwowąć zbliżą- 
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Dzis nowa 


SPIEWAK W MASCE 


powieść: 


Uciekinier z Hiszpanii 
w Poznaniu 


Ostatnio bawił przejazdem w Po- 


а ać się z portu, ponieważ wszyst- 
stątki, przychodzące i wychodzące 
z Barcelony są skrupulatnie rewido- 
wane przez milicjantów frontu ludo- 


nie ulega wątpliwości, ale przynaj- 
mniej kilka lat potrwa, zanim Hiszpa- 
nja wyleczy się z odniesionych ran. 
ODRĘ przypuszcza się, że walki w 


p. Alvarez, będąc także w Warszawie. 
Okazuje się, że poselstwo hiszpańskiew 
stolicy Polski przy ul. Mokotowskiej 
34 jest zupełnie nieczynne i zamknię- 


wego. panji potrwają jeszcze kilka mie- | te па trzy spusty. Nieobecny jest po- 
znaniu kupiec hiszpański, p. Alva е2 Р. Alvarez mówił nam, że zwycię- seł hiszpański, a nawet kanclerz tego 
F. z Barcelony, który, ratując ży: stwo wojsk narodowych w Hiszpanji Ciekawego spostrzeżenia dokonał | poselstwa. Podobnie nieczynny jest 
zdołał ujść z rodzinnego miasta i o- 


konsulat i wydział handlowy. Zupeł- 
nie niewiadomo, gdzie przebywają o- 
becnie członkowie poselstwa hiszpań- 
skiego w Polsce. 
wyborczej mianowano adw. dr. Jana 
Kręglewskiego, a na jego zastępcę 
prof. uniwersytetu poznańskiego Żyg- 
munta Pietruszczyńskiego, Jako dal- 
szych członków głównej komisji wy- 
borczej powołano adw. dr. Józefa Gi- 
dyńskiego i p. Antoniego Wolskiego, 
a jako ich zastępców pp. Aleksego 
Sławińskiego i nż, Jana Skotarka. 
Gmina Poznań wybiera 64 radnych 
i 64 zastępców. 


Ciągnienie loterji 


w Polsce. Zdołaliśmy na- 
f z nim znajomość i oto, со nam 
opowiedział. 

Uciekinier z płonącej Hiszpanji nie 


parł się a 


60 lat nieprzerwanej egzystencji 
Dwa pokolenia zadowolonych pianistów 


„ARNOLD FIBIGER“ 


Centralny Magazyn Pianin Kalisz 
Poznań, Pierackiego 11 Szopena 9. 


Żądajcie oferty — niskie ceny — dogodne spłaty. 


świadczą o jakości zna- 
nych fortepianów i pianin 


woj 


ny, która tocz, się w jego ojcz) 
kie opisy gazet 
bladem odbiciem okropnej rzeczywi- 


Ф 


Хе 1647219 


Wybory w Poznaniu 20 grudnia 


Zarządzenie urzędu wojewódzkiego doręczono już zarzą- 


miastach, mia- 
wsiach hiszpańskich lud- 
Jita się na dwa obozy: bia- 
łych i czerwonych, zwalczając się za- 
żarcie najgwałtowniejszemi środkam 
Na wszystkich ulicach i drogach leżą 
gnijące trupy zabitych i zamordowa- 


nych. Wszędzie раһије straszny za- dowi miejskiemu Warszawa. (Tel. wł). W so- 
duch. Zdaniem p. Alvareza w 4 55 POK аА Г, 7 ki botniem ciągnieniu IV klasy Loterji 
szpanji zginęło dotychczas przeszło Poznań, 26. 9. — W piątek, wice- Zarządzenie urzędu wojewódzkie- Państwowej padły większe wygrane 


wojewoda Walicki podpisał zarządze- 
nie urzędu wojewódzkiego poznań- 
skiego o rozpisaniu wyborów do rady 
miejskiej w Poznaniu. Termin wybo- 
rów wyznaczony został ra dzień 20 
grudnia. 


go poznańs. ego zostało doręczone za- 


100 tysięcy osób. Życie gospodarcze u- 
legło zupełnej ruinie. Gaje pomarań- 
czowe nie są uprawiane, f'bryki są 
przeważnie nieczynne i opanowane 
przez rady robotnicze. 

W Barcelonie szaleje teror czerwo- 


na następujące numery (bez gwaran- 
cji i zobowiązania): 

100 tys. zł — 167622. 

25 tys. zł — 3027. 

20 tys. zł — 185503. 

10 tys. zł — 54519, 144233, 163096, 


Miasto podzielone będzie na dzie- 
więć okręgów wyborczy 
dy. 

Przewodniczącym 


głównej komisji 


nych. Ucieczka p. Alvareza z tego = 106090, 170463. 

miasta możliwa była tylko dzięki aj = 5 tys. zł — 164471, 27406, 185671, 
przekupieniu kapitana włoskiego stat- Zołądków nowych мета... 2 tys. zł — 19438, 42048, 51636, 
ku, który za duże pieniądze (50 trzeba więc dbać о zdrowie i siłę żołądka. | czyszczają, dlatego też stosuje sie je przy | 84008, 84111, 119509, 130662, 144359, 
cy pesetów, czyli 35000 zł) przyją ć organów trawienia | obstrukcji. 158728, 178453, 20940, 45173, 
nocy na pokład p. Alvareza w prz bstrukcją! 210 Wolskiego ze Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, 55744, 16850, 77433, 18513, 
braniu nędzarza. Z wielkim trudem | znak. ochron. łagodnie prze- | Warszawa, Złota 14. 5, 108822, 128007, 131337, 134009, 


udało mu się ukryć na statku i wy- ng 175578 164702, 177211, 179923, 191097. (w) 


Oszczedzisz bielizne:czas 


UŻYWAJĄC 


Henk 


DO 
MOCZENIA 


7 №№ czwartek. dnia 24 4 ła w Bogu nagle, w 76 
roku życia, swój pracowit Sai ааны i najtroskliwsza matka. 
babcia, siostra, teściowa, ciocia i stryjenka, & p. 


Józefa z Kowalskich Pawlakowa 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 7. bm, o godz. 3 po południu 
z kostnicy przy ul. Waly Jana III na cmentarz & ul. Bukow- 
skiej, Msza św. za duszę Drogiej Zmarłej odpraw! się w poniedziałek. 28. bm. 
о godz. 130 w kościele parafialnym św. Marcina. 
Pg 7039-57,108 W ciężkim smutku pogrążeni 


Poznań, św. Marcin 66/7. i 


syn, córki i rodzina. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Zaklad Pogrzebowy Bracia Nowak. Poznań. pl. Nowomiejski 10 tel. 10-46. 


Ре 7016-Р. 2814 


2956 r, zasnela w Bogu. ро dlugich. o orior ia leca FUTRA Polecam codziennie świeże 
t; moja ugn: к! 
Шейше cerpimianh. оргада Зекет By ојк oe kakao | Грштыче Męskie кушуна ОГӘШӨ czyszczone i bez głów 
z Bączkowskich Władysław Januszko Łódź) "any zaklad kuśnierski świeże (zielone) śledzie 
Kata na Roth ul. Nawrot 2a. „Tel 202-20: Rajmund Szyndler, |* skrzyniach po 50 kg netto, pakowane w lodzie. Najniższe 
Łódź, Piotrkowska 163, ceny dzienne. ng 17750 
у z A Chrześcijański tel. 12290. | MIELCUSZNY, Hel, telefon 36. 
AERTS ы. e так, CIEE domy żałoby. ul. куо Zakład Fotograficzny front. Dawn. Piotrkowska 176 
` wi „FOTO-FOX", Łódź Lecznica FUTRA 
mąż i rodzina. _ ЫНАК Ка Aos feltan dl 77 рд. najnowszych modeli nowe i przeróbki przyjmuje 
g EAFA зүү e p. a zwierzą Zakład 
| . w zakres fotogratji wcho- айа! 
Zakł posta Br. Nowak. PI. Nowomiejski 1, tel. 10-48 рше e waz У AGE, кабеты А. FERFECKI 
6 szt, 1,— zł д 16609 | 16 606 2) awrol zma еіегоп nr. łe, 
H.Warrikoffa| = 
AWCY Chrześ open 
ZJEDNOCZENI KR rześcijańscy varoen A NICI КС 
J Łódź, ulica Piotrkowska 141, telefon 249-49 čel. 172.07 i docerowania ze znaną marka „MARYNARZ 


poleca Wytwórnia Nici do szycia 


Władysława Suwalskiego 


1 16500 ŁODZ, Wólczańska 109, tel. pe) 83 


Oddziały: wewnętrzny 1 chi- 
rurg. Szczepienia psów i koni 
Strzyżenie psów i koni 
kąpiele dla psów. Kucie komi 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni odf-1 i od 3-6 


POLECAJĄ: 
MUNDURKI, płaszcze uczniowskie, płaszcze damskie, 
PALTA męskie oraz FUTRA damskie i męskie. 


Wykonujemy wszeikie zamówienia z własnych i powierzonych matarjałów, — Specjalny 
dział din Przewielebnych Księży. 


W 16058 m www 
wooooooo= 
Zakład Zoologiczny, 0. FOLKMAN, Łódź, > e Resztki 
ul. Św. Anata y “Р (przy Piotrkow: 1 READ RA 
skiej) poleca; KSY 1 KOTY, rasowe, kanapki WYBREDNY f) RRAWIECR Ina ubrania męskie, palta i na 
CACKO р GRONEM 1 DBAŁY о SWOJE. ZDROWIE PALACI męski — damski i skład (ше, [РОК ТУ! futer. Na раа dame 
bie. drób rasowy Ир. Wachowo kie, suknie i na mundurki 
„uwa mieszanka, jako pokarm BIBUŁKI i TWUKI so PAPIEROSÓW 


rków 1 panużek, Preparowany piasek 
do klatek. Piern . Środki lecznicze. Przyjmi 

sie do wypychania wszelkiego rodzaju ptactwo į t. p. Duży wy 
przyrządów wędkarskich. Obslnga solidna i fachowa. Ceny umiar- 
kowane. n1? 432 


Jan Kawiorski poleca w dużym wyborze 
Łódź, Kilińskiego 109 tel. 248-45 A. Wasilewska 
Łódź, Nawrot 13 


wejście z bramy a 17493 


W WIELOWATOWY FILTR 
i STERYLIZOWAWE OLONEM 


© RYSKI GROSZOWE w różnych smakach 
„„Skalmierzankać 


właść. Bolesław Pers 


SKALMIERZYCE -NOWE WLKP. 
HM" Wyrabiane są z naturalnych surowców 8 


Do nabycia wszędzie! 


sę, Łódź, Nawrot 19 


MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 
B. SUMERA & SYN 


n 16696 


Łódź, Nawrot 19 


KURSY kroju szycia i modelowania 


„JÓZEFINY * Mistrzyni Cechowej 


J, MUSIAŁOWICZOWEJ 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 163 
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bre świadectwa, oraz Że fak pilnie staracie się pomagać dzladzusłow! 1-Ба- 
buni. Ucieszyła mnie też wiadomość, iż tak pilnych mam czytelników i wier- 
nych przyjaciół w Bojanowie; niech więc do mnie napiszą, I bardzo zacnie 
czynią ubogim dzieciom, wypożyczając „Mego Przyjaciela" do czytania, 
bardzo zacnie. Niektóre z Twoich rysunków i malowanek umieszczę z cza- 
веш w „M. Р." Ściskam Was obie serdecznie, a mamusię Wasza. dziadzię 
i babunię szczerze pozdrawiam. — Marylka i Bożenka Korczakówne w Po- 
znaniu: Dziękuję Wam za ten pierwszy liścik, chociaż trochę smutny. Za 
spokój duszy matuli napewno modlicie się codziennie przy pacierzu, ale i za 
ojca się módlcie, i miejcie w Bogu tę wielką ufność, że Bóg przedewszyst- 
kiem sierotami się opiekuje. Brakujący numer otrzymacie, żvczę Wam 
dobrego powodzenia w tym nowym roku szkolnym, ściskam Was serdecz- 
nie, oraz dziadka i babcię pozdrawiam. = Marylka Jankowska w Lesznie: 
Zapytujesz się, co uczynić trzeba, by należeć do Koła moich Przyjaciół? 
Owóż trzeba napisać do mnie ładny liścik, co już uczyniłaś i dlatego odrazu 
przyjmuję Cię do naszego Koła. Przyjmuję tem chętniej, ponieważ z listu 
poznaję, że jesteś mi wierną przyjaciółką od pierwszego numeru „M, Р.“ Czy 
mam „zarost па bródce"*? Oczywiście mam, ale nie taki bardzo duży, jak 
to tatuś opowiada. Dawniej miałem dłuższy, ale dzieci mi go oskubały, więc 
obecnie jest krótszy, Z fotografią to już sprawa trudniejsza; bo pomyśl! tylko: 
wszyscy moi młodzi przyjaciela chcieliby mieć moją fotografję, ileż więc 
musiałbym kazać zrobić tych fotografij! Ale poczekaj, może uda mi się coś 
takiego wymyślić, ażeby życzeniu Waszem zadość uczynić. Zobaczę. Tym- 
czasem ściskam Cię i również mocno całuję. — „Babcia“ w Poznaniu: A wi- 
dzisz, Filutko, że się nie myliłem. Takiego etarego wróbla nie tak łatwo zbu- 
jać. Serdecznie się uśmiałem z Twojej podobizny, umieszczę ją w specjalnym 
numerze wraz z wierszykiem. Niechaj wszyscy poznają moją „Babcię“, Ale 

‚ mimo wszystko musisz podać swoje imię i nazwiskę, i potem dopiero na- 
stąpi uroczyste przyjęcie do Koła „M. P.“ A tymczasem życząc „Babci“ naj- 
lepszego powodzenia w naukach, pozdrawiam serdecznie i czekam na od- 
chylenie przyłbicy. Kto ze mną koresponduje, musi mieć do mnie bezwzględ- 
ne zaufanie. — Walerka Szajówna w Poznaniu: Dziękuję Ci za miły liścik, 
A ponieważ „Mój Przyjaciel* tak bardzo Tobie się podoba i tak pilnie go 
czytasz, przeto przyjmuję Ciebie do Koła moickŁ Przyjaciół, i mam nadzieję, 
że następny list napiszesz do mnie obszerniejszy i opiszesz, co robiłaś pod- 
czas wakacyi. Ściskam Ciebie i pozdrawiam serdecznie, tak samo Janeczkę. 
— Genia i Danusia Piotrowskie w Poznaniu: Powiem Wam od razu, że list 
Wasz sprawił mi ogromną radość. Może nawet nie uświadamiacie sobie, jaką 
dałyście mi nagrodę. Czuję się człowiekiem najszczęśliwszym pod słońcem, 
gdy spotykam się z wyznaniem takiej serdeczności. Widzę wtedy, że myśli 
moje najserdeczniejsze, że praca mego serca znajduje się na dobrej drodze, 
skoro trafia tak bezpośrednio do serc Waszych. I wtedy wierzę niezachwia- 
nie, że z Koła moich Przyjaciół wyrosną kiedyś Polacy narodowcy najszla- 
chetniejsi i najdzielniejsi, którzy mając serca pogodne i radosne, myśląc 
zawsze o Polsce, dobrze się zasłużą Ojczyźnie i narodowi. Uważacie mnie 
za wego „prawdziwego wujka” i pragniecie pozostać na zawsze mojemi naj- 
lepszemi przyjaciółkami, więc i za ten dar serdecznie Wam dziękuję. Bu- 
dujący się Wasz kościół па Dębcu znam już z planów i projektów architekta 
Marjana Andrzejewskiego, który jest jednym z najdawniejszych moich 
przyjaciół. A teraz, Kochane, bardzo eerdecznie Was pozdrawiam i całuję, 
a przy sposobności znowu napiszcie. — Drogosława Węclewska w Czernie- 
jewie: Rozumiem, że będąc w pięknym Czerniejewie, nie chciałaś spędzać 
wakacyj gdzieindziej, A teraz jesteś szczęśliwa, że rozpoczął się rok szkolny, 
czas nauki, za którym tęskniłaś. To też życzę Ci i w nowym roku równie 
bardzo dobrych wyników, jak w klasie V. Wierszyk Twój „Мај“. owszem, pój- 
dzie z małemi poprawkami, ale odłożę go do maja przyszlego roku, bo tru- 
dno и zamieszczać wierszyk wiosenny. Czy mam rację? Ściskara Cię 
i pozdrawiam. 


*Xys19z 
fof dys ereq zəəj — |ONZOIM 
ъмүгроЗәта *erdn;3 — :ererom 
-sz erujdyo KqełAq 'nfoqod wru 
-porsts m fəsèrdş "193010 przpnqo 
ara r zowąd prumęjs Aqez 3261р 
-od m d4MOI8 ®пгеєт2-опкз[ BMS 
тл I BĄZOŁ ор Mouz в129 
-04SM BqUAZJMOIZp *upalq 

~ Apod хе! oł8GU4Q 
IrĄINY ә13@2130 z391 'AqdZ әти OL 
006013 òs EłeqEIdZOI ү олц 
m mouz вретл(ойѕ eiunT 4442 
amou tfeptl3Am yer zAqóz у 
"oqelep garzp3 ӧү= Ajrzpemo1d 
-Am ръҳро 'euąosd ozpieq 28.101 
Ès TĄ791M ouqopod "750715072 
zezad 'erujgAun 03 914027 ou 
-Mod “N [BHNAUIO дв WYZOJĄĄ 
iołpazsejs qef wrepEISAĄ 
**-głouls Jef әптетә 'әмоп ооп 
zazid AJSO1AM puresojm үштәпвүпү 
fef Azpórmod әјә ‹врмзлй o} 
*g[41 тєл әтотвә( Be MOSOPĄĄ 
*BlUozRIOZId Z YfEIUO[UIEĄS — 1 
эгеп Op BŁSIqOd j91m073 su 
ощәй qef ‘O 'mọsojm tpduyjop 
тегет | 81ug070M ÖIS BłIZPNqQ 
ifod 
æu £udoago ziqef IIIg ЯЯ 
-1@ emipAziqo Z 02 ‘ӘД "B701M 
vaod fəf yel HBr OĄJSAZSM 
ś£zsmquśzon ‘peds złzsod If38|0q 
od zemez 'ż3empo t ётоволрёш 
tusem B[OMS ү TĄZQJM ©0029 
-ор вооә4мцовт VIÄ VNI 
"ule10200]m оў fIdAM ү опот 
fezsorurez *Apom ор 928021 
ueą dAsĄą  jferdoj ozozsaf — 
`{ызә@ xef 442 speru 
u1Aqoz 'Tqrn3rd erqej о dzsoadod 
zeieą ү jrued dfnyslzp ‘o — 
"urejodlugez 
шәпшгев pazid pmid 4z} © 
*oqueued “4727 'əzıqoq — 
91013 Bu 
MOQSOĘM ©]4) ZBI Ә2075ә[ ereu 


urkqoz 'оЗәтде} 02 о 8$7волд = 
*+тохў1вП 9M0Z94 *әрүчәгешт 
sodozo oBouormAzaqkzid рой 
z ls aobfejAqDAM 1392135005 
tlogopei żzsydim(eu z р апя 
-әт1й 218} BU WO BONZI 
‘Poey 214 0149 әти *żpnq рәм 
pues Аргу 'qorqjsAzsm od[80 
+-ёд}тол ‘шер ełrzpódod erung 
184701m sof erzpnq fə} 
А әтатоорд\ Byfeq OLA 03 
өд *HrMQUIM TUI BPI у — BI 
-elwood — jzsłej BZ 02 © — 
“мљовора furelqnd puau 
-1ez0 duorueroo “әлеу 20421 
ву tuzojig dpnq giyef pozid 
твп eyqolepz Ap3 'nuop 
ор ўвоз Veny ZN( p nzoBłd 
149 SASHA шщ) А emu wł 
-ep zAp3 “лов 130301 oSezslep 
т ełezsAłs oru типт ZIT 
+779493 %®(ош eu durzpo3 ёро 
zəzıd 04 ds 1190) 42185938 ef 
о} Áz ү — 'BąoIqOĄ 0079140 
soł3 AłBo BU ерида: — |влр 
bu ru wyef Bf UPIM — 
"0144012 BU MOSOJM 
əl} 281 oezozsa( тъш uAq 
-өт '030140) 500 о OZSO1J — 
ипәцо} ш^Апрә[ BĘ 
-8M044001AM | TĄdnqozid ор ru 
-п1 BłAzooysAZid 'NSRZO IIB 
emoanzej dłs èllr fuerejnyo 
үшәў} pod ezow ‘sou rurAzaiqjo о 
эрч 'Apnq po órs rujos ш 
dlrmqo ёпрә[ eu огозу '° 29А 
-вмро ÖIS Bq3ZAJ, LIĄZOJM Алоо 


= m a 


BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
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Nr. 39 


Ksiądz Piotr Skarga 


Naród polski obchodzi w tym 
roku czterechsetną rocznicę u- 
rodzin ks. Piotra Skargi. 

Skarga należy do najwięk- 
szych mężów Polski. Był on 
patrjotą gorącym, natchnionym 
kaznodzieją i prorokiem pol- 
skim, wielkim uczonym i pisa- 
rzem, który posiadał duszę nad- 
to szlachetną i serce zacne, peł- 
ne  niewysłowionej dobroci, 
święte, Był nauczycielem kró- 
lów i narodu polskiego, był naj- 
serdeczniejszym opiekunem lu- 
du polskiego, był najtroskliw- 
szym dobrodziejem biedaków. 

Urodził się on w Grójcu, mia- 
steczku leżącem na Mazowszu, 
w roku 1536. Ojciec jego był nie- 
zamożnym mieszczaninem, na- 
zywał się Michał Skarga Pawę- 
ski, a matka Anna z Świętkow- 
skich. 

Pierwszemi krokami małego 
Piotrusia kierowała bogobojna 
jego matka, wychowując go w 
głębokiej miłości Boga i ludzi. 
Od dziecka też pod wpływem 
matki umiłował pracę i pilność, 


pogardzał lenistwem. Od dzie- 
ciństwa też nauczył się spełniać 
uczynki miłosierne i wspierać 
ubogich. 


Bóg, który widocznie obrał 
sobie małego Piotrusia na słu- 
gę najwierniejszego, wcześnie 
począł zsyłać na dziecko cięż- 
kie krzyże. Miał Potruś lat ośm, 
gdy śmierć mu zabrała, co miał 
najdroższego w świecie, uko- 
chaną matkę. W cztery lata pó- 
źniej śmierć zabrała mu ojra 
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Ale Pan Bóg pamiętał o siero- 
cie, dobrzy ludzie zaopiekowali 
się nim, Więc rozpoczętą naukę 
ukończył w szkole miasteczka 
rodzinnego, a jako 17-letni mło- 
dzieniec wyjechał do Krakowa, 
gdzie uczęszczał na Uniwersytet 
Jagielloński. Już w dwa lata 
później wysłany został na sta- 
nowisko dyrektora szkoły pa- 
rafjalnej przy kościele św. Ja- 
na w Warszawie. 


Następnie był wychowawcą i 
nauczycielem syna znakomitego 
kasztelana krakowskiego Ję- 
drzeja Tęczyńskiego. I wreszcie 
wyjechał do Lwowa, poświęcił 
się służbie Bożej, i otrzymał 
święcenia kapłańskie. Młody 
kapłan zasłynął odrazu jako 
wielki kaznodzieja. Ale idąc za 
głosem swego powołania, roz- 
dał wszystko co miał między u- 
bogich, udał się do Rzymu i 
wstąpił do zakonu Jezuitów, 
gdzie otrzymał habit zakonny z 
rąk św. Franciszka Borgjarza. 

W roku 1588 został kaznodzie- 
ją króla Zygmunta III. i pozo- 
stał nim aż do śmierci, czyli do 
27 września 1612. Były to cza- 
ву, kiedy duch patrjotyczny w 
narodzie upadł. Mało wtedy pa- 
miętano o Polsce i Bogu, a głó- 
wnie myślano o zabawach, o 
własnych korzyściach i ucie- 
chach. Skarga więc w swoich 
kazaniach strofował i upominał 
naród polski do naprawy, do 
miłości ojczyzny, wzywał do 
karności i ofiarnej służby dla 
dobra Polski i chwały Bożej. I 
przepowiedział, że jeśli naród 
się nie ustatkuje, jeśli nie wej- 
dzie na drogę cnoty, wtedy wro- 
gowie rozdrapią Polskę i naród 
dostanie się w niewolę. 

Poza tem pisał przepiękną 
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polszczyzną ksiąg wiele, z któ- 
rych „Żywoty Świętych“ znaj- 
dują się prawie w każdym do- 
mu polskim. Napisał prześlicz- 
ny modlitewnik dla wojska, pię- 
kną czytankę o uczynkach mi- 
łosiernych i wiele innych. 


Ale Skarga nietylko wznio- 
słe kazania głosił i piękne księ- 
gi pisał. On pierwszy w Polsce 
zajął się tworzeniem towa- 
rzystw, opiekujących się naju- 
boższymi. Założone przez niego 
Arcybractwo Miłosierdzia ist- 
nieje w Krakowie do dziś dnia 
Skarga osobiście wyszukiwał i 
odwiedzał najuboższych, pocie- 
szał, jałmużnę rozdawał, sieroty 
przytulał, grzeszących i bluźnią- 
cych nawracał na drogę cnoty. 
Wszędzie, gdzie nędza była naj- 
większa, zjawiał się Skarga ni- 
by anioł Boży. Zasłużył on na 
miano świętego polskiego. To 
też naród polski czci jego pa- 
mięć, I Wy, Kochanięta, czcij- 
cie go, a gdy będziecie już star- 
si, czytajcie jego kazania o mi- 
łości ojczyzny i o miłosierdziu. 
jego modlitwy żołnierskie. A je- 
go „Żywoty dzisiejsze” czytajcie 
już teraz. 

Wujek 


Dobroczynność Skargi 

Ksiądz Piotr Skarga, jak już 
poprzednio wspomniałem, od- 
znaczał się ogromnem miłosier- 
dziem. Ubodzy nazywali go po- 
prostu „świętym*, albo „anio- 
łem Bożym“. 


Pewnego razu jadąc z Krako- 


wa do Lwowa, zatrzymał się w , 


jakiemś małem miasteczku, 
gdzie ujrzał przed jednym z do- 
mów duże zbiegowisko. Zapy- 
tawszy więc o przyczynę zbie- 
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to wszystko śniło jej się tylko 
о owym kiermaszu! 

— Czy masz ochotę poje- 
chać dziś ze mną do Zanie- 
myśla, do cioci Joasi? 

— О, tak, tak, ciociu. 

I zamiast na jarmark wy- 
brała się Lunia z ciocią do Za- 
niemyśla i na uroczą wyspę za- 
niemyską. 

Zofja Ludwika Mizerska. 


Nasza zabawa 


Czarodziejskie jabłko. 

Pewien przyrodnik angielski po- 
kazywał swym znajomym piękne, 
zdrowe jabłko, znajdujące się we- 
wnątrz butelki o wąskiej szyjce 
Wszyscy byli zdumieni w jaki өро- 
sób włożył on owoc do naczynia. 
Okazało się, że doświadczenie prze- 
prowadzone przez przyrodnika jest 
bardzo proste i każdy je może 
zrobić. 

Gdy zakwitną drzewa owocowe, 
a z kwiatu jabłonki odpadną płatki, 
trzeba wyszukać gałązkę, która na 
końcu będzie miała tylko jeden za- 
lążek. Należy ją włożyć do butelki 
о wąskiej szyjce, a szerokiej u do- 
łu, z małą warstwą ziemi na dnie. 
Butelkę z zalążkiem, znajdującym 
się wewnątrz przywiązujemy do 
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gałązki, tak, że zawiśnie ma niej. 
Po tem tylko zwracamy uwagę na 
to, aby ziemia w butelce była wil- 
gotna i na jesi doczekamy się 
„nzarodziejskiego* jabłka. 


ж a 


Ta zabawa napewno wszystkim 
się spodoba. Dwojgu dzieciom za- 
wiązuje się oczy i każde dostaje do 
ręki łyżeczkę, na której można u- 
łożyć kawałek cukru, cukierek lub 
inny smakołyk. Każde z dzieci usi- 
łuje potem trafić łyżeczką do buzi 
drugiego. Trzeba przytem bardzo 
uważać. gdyż nie jest to łatwe. A 
śmiechu przytem соліетіага, 
zwłaszcza jeśli łyżeczkę umacza się 
w miodzie lub powidłach. 
— 


Magiczna їїсгһа, 
Jestem połową od dziesięciu, 
prawie dziesiątką albo szóstką, a 
naprawdę połową ośmiu. 
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Hallo, Kochanięta! Przedewszystkiem muszę Wam wyjaśnić, dlaczego 
w ostatnich dwóch numerach nie było odpowiedzi. Owóż, kiedy Wy, moi 
Kochani, wróciliście z wakacyj, ja wyjechać miłsiałem na kurację i wypo» 
czynek na Podkarpacie, do Truskawca. Przed wyjazdem oczywiście przygo- 
towałem do druku wszystkie numery „Mojego Przyjaciela”, tak, ażebyście 
otrzymywali go bez przerwy. Nie zdążyłem już jednak odpowiedzieć na 
Wasze miłe zawsze sercu mojemu listy. Dlatego wszystkie listy zabrałem 
ze sobą, i teraz dopiero mogę udzielić odpowiedzi па nie. Cieszę się, że cho 
ciaż z daleka — mogę z Wami pogawędzić. — A więc Felcia і Halinka Skrzy« 
piecówne w Golinie Wielkiej: Napiaałyście duźo, ale wcale nie za dużo. List 
Wasz przeczytałem z dużem zajęciem i radością. Bo po pierwszym tak bar- 
dzo smutnym liście, ten nowy teraz zawiera same dobre nowiny. Widzicią 
więc, kto Bogu się odda w opiekę, tego Bóg nie opuści. I Was nie opuścią 

Zasłużyłyście ! 


i wszystko dobrze się jeszcze skończy. 


ną pochwałę za tak dos 


Numer 29% 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 28 września 1936 — 


Strona 13 


ŚWIAT KOBIETY 


Młodzież i najmłodsi 


Z wakacyj nasza młodzież wróciła do 
miast opalona, zahartowana. zdrowa — ale 
ęinie wydarta z wszelkiego ubrania. 
w lecie nie lazić po drzewach, nie 
oklep konno, nie brać udziału w 
życiu obozowem? То przecie zapas sił, 
energji i zdrowia. kapitał na całe życie. 
To też rodzice z westchnieniem rezygna- 
cji oglądają sepodeńki w strzępach, skar- 
petki tak dziurawe, że już nie dadzą się 
zacerować, sukienki wielokrotnie łatane i 
wypłowiałe i — decydują się na sprawie- 


nie czegoś nowego. 
nego — to przecie właściwie początek no- 


Początek roku szkol- 


wego roku, mowego sezonu. Wiele doro- 
«ус nawet liczy nowy rok od jesieni, we- 
dług starego przyzwyczajenia. 
Mundurki szkolne rozwiązują kłopoty 
rodziców, jednak mie całkowicie. W domu 
lepiej mieć inne ubranie, choćby naj- 
skrómniejsze, do zabawy, pomocy rodzi- 
com przy zajęciach domowych, do czego 
większość dzieci nawet w domach dawniej 
zamożnych musi się zaprawiać. Zresztą 
są jeszcze i ci najmłodei, którzy do szko- 
ły nie chodzą. a ubrania niszczą najwięcej. 
O ile moda dla dorosłych może pozwa- 
lać sobie ma najbardziej nieuzasadnione 
fantazje, o tyle moda dla młodzieży musi 
być przedewszystkiem praktyczną. To też 
obecna moda uwzględnia ciężkie czasy i 
liczy się z kieszenią rodziców. Moda dla 
dziewczynek mniejszych i większych, ale 
tych, które nie wkroczyły jeszcze w okres 
„podlotkowaki”, przewiduje sukienki о 
króciutkim etaniczku i szelkach, przypina- 
nych na guziki do etaniczka. Sukienki 
wkłada się na bluzeczki, które można czę- 


ALTA 
DAMSKIE 


oraz wszelkie okrycia na sezon je- 
sienno-zimowy w/g najnowszych 
modeli poleca: 


GUSTAW ROMAN 


SZULC 


ULICA PIOTRKOWSKA 97 


TLP LI зч 


sto zmieniać. Jest w tem podwójna ko- 
rzyść: bluzeczki jeat łatwo prać, dziecko 
więc wygląda zawsze Świeżo, poza tem 
można, stosownie do temperatury, kłaść 
bluzę lżejszą lub cieplejezą, z krótkiemi 
lub długiemi rękawami. Da się to rów- 
nież zastosować dla małych chłopczyków. 
Błuzeczki najlepiej jest robić z płótna, 
wyszytego przy rękawach i szyi. Do czę- 
stego prania ładnie też wyglądają perka- 
fikowe w drobny deseń z bufkami, a па 
dnie chłodniejsze — trykotowe. 

Dla starszych dziewczynek całe sukien- 
ki robi się z lekkiej wełny w jednym kolo- 
rze. Jeżeli już ma być deseniowa, to naj- 
lepiej w kraty lub.w paski. Dzsenie fan- 
tazyjne nie są odpowiednie na sukienkach 
dla młodzieży. Najlepiej w jednym kolo- 
rze; ożywienie stanowić będzie biały wy- 
kładany kolnierzyk, żabot, mankieciki (te 
ostatnie nie są praktyczne, bo ciągle je 
trzeba zmieniać). wreszcie guzi'i. Guziki 
skórzane, drewniane i gajalitowe są naj- 


odpowiedniejszem przybraniem ubrania 
dla młodzieży, 

Płaszczyki dla dzieci najlepsze są an- 
gielskie z paskiem, kieszeniami, w któ- 


rych dzieci lubią nosić dużo rzeczy, огах 
szerokiemi wyłogami. Dla dziewczynek 
praktyczne są podwójne kołnierze przy 
płaszczach: jeden mały, zapinany pod 
szyję, drugi futrzany, wkładany oddziel- 
nie na płaszcz, przytrzymywany zgóry tym 
małym kołnierzem Jeżeli do tego włoży 
się pod spód ciepły swetr dziecku jest pra- 
wie w zimowym płaszczu. W ten sposób 
ma się jeden płaszczyk do podwójnego 
użytku. 


ZRZESZENI KUPCY TRZODY 


WYTWÓRNIA WĘDLIN 


| MECHANICZNA 


SP. Z OGR. ODP. ŁÓDŹ 


CENTRALA : 


GŁÓWNA 16 Tel. 200-23 
ODDZIAŁY: TA 5 


4. 11 LISTOPADA 35 
5. LEGJONÓW 32 


в 17654 
6. KILIŃSKIEGO 79 Tel. 229-34 
7. WAWELSKA 3 Tel. 263-70 
8. FRANCISZKAŃSKA 25 


Y. KRASZEWSKIEGO 16 
10. DR. BIEGAŃSKIEGO 27 (Juljanów) 


SUKCESY ZAGRANICĄ: 
Podczas wielkich narad 
komisji specjalnej, 
kiedy rozważano 
„problem kolonialny”, 
ażebyśmy mogli 
prawa swe wyłuszczyć, 

dopuszczono Polskę 

do głosu (na puszczy). 


PRZERWANY ROMANS: 
W miłosnym romansie 
nigdy nie wiadomo, 
co się może zdarzyć, 
jak, kiedy i komu. 
Nim zdążyły przybrać 
cechy romantyzmu — 
rozwiały się mrzonki 
sa-national-izmu, 


ZWYCZAJ: 
Gdy krzywdę nam ktoś zrobi 
(a zdarza się... faktycznie) — 
załatwia się więc takie 
sprawy... dyplomatyczni 
Choć zwyczaj to przyjęty, 
sens każdej takiej mowy 
to — jakby kpiarz powiedział — 
po-gruszi na Wierzb-owej, 


Wiersz: Stanso, 


WIADOMOŚCI ZE SZTOKHOLMU: 
Krążą tu pogłoski, 
że Wielką Nagrodę 
Pokojową Nobla — 
bez żadnej przeszkody 
otrzymać powinien 
jedyny wróg wojny, 
Wieczny pacyfista — 
„Ocean Spokojny“. 


PROJEKT: 
Tyle w różnych państwach 
dziś powstań, ruchawek — 
że się całkiem nowe 
z tego lęgną sprawy. 
Zamiast tępić odruch, 
dochód stworzyć nowy — 
poprostu podatek 
ściąga... wywrotowy. 


SALOMONOWY WYROE: 
Ponieważ zbyt długo 
„czarny“ spór się wlecze, 
Liga, godząc strony, 
tak im w końcu rzecze: 
Myślę, że nikomu 

krzywdy nie uczynię: 

Niech Negus ma rację. 

/łoch... Abisvnję. 


flustr Wil бав скі, 


Praktyczne narzędzie do czyszczenia noży 
chroni palce przed zabrudzeniem. 


Przepisy i rady 


Zupa śliwkowa. Kilo dojrzałych 8М- 
wek węgierek po wyjęciu pestek zalać wo” 
dą tak, aby pokryła śliwki, gotować mie- 
szając, aby się śliwki nie przypaliły. Sko- 
To się rozgotują, przecedzić przez durszlak, 
dodać cynamonu do smaku, 20 deka cu- 
kru, szklankę krajowego owocowego bia- 
łego wina, szklankę wody, rozbić z łyżką 
mąki, zagotować razem i podać z grzanka- 
mi, smażonemi na maśle. Można zapra” 
wić tę zupę śmietaną, bez śmietany jest 
jednak równie smaczna i zdrowsza. Ро- 
dawać na zimno. 

Zupa zə świeżych rydzów lub piecza- 
rek. Jedną z bardzo dobrych zup w czacie 
lata i jesieni jest zupa z rydzów lub z pie- 
czarek. Oczyściwszy je i opłókawszy bar- 
dzo starannie, poszatkować cienko i ugo- 
tować w smaku wygotowanym z włoszczy- 
zny, ogolić, а gdy już będą miękkie (pie- 


WATOLINA 


BOKSLEITNERA 
jest lekka ciepła i nie pogrubia. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ, 
ŁÓDŹ, Sienkiewicza 79, tel. 141-79 


n 17472 


czarki gotują się daleko dłużej od ry- 
dzów), zaprawić masłem z mąką, ugoto- 
wać na tej samej zupie kluski krajane i 
podać. W wazę wsypać zielone. pietrusz- 
ki. 

Kwas na barszcz litewski. Chcąc mieć 
dobry barszcz, najlepiej kwas na niego ro- 
bić samemu w domu. Wziąć kawałek, 
mniej więcej М kilo razowego chleba, ka- 
wałek kwaśnego pytlowego, pokrajać w 

i, włożyć w spory garnek, wkrajać 
ć ćwikłowych obranych buraków, 
zalać leinią wodą i postawić na noc w pie- 
cu, a na dzień na słońcu, zamieszać w cią- 
gu dnia kilka razy, a na trzeci dzień bę- 
dzie naiwyhorniejszy barszcz, gdyż połą- 
czony kwas żytniego chleba ze słodyczą 
buraków wydaje doskonały ocet. Tego 
kwasu użyć należy gotując barszcz czy 
to na smaku z kości lub mięsa, czy też 
postny na grzybach i włoszczyźnie, zapra- 
wiając śmietaną. Pamiętać tylko należy, 
że kwas leje się na ostatku, aby się ze 
amakiem niedługo gotował — raz lub dwa 
razy najwyżej, 

Kaczki młode z kapustą włoską. Młoda 
cić jak na pieczyste, pokrajać 
па ówiartki i osolić. Na jedną kaczkę 
wziąć jedną główkę kapusty włoskiej, po- 
é i, wrzucić w ukrop na 5 
minut, odlać i паб z wady. Włożyć 
w rondel dużą lyżkę masla, па to odparzo- 
ną kapustę, posolić, popieprzyć lub рову- 
pać odrobiną imbiru, położyć kaczki na 
wierzch, zamknąć rondel į dusić trzy kwa- 
dranse najdłużej, Wydając na stół, po- 
lać zrumienioną bułeczką z masłem. Z 
imbirem ostrożnie, bo odrobina za wiele 


popsuje potrawę, a bardzo mała ilość pod- 


niesie jej smak. 

Młoda kaczka z jabłkami. Kaczkę sta- 
rannie czyścimy, opiekając delikatnie nad 
ogniem z zewnątrz, wewnątrz i zewnątrz 


solimy i wycieramy majrankiem, 


Nadziewamy następnie jabłkami kwa- 
śnemii, pokrajanemi na ćwiartki. Smaru- 
jemy masłem, pieczemy, z początku w pie- 
cu bardzo gorącym dla zrumienienia, po 
tym w mniej gorącym. 

Pokrajać ładnie na 6 części, obłożyć 
jablkami, вов podać w sosjerce. 


Czytajcie i ahonujcie 
„Jlustrację Polską”! 


To Nowość 
w Proszkach 


DO PRANIA 
Przekonajcie się żą- 
dając „PRODO” we 
POCO” 
w rzędnych drogerjach 
i składach кау. Wytwórnia 


„CEDE” 
Przemysł Techno - Chemiczny 
Sp. z о. o. w Poznaniu Dolina 16 


®їгопа 15 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, Anla 28 września 1936 — Numer 229 


Wyniki wyborów 
w „Orędowniku” 


Redakcja „Orędownika* zorganizo- 
wała specjalną obsługę informacyjną 
na dzień wyborczy, 

Pierwsze wyniki wyborów „Оге- 
downik" przyniesie w poniedziałek ra- 
no o godz. 6 w normalnem wydaniu. 

W godzinach przedpołudniowych, 
w poniedziałek około godz. 11 ukaże 
się. drugie, nadzwyczajne wydanie 
„Orędownika* (pod zielonym nagłów- 
kiem), w którym podany będzie już 
dokładny wynik ogólny oraz wyniki 
z poszczególnych obwodów i okręgów. 

А zatem, Czytelnicy, uwaga! W 
poniedziałek wydajemy dwa numery 
„Orędownika", które Was dokładnie 
poinformują о przebiegu dnia wybor- 
czego i o wynikach wyborów. 


Oszuści 
z pod znaku „siódemki: 


Łódź, 26. 9. — Oszuści „sanacyjni* 
t zw. „Narodowo - Chrześcijański 
Front Robotniczy“ nr. 7. rozrzucił po 
mieście odezwy, w których użył do- 
słownie następującego zwrotu: 
„Polak narodowiec głosuje tylko na 
nr. 7". 

Oszuści sądzą, że jeżeli się ukryją 
pod szyld narodowy, to wszyscy da- 
dzą się nabrać na kawał. 

Wyborcy Polacy, pamiętajcie: Li- 
sta nr. 7 to oszukańcza „sanacja”, za 
którą stoją Żydzi! Siódemka do ryn- 
sztoka! 


Inspektor szkolny w roli 
awitatora „siódemki: 


Łódź, 27. 9. Inspektor szkolny w 
Łodzi rozesłał do nauczycielstwa pol- 
skiego następujący okólnik: 

„W związku z wyborami do rady 
miejskiej, które odbędą się w dniu 27 
września br., proszę Pana (Panią) kie- 
rownika (kierowniczkę), o zwrócenie 
uwagi grona nauczycielskiego na ko- 
nieczność spełnienia obowiązku oby- 
watelskiego przez wzięcie udziału w 
głosowaniu. Równocześnie należy u- 
świadomić, że w konjunkturze poli- 
tycznej obecnych wyborów leży: głosy 
funkcjonarjuszów państwowych, 
wszystkich kategoryj, winny paść na 
listę robotniczo - chrześcijańsko - na- 
rodową we wszystkich okręgach nr. 7, 
zaś w okręgu IX — nr. 6. 

Inspektor szkolny (—) Dobrowolski.“ 

Od redakcji: Pan inspektor 
nadużył swego stanowiska, ale równo- 
cześnie mimowoli zdemaskował „sa- 
пасје“, ukrytą sprytnie pod szyldem 
rzekomo ńarodowym. 


Zjazd prasy zagranicznej 
w Łodzi 


Łódź, 27. 9. Do Łodzi przybyli 
korespondenci wszystkich większych 
pism polskich, oraz przedstawiciele 
prasy francuskiej, niemieckiej i cze- 
skosłowackiej, 


Liczne aresztowania 
narotłowców 


Łódź, 27.9. W dniu wczorajszym 
nastąpiły w Łodzi liczne aresztowania 
narodowców. Nazwisk nie zdołaliśmy 
ustalić. 


Napad komunistów 
na hezrohotnego 


Łódż, 27. 9. Wczoraj większa gru- 
pa komunistów napadła na ulicy bezro- 
hotnego narodowca Stańczyka. 


Przepędzenie komunistów 
z pod lokalu $. N. 


Łódź, 27. 9. W okręgu V grupa 
komunistów usiłowała napaść na lokal 
Obozu Narodowego, ale zgrupowani 
tam członkowie Stronnictwa Narodo- 
wego komunistów przepędzili. 


t 


Uwaga wyhorcy na Widzewie! lista nr. 9 — to lista Żyda Kohna! 


„Chodniczkiī“ 


Chodniki czy Polska? — Czy stać nas 


dziś na dobre chodniki? — Społeczna szlaka — 


Tępota czy zła wola? — W służbie Kominternu — Dosyć! 


Łódź, 27 września, 


„Gdzie nie można szerzyć ko- 
muny, trzeba chociaż powstrzymać 
ludzi od katolicyzmu, dynamiczne- 
go faszyzmu, nacjonalizmu. Jesz- 
cze nie wszyscy wiedzą, że sku- 
teczną walką z komuną jest wcią- 
gnięcie ludzi tam właśnie. Jeszcze 
wielu nie wie, że liberalizm, to 
pierwsze stadjum komuny, Jeszcze 
są liczni, którzy myślą, że możnaw 
tyeh samych czasach zostać po za 
faszyzmem i komunizmem. A więc 
Loże i wszystkie jej agendy mają 
rzucić hasło: „Mobilizacja przeciw- 
ko komunizmowi i faszyzmowi! 
Wszyscy do walki z komuną i fa- 
szyzmem!* W ten sposób zdyskon- 
tuje się modne hasło walki z ko- 
munizmem i powstrzyma ludzi od 
faszyzmu: czyli zmobilizuje się 
wrogów komunizmu i położy ich 
spać. Oto, со nazywa się zdobyć 
efekt pięćdziesięcioprocentowy, gdy 
nie można osiągnąć stuprocento- 
wego”... 

Kto jest autorem powyższych słów? 


Nie żaden „endek*, wprost prze- 
ciwnie, człowiek, który stale o sobie 
powtarza, że nie jest „dmowszczy- 
kiem", członek założonego przez rz: 
Instytutu Naukowo - Badawczego Ko- 
munizmu — Juljan Babiński. Przyto- 
czony cytat pochodzi z n-ru 29 „Mer- 
kuryusza Polskiego*. Przytoczyliśmy 
go, aby czytelnikom, zaprezentować 
pogląd człowieka niezaangażowanego 
w Stronnictwie Narodowem, uczciwe: 
go Polaka, któremu zależy na zwal- 


czaniu akcji Kominternu w Polsce... 
A cóż głosi tutejsza „siódemka“, 
gorliwie popierana przez „prorządo- 
wą“ Federację? Oto urywek ich ulot- 
ki, agitującej za „siódemką”: 
„W obecnych wyborach toczy 
się walka na trzech odcinkach. 7 
jednej strony finansowani przez 
Moskwę i pod komendą sztabu bol- 
szewickiego komuniści, dezorgani- 
zują życie państwowe, podszywa- 
jąc się pod opozycyjne legalne or- 
! ganizacje polityczne, a z drugiej 
obóz demagogów i karjerowiczów, 
którzy dla zdobycia władzy i dla 
swych własnych interesów nie wa- 
hają się pchać Polski do bratobój- 
czej walki. Pomiędzy komuną i en- 
decją znajduje się ta część społe- 
czeństwa, która pragnie w spokoju 
i pracy budować lepszą przyszłość 
i dalej tworzyć potęgę Rzeczypo- 
spolitej, zdobytej ofiarami i krwią 
poległych naszych kolegów. Nasze 
miejsce w tym trzecim obozie, sku- 
piającym w sobie elementy umiar- 
kowane i państwowe, Tam znajdu- 
jemy naszych kolegów b. wojsko- 
wych, którzy zostali wysunięci na 
kandydatów przez zbliżone do nas 
organizacje”. 
Jakiś „trzeci obóz”, chcący w spo- 
koju budować! 
A cóż głosi Związek Legjonistów? 
„Czyż uświadomiony politycznie 
obywatel może głosować na kan- 
dydatów, których jedynym progra- 
mem „pracy* jest sianie nienawi- 
ści społecznej? 
Czyż Rada Miejska m. Łodzi ma 
być znów areną skandalicznych 


„Cudnadurną” —tooszustwo „sanacji 


Osłatnie zarządzenia 


Wydane przez Główny 


Łódź, 27. 9. Wczoraj wydane zo- 
stały przez władze ostatnie zarządze- 
nia, mające na celu zapewnienie spo- 
koju podczas wyborów. Wojewoda 
wydał specjalną odezwę do ludności 
miasta. Odezwa rozplakatowana na 
murach miasta, nawołuje do zanie- 
chania aktów przemocy fizycznej wo- 
bec przeciwników politycznych, przy- 
czem zaznaczono, że wobec wszystkich 
aktów teroru będą władze występowa- 
ły z całą bezwzględnością. 


Lista posterunków policyjnych i 
patroli została zwiększona w trójna- 
sób, jak również zostały zmobilizowa- 
ne karetki pogotowia, zarówno miej- 
skiego i Czerwonego Krzyża w więk- 
szej liczbie, a nawet przy ul. Dwor- 
skiej 10 ustanowiony został specjalny 


Komitet Wyborczy 


punkt pogotowia dla pierwszego, dru- 
giego i trzeciego komisarjatu. 

Przewodniczący głównej komisji 
wydał instrukcję, w myśl której punk- 
tualnie o godzinie 8,30 rano członko- 
wie i przewodniczący obwodowych ko- 
misyj wyborczych winni zjawić się w 
lokalu dla objęcia swej funkcji. Przed 
godziną 9 muszą się też zjawić mężo- 
wie zaufania poszczególnych komite- 
tów wyborczych, gdyż później po otwo- 
rzeniu lokalu dla wyborców i rozpo- 
częciu głosowania, mogą być niedopu- 
szczeni. 

Wszelkie zgromadzenia w dniu 27 
b. m. zostały zakazane, a agitacja przy 
pomocy rozdawania kartek do głoso- 
wania dozwolona jest jedynie w odle- 
głości 100 metrów od siedziby komisji 
obwodowej wyborczej. 


Ostrzeżenie! 


Polacy! W związku z rozsiewaniem 
w ostatniej chwili fałszywych różnych 
pogłosek, a między innemi o rzeko- 
mem wycofaniu listy narodowej w 
niektórych okręgach wyborczych, 
Główny Komitet Wyborczy Obozu Na- 
rodowego przestrzega wszystkich Po- 
laków przed oszczerstwami i kłam- 
stwami, rozsiewanemi przez „sanację” 
тт, 7 1 socjal-komunę nr. 2. 

We wszystkich okręgach wybor- 
czych Obóz Narodowy idzie do wybo- 
rów z wiarą w pełne zwycięstwo. Nie 


bierzcie obcych i fałszywych kartek 
а Żądajcie tylko kartek O- 
bozu Narodowego! Wchodząc do loka- 
lu głosowania, sprawdźcie na obwie- 
szczenia urzędowem, które znajduje 
się w tymże lokalu, czy kartka: jest 
ważna. W razie braku kartek należy 
się zgłosić po nie do lokalu narotłe- 
wego w danym okręgu wyborczym lub 
do głównego komitetu Obozu Narodo- 
wego, ul. Piotrkowska 86, telefon 
153-33, 


Głosowanie jest tajne! 


wybryków radnych endeckich i 
| trybuną warcholstwa komunistycz- 


nego? 
Czyż Łódź nigdy nie będzie zdol- 
| па do włodarzenia gospodarką 
miejską? 


Odpowiedź na te pytania jest 
jedna: nie wolno nam wybierać 
radnych, których całe jestestwo 
przepojone jest wyłącznie obłędną: 
walką z wszystkiemi poczynaniami 
Rządu. Państwa Polskiego! 

Rada Miejska m. Łodzi musi się 
składać z ludzi, dla których rzetel- 
na, spokojna a silna praca dla do- 
bra ogółu mieszkańców — jest naj- 
wyższym i jedynym nakazem! 

Precz z politykierstwem w Ra- 
dzie Miejskiej!“ 


Spokojnie rozwaźmy te odezwy. — 
Oto w momencie, gdy Moskwa skupiła 
swe siły na odcinku Łodzi, gdy 111 
Międzynarodówka nie żałuje pieniędzy 
na wywołanie w Polsce tego samego, co 
w Hiszpanji, rzekomi obrońcy Ојелу- 
zny zwalczają jedyną grupę, przeciw- 
stawiającą się komunistycznemu ata- 
kowil Przypuśćmy jednak na chwi- 
lę, że p. Babiński nie ma racji, że osta- 
tecznie możliwe jest usunięcie się od 
walki z komuną. W imię czego dzia- 
łają rozmaici Piątkowscy i Kopczyń- 
scy, reprezentanci Związku Właścicie- 
li Nieruchomości (kamienieznicy), ja- 
kiś Obywatelski Komitet Gospodarczy 
oraz różne Z. Z. Z.-ety i inne dziecin- 
ne grupki? 

Oto naprzykład czytamy w „Progra- 
mie“ „siódemkarzy" („sanacja” i zdra- 
dziecka chrześcijanka), że dążą oni йо 
uporządkowania chodników. założenia 
zieleńców, kanalizacji, rozbudowy 
szkolnictwa i sprawiedliwego rozłoże- 
nia podatków.. Ich wałka między ko- 
типа a Polakami nic nie obchodzi, oni 
dbają o chodniki! Ale czy można po- 
prawić gospodarkę miejską w atmo- 
sferze walki, wówczas, gdy komuna po- 
tęguje swój atak przy współudziale 
żydostwa? 

Ci tępi ludzie nie zdają sobie spra- 
wy, że uporządkowanie życia jest moż- 
liwe dopiero w atmosferze spokoju.. 
Nie zdają sobie sprawy, lub nie chcą 
jej sobie zdać! 

Nie czas na chodniki, gdy Polacy 
walczą z zalewem, kierowanym przez 
Moskwę Tu chodzi już nie o chodni- 
ki, ale o Polskę! 


tuacja jest jasna. Komintern 
ł wszystkie swe siły, aby tylko 
ейус w Polsce i zamienić nasz 
kraj w swą prowincję. Stronnictwo 
Narodowe na atak odpowiedzialo zde- 
cydowaną walką, a Federacja Obroń- 
ców (91) Ojczyzny twierdz endecy 
chcą walk bratobójczych, n 
tego sobie, dbajmy o chodniki 

W czyim interesie działają te wsze- 
lakie grupy, pętające się pomiędzy 
walczącemi ze sobą o Polskę stronami? 
P. Babiński, człowiek niezainteresowa- 
powiedział wyraźnie: „..Loże i 
tkie jej agendy mają rzucić ha- 
5 „Mobilizacja przeciwko komuniz- 
mowi i faszyzmowi..* Jasne?., 

W imię czego ci ludzie pętają się w 
czasie rozgrywki z komunizmem i 0- 
ciągają, a raczej próbują odciągać о- 
bywateli „na boczek“? Przedewszyst- 
kiem w imię prywatnych swych pora- 
thunków i indywidualnego interesu. 
Byle tylko zrobić interes, byle tylko 
соё tam wytargować doraźnie... A Pol- 
ska? A atak Moskwy? Któżby tam 
tem się przejmował! — Przedewszyst- 
kiem, panie szanowny, chodzi o chod- 
niczki!... 

I tak ściele się „chodniczki* pod 
stopy Kominternu, tak się zawraca 
głowy obywatelom, byle tylko odciąg- 
nąć ich od walki z komunizmem. Ko- 
mu służą? 


Obóz Narodowy wypowiedział żydo- 
komunie walkę, a oni głoszą, że ta wal- 
ka godzi w interes Polski! 


| Od kiedy to walka z komunizmem 


godzi w interes Polski? 
ha, 


„Na czele iist Obozu Narodowego kandydują wybitni działacze katoliccy 
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Kalendarz rzym.-kat. 

Niedziela: Kosma i Da- 
miana 

Poniedziałek: Wacława 
kr. i m, 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Damiana 
Poniedziałek: Wacława 

Słońca: wschód 5,46 

zachód 17,41 
Dlugość dnia 11 g. 55 min. 
Księżyca; wschód 15,21, zachód 1,02 

Faza: 3 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji i administracji w łodz 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesontów 
od 10-12 
ama Z A NN AA, 


WOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ka- 
hane (Żyd) Limanowskiego 80, Trawkow= 
ska, Brzezińska 56, Koprowski (Żyd), No- 
womiejska 15, Rozenblum (Żyd) Śródmiej- 
Bartoszewski. Piotrkowska 95, 
Czyński, Rokicińska 53, Skwarczyński, 
Каша 54, Siniecka, Rzgowska 59. 


Pogotowie miejskie: tel. 102-90, 
Pogotowie P. С, K.: tel. 102-40, 
Pogotowie ubwzpieczalni: tel. 208-10, 
Straż: tel. 3. 


T 
гав“ 


Niedziela 


tr Miejski — (godz. 4) „Ludzie na 
"godz. 8,30 „Wielka miłość”, 


Teatr Popularny — „Kaśka Karjatyda" 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Nowe przygody Tarza- 
па“ 

Сотво — „Mężowie do wyboru” 

Capitol — „Robin Hood z Eldorado". 

Miraż „Potępieniec*: 

Mimoza — „Katarzynka”. 

Przedwiośnie — „Mazur“, 

Palace — „Nie zapomnij o mnie“, 

Rialto — „Regina“ 

Ikar — „Noc weselna“ į „Pepi“. 

Stylowy — „Czarne róże”. 


POGODA WCZORAJ 


„ Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod- 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 26 
września 1936 r.: Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 19.4 st. 

ższą plus 118 st. Barometr: 733.3, 
a: spadek ciśnienia. Słabe wia- 
try południowo-zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


„W ciagu dnia pochmurno z przejaśnie 
niami aź do opadów. 


NOTUJEMY 


Niebezpieczeństwo na przedmieściach. 
Ostatnio ogromnie rozpowszechniły się 
wypadki napadania na przechodniów w 
porze wieczorowej lub nocnej i wymusza- 
nia pieniędzy na wódkę, Ponieważ w wie- 
lu wypadkach poszkodowani nie zgłasza” 
ją pretensyj, w innych zaś napastnicy po- 
trafią się ulotnić bezkarnie, przęto gnież- 
dżące się na peryferjach miasta męty roz- 
zuchwalają się со raz bardziej i obecnie 
wypadki poranienia, obrewidowania oraz 
ograbiania są coraz częstazę. Dotychczas 
praktykowało się, że podchmieleni awan- 
rzymywali upatrzonego gościa 
* pod groźbą pobicia kilka zło- 
. — Na szosie Rokicińskiej przy mo- 
ście kolejowym w nocy zatrzymali dwaj 
awanturnicy Antoniego Sobaczyńskiego 
(Pograniczna 46), zażądali pieniędzy na 
wódkę, a gdy odmówił, романі kilku u- 
dorzeniami noża, zrewidowali i zabrali 3 
zlote oraz srebrny półrubel rosyjski, po- 
czem zbiegli. Ponieważ tego rodzaju na- 
pady rabunkowe są co raz częstsze, wla- 
dze zarządziły obławy w nocy, by amato- 
rów tego rodzaju wypraw unieszkodliwić. 


JUDAICA 


„Sądny dzień“, W Filharmonii z oka- 
4dnego dnia* urządzone zostały ży- 
kie tości religijne. Jeden z 
muzyków skich, zniecierpliwiony 
stałem napieraniem się chłopców, uderzył 
instramentem 12-letniego Szymona Stras- 
herga (Kilińskiego 21) tak, że żydziakowi 
pękł obojczyk. Pogotowie przewiozło go 
do domu. 


i 


„PERSIL“ jest hasłem wszystkich prak- 
tycznych pań w domu. Aby dać możność 
poznania prostego: sposobu zastosowania 
„Persilu”, środka nadającego się do pra- 
nia materjałów jedwabnych i wełny oraz 
wszelkiego rodzaju tkanin il 
jako też bieli 
Arno Dietel, Łódź, Piotrkowska 157 urzą- 
dza bezpłatne pokazy prania do dnia 10. 


10. 1936 r. 
P 7078a 


„it 


ЇШЇН Ło 


Apel kezrobotnych muzyków chrześcijan — Dyrekcja „prostuje* — Przyjęto nową 
orkiestrę żydów, czy nie przyjęto? — Doradca muzyczny rozyłośni łódzkiej 


Łódź, 26. 9, — W dniu 10 b. m. 
zamieściliśmy na łamach naszego pi- 
sma artykuł p. t. „O prawo do życia” 
w którym bezrobotni muzycy chrze- 
ścijańscy apelują йо wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucyj, zatrud- 
niających muzyków o usunięcie mu- 
zyków żydowskich, a zatrudnienie w 
ich miejsce bezrobotnych muzyków 
chrześcijan. W artykule tym wymie- 
nione były wszystkie przedsiębior- 
stwa i instytucje, które zatrudniają 
muzyków żydowskich z podaniem na- 
zwisk tych ostatnich. Między innemi 
podano również do wiadomości, że 
rozgłośnia Polskiego Radja w Łodzi 
zaangażowałae na sezon zimowy or- 
kiestrę składającą się z dwunastu mu- 
zyków Żydów, pomijając chrześcijan. 
Na artykuł ten dyrekcja rozgłośni 
łódzkiej P. R. przysłała sprostowanie 
(zamieszczone w dniu 15 b. m.), w 
którem wyjaśnia, „że nie angażowała 
ani angażować nie będzie w najbliż- 


szym czasie żadnej orkiestry i żad- 
nych muzyków*. 

'Tyle dyrekcja rozgłośni. 

Tymczasem dowiadujemy się, że w 
dniu 13 b. m. t. j, jeszcze przed uka- 
zaniem się wyjaśnienia nowozaanga- 
żowana orkiestra pod batutą p. Teo- 
dora Rydera (Żyd) dała koncert muz; 
ki lekkiej. Podajemy skład tej orki 
stry: Lewak Moryc, Lewak Jakób, 
Kantor Rafał, Bajgelman Dawid, Tau- 
be Srul, Kutarski Lejba, Lewkowicz 
Abram, Berngold Szmul, Rozenzaft 
Symche, Reinberg Mieczysław (1), Wę- 
gier i t. d. Dla „okrasy* w skład tej 
orkiestry wchodzi dwóch muzyków 
chrześcijan. 
* Orkiestra ta w tym samym skła- 
dzie dnia 23 b. m. o godz. 10,15 dała 
w studjo rozgłośni łódzkiej koncert 
muzyki lekkiej, w dniu 24 b. m. w 
żydowskim teatrze „Rozmaitości“ 
koncert dla młodzieży szkół powszech- 
nych częściowo transmitowany przez 


Hart 


Własny wyrób wszelkich fartuchów wsyp i artyk. bawełnianych 
Olga Májek Łódź, m. Piotrkowska 190, 


Detal s 


Doskonałe źródło zakupów dla sklepów i kupców jarmarcznych & 
Zamiejscowym wysyłamy towar pocztą. 


Żądajcie cenników — bezpłatnie% J 


Socjaliści skradli pieniądze 
strajkujących 


Skandal ten miał miejsce w związku z akcją strajkową 
u Miilera 


Łódź, 27. 9. W czasie akcji straj- 
kowej robotników w zakładach Miille- 
ra w Rudzie Pabjanickiej, gdzie przez 
pięć tygodni trwała okupacja, socfali- 
styczni delegaci w różnych fabrykach 
zbierali składki od robotników na 
rzecz strajkujących. Podobną zbiór- 


kę socjaliści urządzili w fabryce fir- 
my Bracia. Zajbert przy ul. Suwalskiej 
nr. 6. 

Zebrano 300 złotych, lecz zamiast 
przekazać je strajkującym, zużyto je 
na akcję wyborczą PPS. i klasowych 
związków. Ы 


KOMUNIKATY 

Koncert Pieśni Polskiej odbędzie się dn, 
4 października, o godz, 8 wieczorem w sali 
Domu Śpiewaków przy ulicy 11 Listopada 


nr. 21 w Łodzi. Koncertować będą рр. 
artyści scen polskich: Jerzy Sobieszcząń 
ski, znany śpiewak baryton, Aleksander 
Orlewicz — recytator, Bolesław Brz 

ski. Przy fortepjanie p. Н. Ptaszyńska 
W programie Maniusz. Karłowicz, Ró- 
życki, Przesmycki, Niewiadomski, Nos 

jall, Puccini, Strauss 


Konopnieka, Malaczewa! 


kościół Opatrzności Bożej na Marysinie 2 
w Łodzi. 


KRONIKA SĄDOWA 


‚ Protegował innych, sam wpadł. 7уд- 
munt Gole (Fabryczna 3) prawadził przez 
dłuższy czas biuro pisania podań pota- 
jemnie i przy okazji zajmował się pośred- 
niczeniem przy obejmowaniu posad. Gole 
mając kilku pomocników ściągał zamoż- 
nych wieśniaków, którzy po kilka tysięcy 
zlotych placili oszustom za miejsca dozor- 
ców, wożn, a nawet na kolejach, w 
urzędach i t. d W ten sposób Gole po- 
szkodował kilkadziesiąt osób na znaczne 
sumy wyłudzając ostatnie oszczędności, a 
nieraz pieniądza uzyskane ze sprzedaży 
drobnych gospodarstw. Sąd grodzki ska- 
таї Golca łącznie na 3 lata i 11 miesięcy 
więzienia. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


olarzy. Wczoraj w wyniku roko- 
zostały ustalone warunki umowne 
rajkującymi stolarzami i przed- 
elami cechów. Płace robotników 
przemyslu drzewnego natalono na godzinę 
dla Т kategórji na zł 1,05. dla II kategorii 
— zł 0,85, dla DI — zł 0,05, dla IV — zł 
0,50. 


Umowa ma być podpisana po usta“ 
leniu dodatkowych warunków umownych 
przez wyłonioną komsiję fachową. Nato- 
miast od poniedziałku, 28 bm. robotnicy 
mają podjąć pracę po 3-tygodniowym 
strajku. 


KRONIKA POLICYJNA 


Uraczyła się na śmierć. W mieszkaniu 
przy ul, Kątnej 54 znaleziono zwłoki 73- 
letniej Anny Jelińskiej. Badania ustalił 
że staruszka, która nalniętnie upijała się, 
korzystając z nieobecności domowników, 
uraczyła się obficie wódką i dostała g9- 
rączki oraz ataku serca, wskutek czego 
zmarła w zamkniętem mieszkaniu. 


Unieszkodliwienie rabusiów. Ostatnio 
na sie Brzezińskiej od Nowogolnej do 
Sikawy w dni targowe jac 


kradali zdążających na targ wie 
zuchwalej i niejednokrotnie stac: 
malne hójki z wieśninkami jadącymi po 
kilku na raz, policja zarządziła nieoczeki 
wane obławy i ujęła kilkunastu gnieżdżą- 
cych się na polu w oczekiwaniu na wozy 
chłopskie osobników. Dalsze dochodzonie 
w toku. Nazwiska zatrzymanych nie są 
ujawniane, (k) 


120 tysięcy egzemplarzy 
Kalenilarza-Przewodnika 
na rok 1937 


ukaże się nakładem „Orędownika" 
już w pierwszych dniach grudnia br. 
w objętości około 130 stron. Chrześci 
jańskim placówkom kupieckim, rze- 
i Ka- 
lendarz - Przewodnik będzie nieo- 
dzownym środkiem dla zdobycia 
chrześcijańskiego konsumenta, detali- 
sty i hurtownika. 


Przyjmowanie ogłoszeń i adresów 
zamykamy 30 września. Prosimy więc 
о jak najrychlejsze zlecenia. 


Administracja „Orędownika* 


Łódź, ul. Piotrkowska 91 
Tel. 173-55, 


UWAGA WYBORCY W ŁODZI: 


Kazimierz Kowalski). 


Poza tem w kartce rr. 4 (nazwisko czołowe Franciszek Szwajdler) zamieszczonej jak. 


szym od góry zniekształcone zostało nazwisko jednego kandydata. Nazwisko Stanisław Bartczak należy zmienić na 


STANISŁAW RATAJCZYK. 


W zamieszczonym wczoraj wzorze kartek zakra 
prostujemy: kartka nr. 5 (czołowe nazwisko Antoni Czernik) zamieszczona jako druga w 


w okr. Ill-cim, a nie jak podano w okręgu V-ym. W okręgu V-ym ważna jest kartka z n 


rozgłośnię łódzką na całą Polskę. 
Objaśnienia i prelekcję do tego kon- 
certu opracował Żyd Halpern, jako 
solistka wystąpiła Malina Markowi- 
czowa — również Żydówka, 

No, i jak teraz wygląda wyjaśnie- 
nie dyr. rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radja? Przyjęto nową orkiestrę ży- 
dowską, czy nie? Во że jest żydow- 
ska, to wobec przytoczonych nazwisk 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. 

Co więcej, dowiadujemy się, że pro- 
jektowane jest 20 takich koncertów 
dła młodzieży szkół powszechnych, na 
koncerty te otrzymano nawet subsy- 
djum z wydziału kultury magistratu 
łódzkiego, dyrekcja łódzkiej rozgłośni 
musiała więc stworzyć „odpowiedni! 
zespół wykonawców tych koncertów. 

Posłuchajmy co o tworzeniu tego 
zespołu mówi żydowski „Głos Poran- 
ny* z dnia 17 bm. w artykule p. t. 
„Łódź na fali ogólnopolskiej". 

„Jeśli przygotowanie tego ważnego 
dla Łodzi programu ogólnopolskiego 
(koncerty dla młodzieży szkół po- 
wszechnych mają być ogólnopolskie — 
przyp. red.) natrafia na duże przeszko- 
dy i z trudnością posuwa się naprzód 
— to główną przyczyną tego są cią- 
głe nieustanne poszukiwania dobrych 
prelegentów i muzyków, z których w 
przyszłości ma powstać kadra (podkr. 
nasze) ludzi radjowych, ściśle współ- 
pracująca z programem łódzkim". 

Jak z przytoczonych faktów wyni- 
ka rozgłośnia łódzka już stworzyła 
odpowiednią kadrę Żydów muzyków 
i prelegentów, którzy za subsydja pły- 
пасе z kas miejskich będą kształciły 


Nowa chrześcijańska placówka. W 
tych dniach została otwarta nowa chrze- 
jańska placówka, sklep miodu, którego 
właścicielem jest pszczelarz, p. Jan Chra- 
belski, posiadający własne pasieki. Sklep 
ten otwarty zostal przy ul. Głównej 24 w 
Łodzi. Ze względu na to, iż dotychczas 
na terenie Łodzi tego rodzaju przemysł 
spoczywał wylacznie w rękach żydowskich 
inicjatywę p. Chrabelskiego społeczeństwo 
polskie naszego miasta wita z całem uzna- 


niem. 
т 17657 


umysły młodzieży szkolnej muzyką 
narodową polską. A więc mamy już 
kadrę ludzi radjowych ściśle wspól- 
pracujących z programem łódzkim, 
mamy też a jakże kierownika muzycz= 
nego Polskiego Radja w Łodzi p. Ry= 
dera Żyda... wogóle dobrze jest а soft 

Hm, a co będzie jeśli ta kadra z o 
kazji jakiegoś Jom-Kipur'u czy coś w 
tym rodzaju nie stawi się w studjo i 
nie będzie koncertu? Hę? Co zrobi 
wtedy dyrekcja tak gorliwie wyjaśnia- 
jąca i prostująca? Mógł Teatr Miejski 
w Łodzi odłożyć premierę z okazji 
Sądnego Dnia to dlaczego nie może 
tego zrobić kadra Polskiego Radja w 
Łodzi? 

Ale żarty па bok. Faktem jest, że 
rozgłośnia łódzka angażuje muzyków 
Żydów, faktem jest, że na terenie na- 
szego miasta szlifuje bruk cała masa 
muzyków chrześcijan. Faktem jest 
również to, że muzycy chrześcijanie 


mie i orkiestry 
ich nie przewyższają. 

A jednak mimo wszystko... 

Nie trzeba ani na chwilę zapomi- 
nać że na stosunki w rozgłośni łódz- 
kiej skierowane są oczy całej narodo- 
wej Łodzi. Że narodowe społeczeństwo 
w Łodzi to widzi, ocenia i w swoim 
czasie wyciągnie z powyższych faktów 
odpowiednie konsekwencje. 


Chrześcijańska sprzedaż kożnszków. W 
Łodzi przy ul. Zgierskiej 107, mieści się 
sklep i pracownia kożuszków, której wła- 
ścicieletn jest fachowiec p. Bronisław Na- 
gibor. Na skłądzie stale poleca kożuszki 
czarne, dublonki. kłe orąz skórki, Jest 
to jedyna chrześcijańska placówka na te- 
renie Łodzi, która wytrwale konkuruje 2 
tandetą żydowską. 

ng 16664 


dł się bląd, który niniejszem 
drugim rzędzie ważna jest 
umerem 5 (nazwisko czołowe 


o druga w rzędzie piert« 
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POPULĄ 


ри ИЛ. 
| 


y 


do budowy wszelkich części radjo sprzętu. 


cenie, a przez to najwyższej produkcji 8 ј 
krajowych przez co nie narażasz się па stratę pieniędzy, a przytem dajesz pracę i zarobi 


CZY WIECIE ŻE 


NAJNOWSZY ODBIORNIK BATERYJNY MARKI PREMS POPULARNY В. 35 


jest oprócz wielkiej oszczędności w użyciu o 50% tańszy od innych aparatów bateryjnych. 


DLACZEGO? 


PONIEWAZ nie tylko sam aparat, lecz wszelkie jego części są wyrabiane w własnej fabryce, która wyposażona jest w najnowsze aparatury 


PONIEWAZ właścicielami fabryki są doświadczeni inżynierowie i praca ich oparta jest na długoletnich doświadczeniach w kraju i zagranicą. 
PONIEWAŻ dzienna produkcja aparatów przewyższa pięciokrotnie produkcję innych fabrykatów. ғ 
PONIEWAZ fabryka znajduje się w rękach chrześcijańskich i nie oparła swej kalkulacji na wysokich zyskach, lecz na niskim zarobku, taniej 
tóra jest możliwa w kraju, kupując odbiornik bateryjny Premsa nabywasz jeden z najlepszych produktów 
ek kilku setkom polskich pracowników. 


Ng 1014576 


PIĘKNY TON CZYSTY ODBIÓR oraz zasięg prawie wszystkich stacji europejskich — to gwarancja zadowolenia nawet najwybredniejszych słachaczy 
CENA APARATU zł 125 Raty długoterminowe. Wpłata Pożyczką Państwową. Prospekty i'informacje wysyłamy na każde żądanie bezpłatnie, 


DOM RADJOGY- POZNAŃ 


ul. Strzelecka 12 


Telefon 16-97 


TRA 


podług ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie robo- 
ty kuśnierskie z własnych 

powierzonych materja.. 
łów wykonuje dypl. mistrz 


Wacław Kawecki 
Fiotrkówzka nad tel 207-76, 


JAN PLACEK 


ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA 10 ` 


TEL.150-17 


п 17 633 
Єоэовезосовоооввооое 


Pierwszorzędne Kursy Kro- 
ju, Szycin, Modelowania 
i Modniarstwa mistrzyni 


A. Karbowiakówny| 
w Łodzi, Sienkiewicza 89 
Kancelarja przyjmuje codzien. 
nie zapisy na wszystkie działy 
Specjalny kurs szycia i kroju 
dla domowego użytku. Po 
skończeniu świadectwa, 
og 37449 


„HALINA* 


Poleca Sz. PP. wykwintną 


Galanterję damską, 


Wielki wybór bielizny, pończoch, rękawiczek, 
kołnierzyków, pasków, krawatów, klipsów, 
dodatków krawieckich damskich i t. p. 

Сепу konkurencyjne 


ng 11435 


Sprzedaż 


kożuszków 


zakopiańskich niekrytych 1 zwyczajnych 
oraz skórek na pokrycia 


„NAGIBOR* 


ŁÓDŹ, 11-g0 Listopada 35, 
taż przy Galańakiej, dojazd 
tramw, 3, 15, 6,8 i 14 


męską i dziecięcą 


A 


п 1605 Modrzejów 


do cent. ogrz. i rąbane 


SEWERYN SZCZYGIELSKI 
R ul. Rokicińska 28 (plac 2) — tel. 144-93 


T Ceny niskie, własna bocznica, dost, własn. końmi 


Węgiel-Koks-Drzewo 


Juljosz-Kaximierz kowalski sosnowe, dębowe, 
odlewniczy w szczapach 


D 
E 
T 
A 
L 


P7078-P,56 | 


Chrześcijański sklep btawatów i galanterji! 


W. CZIDEL, 1, онок 286, 


9 — telefon 260-53 — 


Łódź, dnia 25 września 1936 r. 


Ойе}а!: Ks. Dr. Jan Bączek. ną 17 655 


SA SKLAD ШШ! А 


A.Kononowicz i P. Maciński 
ul. Rokicińska 28 (plac 3) telefon 144-39 


Wyborowe gatunki drzewa i węgla. Ceny przyst 
Obsługa solidna. Waga zła m 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 1 wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 
poleca 
w. SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
Duży wybór. 


== Ceny niskie, ng 7423 


Ж Węgiel - Drzewo - Koks oraz Cegły 


Ф. Busier i J. Rapp 
Lódź, Rzgowska 79 telefon 130-54 

Z kopalń: Modrzejów - Juljusz - Kazimierz £ 

Flora-Niwke i innych. Ceny konkureneyjne. x 

Chrześcijańska Wytwórnia ~ 66 
Kawaów, оня I Kara p. „TKA CZ 


poleca MODNE DESENIE po cenach konkurencyjnych 
Łódź, 11 Listopada 19, m. 18. 


n 17 474 


DOM 


niewykończony z obszernym placem i zabudowaniami 
w dobrym punkcie handlowym miasta Wrześni od 


zaraz do sprzedania 


Komunalna Kasa Oszczędności 
й miasta Wrześni 


nę 17790. 


ŁÓDŹ, 
Zgierska nr. 107 
ng 10295 


| (poleca w dużym wyborze wełay na płaszcze, suknie i mun- 

durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
Ё |! tinle wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo- 
| |chy rękawiczki i t, d. wszystko w dobrym gatunku 
ў ceny jaknajniższe. 


n_16 629 


Lali z parcelacji majatku 


7 przy szosie Ostrów — Mikstat 
runkach zaplaty sprzedawać 


Bliższe informacje: 


Uwaga: Ostrów i okolica 


w kancelarji notarjusza Ertel'a w Ostrowie o godz. 9-tej, 


Biuro Parcelacyjne LUDWIK GNIEWOSZ, 
Poznań, 3 Maja nr. 5. 


КШ pow. ostrowski 


— na bardzo dogodnych wa- 
bedę _ dnia 30 września br. 


P 5870- 57,173 


SWETRY 


DAMSKIE 
MĘSKIE 


PULOWERY 


Ubranka dziecięce oraz wszelkie wyroby czysto 
wełniane po cenach fabrycznych poleca znana 


HURT 


chrześcijańska wytwórnia 


F. PETZOLD 


ŁÓDŹ, ul. Główna 8 
Tel. 190-77 


ag 14760 
DETAL 


KAPELUSZE — KRAWATY — SKARPETKI 
SZELKI — RĘKAWICZKI it. p. ng 11 468) 
Dla Pań - Pończochy - Reformy - Bluzeczki - Bielizna jedwabna 


M. KOŁODZIE JSKI, +34»! Andrzeja з 


Najsłynniejszy 
ANIM wybierze 
wy los oraz da 


ng 11188 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 
Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 


HURT Żądać wszędzie. DETAL 


Numer 225 — ORĘDOWNIEK, poniedział 


dnia 28 września 1038 — 


Strona 1 


7 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


1, w, z, a = każde stanowi 


1 słowo, Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 nagłówkowych. 


E 1. KAMIENICE M: 


Kamienica 
nowa, „dochód 10.000, бела. 0000 
wolał: Zlęceń, Po- 
#пай, "pocztową 13, 18: Telefon 16- 


Пош, 
dachówka, elektryczność, 
dypmorrowy, оугоузлуу, 

800, rankowski,, Babikowo, 
pray Pomaniu, Poniatowskiego 


раба 


Dom 
jednopiętrowy, trzy 
czteropokojowe, sk 
drzewa owocowe zu 8 & 


Dom 
masywny, 7 ubikacyj. dużym 
dem sprzeda, cenn 1000, wplaty 
5 Markowski, 8; паа Fore: 
downika Zduny ng 14 1; 


Okazjal 


śródmieścia wiekeze 
85000 wplaty 40 до 


96 701 


здай Pocztowa 15. zd 


„|Oredownii” Poznań z 


ў kndynek, każ 


daty, ogrodem owocowo = wa- 
lożenie letniskowe 
mierci meża sprze- 


— wydz ierżuwię. _ Ofert; 
war? 


ński 
mieszka: 


риро, 

nie, ою: centrum 
Sprzedam 124 GS "golata podług 
agody, = 
usody. Zgloszenia Orędowni 


10 ubik hę ód, chl 
ubikacy,; 

dobrem miejscu 7500 wplaty 6 006 
Ka! ndler, Krotoszyn, КҮШ 
г. 12, 


t Do үт 10 
iątrowy, nowo Бийоун ч 
[Шуу кету, Ку от доо 
урай, 5,000 naler, Krolo- 
szyn, astowpka da 13, 


PIZNIĄDZ 


Handel 
win i wódek poszukuję wspólnik: 
в, = Хербјргасд lub бек | 


у Wol lezafaka 
135, n 17645 


Willa 


cznsawa АО, willa dwamie- 
aniowa 24 000, 


willa czteropo- 
kojowa 10040. ŻZwloszenia Dom 


a 
?Лесей, Poznań, Pocztowa 
zd_06 703 


Dom 
nowy, piętrowy. б ubikacyj, mor- 
ga. Ogrodu, cenh 0200. Krankow 
Ski, Żabikowo, przy Poznaniu 
Poniatowskiego урет Роты 


Dom 
zeletrgnz, dochód 5 500— 
з SOW, wplaty 20000. Si 
Siak, Gniezno, 0 Glrypreco 2. 


Dom 
pokojowy. @ 
wiele” warch poleca 
niemo, „Chrobrego 21. 
zd 96 34 


= 
3 
жы 


Dom 


nowa nowoczesna, 
iczny ogród. cena Ki etu 


ан 


oszenia 


КЛЫ СОТ, 
domek na prowincji. okolica obo- 
tna, cena do 2 Oferty 
rądównik, Poznań zd 9б 665 


Dom 
rzeźnictwo, kolonialka, blisko Po- 
папа, КЕ, 
łowi 
Күч 


јесу zł, па 
'oznań, Kozia 3. 


Ша 
kilknmieszkaniowa — Poznaniu, 
wpłaty 2 ). reszta amortyza- 
powodu stosunków rodzin- 
sprzedam zaraz. ferty 
Oredownik, Poznań za 94 910 


Dom 
тты Теше. I lokatorów. 
cena 18 AA, downik Zigło- 
szenia agentura Oredownii 
к к 17080 


szno, Катавїя. 

5 mórg roli, ир wplata 
„cena wedlug ugody, 
Saja, Warena E дакота a 


sia 


3 800 zł 
roczny dochód daje budynek — 
oprócz wlasnego, mieszkania, 5 
pokoi Koehn morgi ogrodu. 
Budynek, zawiera, jeszcze restau- 
rację, salę, kolonjalkę, piekarnię, |, 
ennym przerobemi 
Kościól, szkoła, sta- 
cja kolejowa, autobusowa 
w, miejsu, mières, bezkonkuren- 
cyjny. Cena 30.0000 zł. 
illa 
mórg ogrodu, w 
„ razem nadkom- 
і, Cena 10.000 
Miko 


7 a 12604 
Dom 


{тету stancje, pół morgi, okoto | 
25 Пеш’ Jesse, 
varta, НО 


30 У аркаси: 1 


i 
Biaro- Targowa 5. 


niach dołączyć znai водев 


айу 
śremski, 


"Podać 
"cenę do 
zd W 


mi 


Dom 
mieście przy rynku, 
таей е 


blisko Ро- 


dam. Zelgszenia "Agencja 
downika, Kórnik n 14.073 


Dom 
pietrówy, przedmieście Poznania 
piekarnia. zn browdzona. ШО 
шоп w; laty, 14 000 
Oferty Poznań 


ike 17 000 w 
В) MY 


Gd. [рон 


niezno КАСТ 
A 96 850 


а |Samodzieln; 


Poszukuję 

T000. stna T. hipoteke тйегаоро- 
mości, dobry gea" rok, wolna! 
mieszkanie, Дегу " Orędownik, 
Poznań zd 95 943 


4 _ OSOBISTE 


Ostrzeżenie 
Za dluwi zony Praksedy Woźnie, 


kiej ліе odpowia Fana 
E 6. OŻENKI 9 


Wożnicki. 
Sierota 
przystojna IE era 
siadająca ruchomość, wlasne 
oszczędności, pana stanowisku 
wdowcy emeryci nie wykluczej 
Cel ai „Oferty Ore 


downik, znań_zd 95 937 


Kawaler 


a Паб 32, 2500 gotówki, таи 


mil 
Papaw 
ferty zde-| 
Mrier Poznań- 


samodzielny. szuka D: 
zgrabnej, EE 
el matrymonialny, 

cydowanych pań 

Gdynia ng 1 


mego brata kupca, lat 32. p 
BA z braku znajomości. Sany. 
des AE nk 

ыс Чеш _usamodzielni 
е 
. zgloszenia 


którą 


т dołączeniem 
wikpa skrytka pocztowa 
> п 177012 


Krawcowe 

e Kd poszukuje. 
,|towarzyszi cia, pracy, 
КЕ gotowi bferty Oredow 
nik, Poznań zd 5 6 


Panna 
posiadająca sklad, gotówką po: 
szukuje meža do wspólpracy od 

lat, Oferty Orędownik — 
Poznań zd Di 


Kawaler 
i|emeryt, 45, gotówka 15.000 AJ 
kuje żony, panny, wdow: wy, 
wiednia nterachomością. ciowe 
nia Agentura Śrem. 

24 95218 


Kawaler 


ESA oto, 
u 


Wdowiec 
emeryt, poszukuje żony do lat 50, 
posiadającej własną _ nierucho- 
mos lub gotówka. „Oferty Öre 
downik, Poznań zd 06 4% 


Kawaler 
Inteligent- 


fjami Oren; zna 
fa Н 1 
jami. Оте. po 


Kawaler S 
kupiec samodzielny posada, dom 
PZ, wartości 7000, zapozna 
pania, Posiada jąc 4000, бы mar 


trymonjainy. Oferty Orędownik. 
Poamań za ooti o S 


2 Starszy 

рап szuka starszej тат = 
wdowy coskciwiek gotówki ce- 
lem ożenku. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 16 TMe 


Kawaler 
kupiec, Jat 30. 
miłowaniem do interesu, 
ka. Cel matrymonjalny. 
Orędownik, Poznań s 


SE |. 


95 978 


starsza. 
ojskowego. kolejarza 
Skolyyiak golonki 
Жау, ШЕ Oredo' wn, 2 
Poznań zd 95 4: 


Kawalerowie 
na posadach poznaja, panie celem 
емы Miejscowosć obojetna. 
Ку etnie i pobren gay Ru 

cjuszk 
Каша Боа 


ШЫН 


п 
szuka anny, za: 


хер т 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


1-lamowy milimetr 30 groszy. 


Największa Hurtownia i Fabryka najnowszych modeli 


Katowice, 


odl m 
ty pci 


ka 
etaed 
Kawaler 


85 lat, właściciel R sc 
anny posagiem cel 
A ud Orędow- 


zd 95 97 


monjalny, 
oznań_zd 95 


u, zgłosi się do biura mal 
mialnego, Poznań, онот 


Kawaler 
pzonik, 38. wlasny, do 
ami mi аар 
niej. part 
Oredownik, Poznań zd 


Ma обру 


interesem. 
nik, Poznań zd 96175 


Wdowiec 
urzędnik kole: 
osiada maji or 
е ZONY, ad 40, 
Orędownik, Poznań zd 90 108 


Kawaler 
pa uresdntorej posadzie, postać 


Kawalec 


majątki 
matrygni 
nik. 5 


i 
-|starsza otrzyma własność 


оне, Е 48, cel matrymon). 
Oferty bordo, Poznań 


Sa 
handlowiec, 
tarjaln: 
ni, która pomoże 
zyytocznie do „objęcia 

jeielstwa. piony Oredownik 
Рошал zd 


Panna 


stojnego pana do lat 
trymonjalny. Oferty, 
Oredownik, Poznań zd i 


Wdowiec 
piekarz lat 50. solidny. 
пеш, szuka żony 
krawcowej, marszantki lub 
зї. Pożądam coskolwiek 
Па założenia interesu, 


окат 


Kawaler 
rzemieślnik, lat 33. ейп, 
uczciwy, szuka żony o szlachet- 
е 

Pinan 


Sklep 


spożywczy, egzystujący 


sprzedam z powod! 
teresu. Now: 
n 17646 


Krawiecką kredę 
znakiem Е 


датој > jakości — 


ceni 

oleen. Мей: 

j Krgwieckie нар fi 
эйе 860-1 


konkurent: 
Babryka Kredy 
Stanisław Rataj, 
wiejska 1 


Czterdziestomo: 
pszenno-żytniej, — zabudowani: 
RZA рате, BY, 

7-7 Minta, 
Wenecka d + Znaczek. 
dà 95095 


rgowe 


пут 

3 morgi, wies kościelna 
koles S500 wnis 2000 
koda: Eniewy, Wioniecka 
р 


стек. 


Skla 
kolonjalny, magiel, 


tnie. 
Poznań 21 


paaa 


1 96 303 


Ж; Poznań 
Sprzedam 


dom, 5, MAE, 
wa. Zielonagóra. Szkolna_1, 


taty. 


jznań a 16191 


JA" 
na prąd i baterję od 21 97,— 
R adjoświat 
Poznań, Fr. Ratajczaka 10 


тупу, Ofer 


Komu 
ży na dobrym szybkim ożen 


m, powia- 
wied- 


ЗО? troje Bist 


posiada: 
: Glory Orędownik — | 


6 rodzi- 
ów, хаашаа аы м ko- 


lat 30, umową no- 
zapewni późlbienie ра ра- 


зек: 


goskolwiek majątku. pozna przy- 
40, cel ma- 
fotografia, 


т chłop: 
in joy 


ołówki 
redownik. Poznań ng 25 144 


lecz 
dunay, Oferty Orędownik, 


iwo 8.500 
ewy — 


з рокојоте,|2) 
pewna egzystencja sprzedam, Ко" 
"Adres wskaże Orędow- 


wodą, las. Wlizło- 


poczta Obrzycko. powiat Saamo-|oanłarowych dostarcza "Dy gat 


Ё 
È 
$ 


= 
$ 
z 
R 
Ы 


Mielęckiego 8 ngima 5 


Zakład 
fryzjerski, ruchliwa ulica Pozni 
dobra ага tal 

łowi 


ferty Огей 
oznań zd 96 192 


Ц 


32 
ziemi „ pszenno-biurowej 1 
хуогов, 2 km miasta Poznań 
— Gniezno sprzedam. Agenci wy- 
kluczeni j Adres Orędownik — 
Poznań zd 96 


сурот 

46 pszennej, drenowanej, budynki 
masywne, Inwentarzem 15, 
wpłaty .000,- indiler, 
szyn, Piastów vaka F 


morg 


А 
5] 


ERTE 
„mieście 85 pszennej, drenowa- 
budynki masywne, korzyst- 
nie! sprzedam pod, parcel 
der, Krotoszyn, Piastowska. 


Drogerj 
dobrą na prowncji, miasto powia- 
towe, okazyjnie і szybko. sprze- 


dam. Oferty OW nik, Poznań 


Gościn iec 
F |koloniątka, dom R bika 


e, 


giny, 


Pozna- 
zd 96 358 


ogród З morgi 
kowski, Zabikowo, 
niu, Poniatowskiego 


Kuźnia 
parzędziami, mieście, dom Т uhi- 
kaoni pod dachówką 1 000. 
wski, Żabikowo, 
жпапїш, Poniatowskiego 10. 


Кы Ро- 


уу wielkiej wsi kościeinej, od lat 
[30 zaprowadzona, 4'/: morgi zie- 
mi, zaraz . Zgłoszenia 
Agentura Modrze. 


2. 
Gospodarstwo 

prywatne 160 mórz. blisko Pozna- 
nia, zabudowania I klasy, 29 UUU 
sprzeda SE Poznań. Skar- 
bowa 18 zd” 96526 
T- Tanio 
ary żólaznć szęrok 

KO Ф brym ZE H 
ska, Szamotuły. Rynek 


TV: cala 
rocz” 


Ziemi 


18 mórg dodani w mieście Rro- | 
toszynie, nadającą sie рей budo- 


we lub ME Poman za WSIĄ 
„Piokarnię 


пешуш: biegn z po 
wodu stosunków rodzi, 
odstanieria, Adres ws! 
а |downik. Poznań zi 06 851 


Kolonialka 


centrum Gniezna 15 istniejąca |g] 
prosperniaca okazyjnie Rh 


Rzeźnictwo 
[miasto powiatu, poznańskiego x 
kladene, im wsskanjem. „warsztąc 
tem {иги котшу ystnie od 
dam rewon те т-у Zaloszenia 
Oredownik_P Д 


Мека 


деста Orelownika: 
Karasia 17. 

130 
a 


Mlyn 
gån motorowy nodmiejski, „ B0 
gabudowania dobre 
komenda): 
d 96 


zd 90 559 

Zakład 

w_. samem centrum 
korzystnie 

Sprzedam, Oferty Orędownik, 

zmań zd 


Folwarczek 
mórg, drenowanej,, w jednym 
pianie ziemi pszenno-buraczanej, 
km ой Poz 


er 


ny, 
Wpłaty, 85 000 


spódarczę i 
pierwszej НЕХ 
г martwy nas 
огеш. 
Zglos: 
ай л1? 


pierw- 
2, — 
Po- 


Koryta 
|= аот cegly-tonôw- 
wki Foerstera, plyty 
Ścienne na sciany działowe, li- 
cówki, cegly-dziurawki oraz drze- 
wo budowlane gotowe, przetarte 
na własnym tartaku wedłng list 


nach umiarkowanych 


M. Perkiewicz, 


Fabryka Ceramiczna, cegielnie i 
tartak: Ludwikowo, p. Mi 
AEG Mosina nr. 


= | Śrem. 


Роге 


z parcelacji maj. 
szyn, pow, jaroci 


сла, pow, 


si 
ia” się 
imajętn. 


Р; 
pomat, 
P 


ulepszone 
Суйпаг; 
189 igłow, 


pow. №о 
sprzedaży 
kasie ma, 


"0: 


każdy. 


тпай. 


ten dział 


Poznań. 
tro. Ниг 
składzie. 


papieru, 
towarem, 


głoszeni: 


та 800 zł 
Adres w 


[mi = spi 


Ча Н. M 


kolorowe 


i piece 
„ |kaflane przenośne, 
dard", 


iy cerami 
starcza 


M. 
Ka" 


dobrze zai 
miasto, 


Gos] 


25 mórg, 


ta 4500, 


nówka, pow, án 
pow. Średzki, 
Brood, 6 
sz 
codziennie w 


Pow. jarociński, 
Biurze Parcelacyjnym 


maszyn, Poznań, 


sady 
z parcelacji 1) naj, Lwówek, 
"Terminy |. 


| Biezdrowo, 
Sprzedaż w folwarku, Pierwogre- 
każdy Н B), maj, 1л 


ażdy piątek w maj. 
) maj, Da 


Biuro Paroelacy| 
Бозтай, Piae Wolności 


Nowootwarty 
skład sukn 


podzzew k Жаке, 
Stary 
hurt, detal, NAC na! 


Złoty medal 


UR głównej 


mieszkaniem, Z 


dobrze „prosperujący, 
masywnie budowany, 
vszystkiemi: uprzywilejowania- 


Samochody 

zesci używane podwozia mle- 
Carskie. opony. zakup. «т гдай 
Automagaz: уп, 
telefon "15-74. 


Zgłoszenia Oręd 
zd 96 


Szamotuły, окон 


Znak oferty гараа 2 18924, п 2745, а 1790 
it 


= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia E dni powszednie przyjmuje 


sią do godz, 10,30, 


w soboty i dni meni 


teczne przyjmuje się do godz. i 


Osady 
р. 1) Bogu- 
ski, 2) Choci- 
jarociński. 3) M 
edzki 4) Lubrze, 
.5) Książek, po 
iwiączyn pow. Śrem 
ch informacji udzie- 
гадое 


Klęka, 


oraz W 


Plac Wolności 11, tel. 
ас ШЕТ 


oeńczosznicze 


„Rekordy” 200 złotych, 
zapasowe 

е poleca Wytwórnia 
аш 12. 


zd 96 ТЇ! 


yw 
авар 

јел, 
POW. 


yśl. 
"ропа яак 


Орен ју 


Terminy, prze: 


gady z cześciowymi, bu 
пм zapasami. 


Уу}: św t 


Po- 
то, 


Rynek 90, I piet 
iz nowos 


ð 133 


A- 
browa, powiat 


jei 


Elektryczna 

Centrala, 2 dynamo, akumulatory 

tablica, transmisja, motor ben- 

zynowy sprzedam tanio. Fornal- 

szyk. Śmikiel, (Znnezek dołączyć) 
24 


Е 0. MAJĄTKI | 


Resztówka zaa 

40 mó ej. 10 poki 
КЕЧ рое 50 Bota” 
18,060 Gławiakowa. Gniezno, 
echa 5: ad 00 803 


40 


mórg твеопоеї zabudowania nowa 
inwentarze kompletne 10 okos 
lica Gniezna Gawiakowa 

zno. Lecha 5, zd 


Resztówka 
130 mörg ziemi pszenno-hu 
nej, przy Poznaniu, wplaty 
ekomendacja", Poznani, 
górna 6, 


КОРМА 


U 
о омо. bić zd 907 


Gosp podarątwo, 
prywatne kupię di isę Ба 


wplacie 28 00 20 taigen 
ownika, 
opisem Orgi Hh 05 wds 


Poszukuję 
skladu kolonialnego" 2 restanta; 
prowincji. Zgłoszenia 
sórządkowo, s POMI 


A 
Vampuch, NJ 


Gniezno. 


Pom) 


т у. Zglos: 
komik. Poznan zd 08 a90 


Д 
kupi 
nia 


бте 


olimpijski za 


naszych 


materjałów 
męskich bielskich, 


| |jesienno + 


ubrania i płaszcze 
otrzymalibyśmy. gdyby olimpjada 


zimowych na 


obejmowała. 


Władysław Złotogórski 


Кгашагка 19/20, 
t 1. 9 


detal 


pie 


Skład 


galanterji 
dol 


brze prosperujący 
ulicy Чо sprzedania 


downik, Poznań 
3d 90049 


Uwaga 
sprzedam skład mąki — 
peru choroby. 


Ж rędownik, Po 


пай zd 260: 


Kiosk 


w 


rzedam. Oferty Orędów: 


nik, Poznań n 16 708 


Piekarnia 


w pełnym biegu, Śelżiwi, mie- 
sięcznie_10,— 

Села 1.500 
*|Poznań_zd % 05б 


r 
Jery Oredownik, 


л, {у 


= 


Motor 


8 H. Р. w dobrym, е sprze- 


va, Kościan, 
езү, oS 


„ Botel . 


Kafle 
gładkie i deseniowe, 


marki „Stan: 


cegły 


szamotowe i 


t 
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Niesamowita zjawa 


Łęcki wracał do domu nad ranem. 
Wprawdzie zdarzało mu się niezmier- 
nie rzadko, aby po północy kładł się 
do łóżka, jednak przyjęcie u naczel- 
nego lekarza kliniki, z racji dwudzie- 
stopięciolecia istnienia zakładu, w zu- 
pełności usprawiedliwiało to niewiel- 
kie odstępstwo od zasad, jakiemi kie- 
rował się w życiu doktór Mikołaj 
Łęcki. 

Po gwarze, szumiącym mu w u- 
szach od kilku godzin bez przerwy, 
ciszą pustej ulicy wpływała ukojnie 
ną skołataną głowę młodego lekarza. 
Wolno więc, zasunąwszy ręce w kie- 
szenie płaszcza, szedł poprzez Aleję 
3 Maja w stronę Brackiej, gdzie zaj- 
mował skromne mieszkanie na dru- 
giem piętrze oficyny. 

Dochodził właśnie do skrzyżowa- 
nia Alei z Nowym Światem, gdy nagle 
zągasły wszystkie uliczne latarnie i 
nieprzeniknione ciemności nakryły u- 
śpione miasto. 

Łęcki zatrzymał się w miejscu pra- 
wie bezwiednie. Z natury był człowie- 
kiem odważnym, drogę z kliniki do 
swego mieszkania mógł przebyć z 
zamkniętemi oczyma, a jednak ta par- 
na, kezgwiezdna noc nie wiedzieć cze- 
mu wywoływała w duszy młodego 
Człowieka jakieś trwożne uczucia. Mo- 
że to wypływało ze zbyt gwałtownego 
przejścia od gwaru i jasności do tej 
ponurej ciszy ciemnej ulicy, a może 
z przemęczenia i nadmiaru wypitych 
trunków. Dość na tem, że młody le- 
karz wiele oddałby za to, ażeby być 
już w tej chwili w mieszkaniu lub 
znaleźć się między ludźmi. 

Odczekawszy blisko kwadrans w 
nadziei, że światła lada chwila zaplo- 
ną napowrót, co jednak nie nastąpiło, 
powoli, ostrożnie ruszył w kierunku 
Brackiej. 

Nim jednak zdążył przejść na dru- 
gą stronę ulicy, stało się coś, co napo- 
wrót sparaliżowało mu wszystkie 
członki i zaparło dech w piersi: Łęc- 
ki w odległości kilku zaledwie kroków 
ujrzał stojącą na środku jezdni syl- 
wetkę tragicznie zmarłego przed dwo- 
ma laty przyjaciela, Stanisława Bie- 
drzeńca, 

Był to już drugi taki wypadek. 
Pierwszy raz Mikołaj zobaczył zjawę 
Biedrzeńca na krótko po jego śmierci, 
a w kilka dni później otrzymał wiado- 
mość o zgonie matki. 

I właśnie teraz, patrząc na niesa- 
mowicie fosforyzującą w ciemnościach 
szczupłą twarz Stacha Biedrzeńca, był 
niemal pewnym, że zjawa przyjaciela 
zwiastuje mu nowy jakiś cios, który 
niechybnie weń uderzy. 

Włosy zjeżyły mu się na głowie, 
a na czoło wystąpiły krople zimnego 
potu. Jedynem pragnieniem Łęckiego 
było w tej chwili zdobyć się na ten 
pozornie niewielki wysiłek, aby unieść 
rękę do czoła i uczynić znak krzyża, 
a przez to odegnać upiorną zjawę. A 
jednak nadludzki wysiłek woli nie 
był w stanie podporządkować sobie 
podległych jej mięśni. Jakiś bezwład 
rozlał się po całem ciele młodego czło- 


wieka, a tylko umysł jasno, jaśniej 
niż zwykle przyjmował wrażenia о{а- 
czającego go świata. 

Jak długo to trwało, tego sam Łęc- 
ki nie był w stanie określić. Dość na 
tem, że kiedy nagle rozbłysły napo- 
wrót uliczne latarnie i niesamowita 
sylwetka Biedrzeńca rozpłynęła się w 
żółtej poświacie żarówek, Mikołaj о- 
cknął się, jakby ze snu, pełnego ko- 
szmarnych przywidzeń. Jakiś okropnie 
przygniatający go ciężar zleciał mu z 


piersi i mógł już teraz swobodniej 
oddychać. 
Jednakże mimo to obraz zjawy 


przyjaciela majaczył mu nadal przed 
zmęczonemi oczyma i Mikołaj, jakby 
w obawie, że ta upiorna scena może 
powtórzyć się lada chwiła, prawie pę- 
dem rzucił się w stronę Brackiej. 

Lecz kiedy dobiegał już do wylotu 
swojej ulicy, posłyszał za sobą szum 
pneumatyków po asfalcie i krótki, do- 
nośny sygnał automobilowej syreny. 

W sekundę później elegancka, za- 
kryta. limuzyna wyminęłą go na za- 
kręcie ulicy i zatrzymała się prawie 
nagle o kilka kroków przed nim, pod 
bramą kamienicy, w której znajdowa- 
ło się mieszkanie Łęckiego. 

— Może to do mnie?... — nie wie- 
dzieć czemu ta myśl zawibrowała w 
głowie Mikołaja i nagły lęk napowrót 
wtargnął mu do serca, pod wpływem 
zestawienia tego z ukazaniem się zja- 
wy Stacha Biedrzeńca. 

Tymczasem z auta wyskoczył jakiś 
młody człowiek w ubiorze lokaja i 
podszedł do bramy, aby zadzwonić na 
dozorcę. Nim jednak zdążył nacisnąć 
Kościany guzik, dostrzegł nadchodzą- 
cego Łęckiego. Natychmiast więc 
zwrócił się w jego stronę i osładzając 
szczupłą, starannie wygoloną twarz 
przymilnym uśmiechem, rzekł, pochy- 
lając głowę w niskim ukłonie. 

— О ile się nie mylę, mam zaszczyt 
mieć przed sobą pana doktora Łęc- 
kiego?... 

— Tak, — odparł zaskoczony i nie- 
mniej zdziwiony Mikołaj. 

— Oto pismo od pana hrabiego Za- 
bierzańskiego — rzekł teraz lokaj, po- 
dając Łęckiemu niewielką kopertę. 

Młody lekarz pomimo niezwykłego 
zaintrygowania nie odrywał koperty, 
lecz chowając list do kieszeni, za- 
dzwonił na dozorcę. Pragnął bowiem 
przedewszystkiem znaleźć się w swo- 
jem mieszkaniu, odetchnąć po tych 
kilkudziesięciu minutach dręczących 
go przywidzeń i skupić rozstrzelone 
myśli. 

Dopiero, kiedy duży żyrandol wy- 
pełnił przytulne ściany gabinetu ja- 
snem światłem czterech żarówek i Mi- 
kołaj upewnił się, że jest już u siebie 
w domu, opadł ciężko na fotel i zabrał 
się do czytania otrzymanego przed 
chwilą listu. 

„Wielce Szanowny Panie Dokto- 
rze — pisał odręcznie hrabia Zabie- 
rzański. — Żona moja uległa nagłe- 
mu zasłabnięciu, jak przypuszczam, 
na tle nerwowem. Wobec tego zwra- 
cam się do Pana, Panie Doktorze, ja- 


PRZEZ: 


ko do znanego psychjatry, z gorącą 
prośbą o możliwie bezzwłoczne przy- 
bycie. Wierząc, że Szanowny Pan Dok- 
tór nie odmówi mej prośbie, pozosta- 
ję z należnym szacunkiem. 

W. Zabierzański.* 

Mikołaj złożył list i uśmiechnął się 
ironicznie. Nie lubił zakłamanych 
pochlebstw, a zwrot listu hrabiego, 
mianującego go znanym psychjatrą, 
podczas, kiedy Łęcki był dopiero po- 
czątkującym lekarzem, wyraźnie tego 
dowodził. 

— Ale dlaczego w takim гаме 
zwrócił się do mnie i skąd zna moje 
nazwisko? — pomyślał zkolei, wie- 
dząc, że klinika rozporządzk doświad- 
czonymi i naprawdę znanymi lekarza- 
mi, którzy z całą pewnością nie odnió- 
wiliby swojej pomocy, 

Jednak odpowiedź na to pytanie 
nie była łatwa i Łęcki napróżno gło- 
міі się nad rozwiązaniem dręczącej 
go zagadki. i 

Ро kwadransie tego rodzaju rozmy- 
ślań zabrał podręczną apteczkę, zarzu- 
сії przez ramię podróżny płaszcz 1 
szedł napowrót na ulicę, gdzie oczeki- 
wała wytworna limuzyna hrabiego 


Zabierzańskiego. 

Usłużny lokaj stał juž przy wozie, 
trzymając za klamkę otwartych drzwi, 
aby je zatrzasnąć natychmiast po wej 
ściu Mikołaja. 

Ale dopiero teraz, kiedy Łęcki zna- 
lazł się w ciasnem pudle samochodo- 
wej karetki i wóz z szalonym jazgo- 
tem pomknął przez puste ulice War- 
szawy w kierunku odległych Zabie- 
rzan, wspomnienie zjawy Stacha Bie- 
drzeńca jeszcze raz wypłynęło w całej 

azistości. 

MY Mikolaj struchlał. Czuł się jak ptak 
zamknięty w potrzasku, który pędzi 
z nim w tajemniczą, nieznaną dal, i 
zdało się, iż żadna siła nie zdoła za- 
wrócić go z tej drogi. Motor tylko nie- 
zmordowanie wyszczekiwał pokrywa- 
ne w szalonym pędzie kiłometry, a 
przed oczami pasażera przebiegały 
ciemne sylwetki drzew przydrożnych, 
przybierając w imaginacji Łęckiego 
postacie jakichś pokracznych potwo- 
rów. 

A po niebie rozwłóczyły. się już 
pierwsze odblaski nadchodzącego 
świtu. > 


Podejrzana choroba 


Po godzinie szalonej jazdy auto 
wiozące doktora Łęckiego zatrzymało 
się przed białym tarasem zabierzań- 
skiego pałacu, 


Na odgłos samochodowej syreny 
główne drzwi, wiodące do hallu, uchy- 
lity się bezszelestnie i ukazała się w 
nich postać starego kamerdynera. 


Mikołaj podążył za nim poprzez 
hall do małego, stylowo urządzonego 
saloniku. 


— Pan doktór raczy spocząć — 
rzekł siwowłosy kamerdyner. — Pan 
hrabia lada chwila nadejdzie. To 
mówiąc, cicho, jakby bojąc się spło- 
szyć drzemiącej tutaj ciszy, opuścił 
pokój. 

Łęcki szybko już teraz przychodził 
do siebie. Atmosfera jasnego i przy- 
tulnego pokoju po ciemnej, bezgwiezd- 
nej nocy, rodzącej owe koszmarne o- 
bawy i przywidzenia, sprowadzała u- 
spokojenie  roztrzęsionych nerwów. 
Złowieszcze, jak zdawało mu się, wi- 
dmo Stacha Biedrzeńca była w tej 
chwili tylko bladem wspomnieniem 
i Mikołaj wstydził się przed samym 
sobą, że mógł choć na chwilę ulec 
niemęskiej trwodze dziecinnych przy- 
widzeń. 

Ale tok tego rodzaju refleksyj 
przerwało wejście hrabiego Zabierzań- 
skiego. Łęcki powstał od fotelu i na 
serdeczne powitanie gospodarza odpo- 


wiedział silnym uściskiem męskiej 
dłoni. 

— Proszę spocząć — rzekł hrabia, 
siadając naprzeciw lekarza. — Prze- 


dewszystkiem wypada mi przeprosić 
pana doktora, — ciągnął z życzliwym 
uśmiechem, nie świadczącym bynaj- 
mniej o nieszczęściu, jakie w pojęciu 
Mikołaja nawiedziło dom hrabiego Za- 
bierzańskiego iż ośmieliłem się 
fatygować go w nocy, a jednocześnie 


wyrazić podziękowanie za doznaną z 
pańskiej strony życzliwość. 

— Przybywając bezzwłocznie, speł- 
niłem tylko swój obowiązek, panie 
hrabio, — odparł młody lekarz. — I 
przypuszczam, iż powinniśmy natych- 
miast udać się do chorej pani hra- 
biny... 

— Nic pilnego — przerwał mu tam- 
ten z tym samym zagadkowym u- 
śmiechem, 

— Czyżby poważne, jak sądzę z li- 
stu, osłabienie tak szybko przeminę- 
ło? — zapytał Łęcki z wyraźnem nie- 
dowierzaniem. 

Hrabia miast odpowiedzi uśmie- 
chał się dalej. Nie był to jednak ów 
szczery, wypływający z wewnętrznego 
zadowolenią uśmiech, а _ przeciwnie, 
przebijała w nim wyraźnie jakaś iro- 
nja, czy gorycz. 

— Raczej ten człowiek jest chory — 
pomyślał Mikołaj, obserwując wcze- 
Śnie powiędłą twarz dobrze zbudowa- 
nego i będącego jeszcze w sile wieku 
hrabiego. Świadczyły o tem niezdrowo 
jakby w gorączce błyszczące źrenice 
rozumnych oczu i jakieś 
rumieńce, wykwitłe 
zapadłych policzkach. 

Nie wiedzieć czemu młody lekarz, 
znany zresztą ze swoich skrajnie de- 
mokratycznych przekonań, patrząc te- 
raz na swego rozmówce, miał dla nie- 
go wiele sympatji, a zarazem współ- 
czucia. 


zagadkowe 
na pożółkłych, 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


NICI I JEDWABIE 


do azycia 
BAWEŁNY I WEŁNY 
do cerowania 


tylko „TRZY LILJE" 
fabryka chrześcijańska. 


ng 16 539/540 


uje 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Т 


| 


Pan Szczypiorek ба zarania, 
Bierze sie dn drew rehonia 


1 co machnie ręka pewna 
W niebo ciska kawał drewna. 


Życie nigdy nie jest pewnem, 
Można czasem dostać drewnem. 


Przedruk wzbroniony. 


Bonifacy przez wypadek 
Zdobył kaczkę na obiadek. 


NASZA NOWELKA 


Djabełz Alkazaru 


Ostatnie odgłosy dochodziły od strony 
Alcazaru, kiedy don Sebastian wkraczał 
do swego namiotu i klął jak ostatni mili- 
cjant czerwonej armj 

— Psy, hieny, szakale! — Każę was pod 
ścianę poustawiać! Granatami rozszarpać! 
Piłą rżnąć! — Bydło nie wojsko! Cały pułk 
nie może dać rady kilku szaleńcom! 
Wstyd! — — 

— Krzywdzisz nas, don Sebastianie — 
odezwał się jeden z oficerów — bo, pomi- 
nąwszy już to, że wśród powstańców jest 
lepsza ochota do walki, mają oni, jak mi 
się zdaje, i lepszego wodza, 


Don Sebastian zagryzł wargi i spojrzał 
na oficera, jakby mu chciał powiedzieć: 
„zapamiętałem!“ — lecz po chwili, siląc się 
nawet na uśmiech, próbował złagodzić po- 
przednie słowa: 

— No — nie myślałem o sztabie — woj- 
sko jest do niczegol... 

— W tym namiocie nie ma w tej chwi- 
li wojska, tylko sztab, A poza tem jest mię- 
dzy nami.. dama, 

— Wobec tego — pardon! Lecz z drugiej 
strony wstawcie się w moje położenie. Od 
miesiąca stoimy pod tą ruiną i nie widzę 
żadnych rezultatów.. Przeciwnie — stra- 
ty! Można dostać rumieszania zmysłów! 

— Jedna jest przyczyna takiego stanu 
rzeczy — odezwał się oficer — i dopóki jej 
nie usuniemy, na піс wszystkie szturmy: 
to wódz Alcazaru. 

— „Czarny Djabeł*! — syknął don Se- 
bastian. 
nk jest! — potwierdziło kilka gło- 


sów. 

— Nie może mi się pomieścić w głowie 
— że mimo, iż ten człowiek zawsze jest na 
czele swego oddziału, zawsze pierwszy na 
murach — nie ma dotąd w sobie ani jed- 
nej kuli, Wygląda to tak, jakbyśmy go spe- 
cjalnie oszczędzali. 

— Sam do niego kilkakrotnie mierzy- 
łem — rzekł oficer — i bez skutku. A wia- 
domo, że nigdy nie chybiara. 

— Dziwna rzec 

— że dziwna, przyznaję — ale, może to 
i racja, co mówi wojsko, że kule go się nie 
imaja. 

— Po tem wszystkiem człowiek i w baj- 
ki uwierzyć gotowy, Niemniej towarzysze 
— trzeba z tem skończyć, Dzisiejszej nocy 
podejmę ostatnią próbę. W tym celu jeden 
z was, wziąwszy kilkudziesięciu ochotni- 
ków — podejdzie pod mury zamku i roz- 
pocznie atak od strony  Villarrobiedo. 
„Czarny Djabeł", sądząc, że to cały pułk, 
skoncentruje w tem miejscu wszystkich 
swoich ludzi. Ja zaś z głównemi siłami zaj- 
dę go od Villacanas i w taki sposób zdo- 
będziemy Alcazar. Kto chce prowadzić o- 
chotników” 

Don Sebastian długo wodził wzrokiem 
po obecnych oficerach, lecz żaden nie wy- 
stąpił naprzód... 


— Tak — rzekł w końcu — jeden tylko 
hyl między nami oficer, któryby się podjął 
wyprawy. Cóż — zginął przed miesiącem. 

— Don ?edro! — odezwał się głos ko- 
biecy. 

— Tak. Donna Rosa doskonale zacho- 
wała w pamięci bohaterską postać mojego 
syna... Dziękuję jej za tot... 

— Nie rozżalaj się, don Sebastianie — 
myśl raczej o wyprawie. 

— Cóż mi pomoże samo myślenie, gdy 
pomocy nie mam, 

— Więc ja pójdę! 

— Ty — donno Roso? 

Oficerowie wstali z miejsc! 

— Nigdy się na to nie zgodzimy! — 

— Zapóźno, moi panowie — rzekła ni- 
skim, spokojnym głosem donna Rosa — 
zgłosiłam się pierwsza, A ponieważ służę 
w armji na tych samych warunkach, co 
każdy z was, — mam prawo być nawet... 
ochotnikiem. Poza tem zobaczycie, że w 
dwie godziny po szturmie „Czarny Djabeł* 
będzie w namiocie Don Sebastiana. 

— Donna Rosa ma rację, mimo, że za- 
pala się po kobiecemu. Przyjmuję jej zgło- 
szenie. O godzinie drugiej w nocy weźmiesz 
oddział i ruszysz w umówionym kierunku. 
A teraz spać. Należy nam się parogodzinny 
wypoczynek. Żegnam towarzyszy, 

Oficerowie wychodzili jeden po dru- 
gim z namiotu ze spuszczonemi głowami, 
a mijając donnę Rosę, płonęli ze wstydu. 


— Hasło? 

— Rosa! — zaszeleściło w ciszy... 

— Najradośniejsze hasło mego życia = 
wyszeptał don Pedro — otulając ją czar- 
пуга płaszczem. 

= Słuchaj, nie czas teraz na tkliwość! 
Mam ważne wiadomości. 

— Chodźmy do kwatery! — 

— Dlaczego? 

— Bo zaraz muszę wracać! 

— Rozumiem. Więc co postanowiono? 
sadzka. 

Rosa powtórzyła don Pelrowi plan noc- 
nego ataku, 

— Kto prowadzi ochotników? — spytał, 

— Ja! 


— Со? — Chcesz się narażać? 
Przyrzekłam nawet, że sprowadzę 
„Czarnego Djabła* do namiotu don Seba- 
stiana, 

— Więc już dziś? 

— Tak. Mój oddział wyjdzie godzinę 
przed atakiem głównym. Jak tylko rozlegną 
się pierw trzały, wyskoczysz i w momen- 
cio wyruszenia pułku znajdziesz się na je- 


ZZ EZ Z ROZ ŻE LL CLA AWZ DZ BMR 


Mrok zapada, noc już bliska 
I głód też już flaczki ściska, 
Wartoby zjeść kawał chleba 
I wypocząć też potrzeba. 


Na ten afront Prot się żachnie: 
Coś mi tu eterem pachnie. 

І się nie omylili, 
Bo naocznie to stwierdzili. 


? 


Ktoś się kryje tam za ścian: 
Zobaczyli postać znaną 
I pojęli zaraz wszystko: 
Wieś rozpijało żydzisko. 


ЕУ 


go tyłach, Pułk pójdzie w długiej kolumnie 
— możesz więc znosić kompanję po kom- 
panji. 

wy 


tarczy przepłoszyć jednę — a reszta 
eszaniu i ciemności podda się sa- 
ma. Nie chcę rozlać zbyt dużo krwi. 

— Więc dobrze. 

— То wszystko? 

— Nie... 

— (o jeszcze? 

— Kocham cię i... czekam w namiocie. 

— Będę punktualny. Nie wiem tylko, 
czy czerwoni z równą jak ty serdecznością, 
przyjmą „Czarnego Djabla”, 

Idę już! 
— Bądź zdrowa! 


— Sądziłem, że się raczej ucieszysz, ој- 
cze na mój widok. Miałeś mnie już przecież 
za nieżyjącego. 

— Nie mogę cieszyć się na widok zdraj- 
cy! — wycedził don Sebastian. 3 

— Już najbliższe dni osądzą kto jest 
zdrajcą. Czy nie widzisz, ojcze, że Hiszpa- 
nja, zabarwiona przez bandę opryszków na 
czerwono — traci już swój kolor? 

— Składałem przysięgę na wierność 


rządowi! 
— Ale jeżeli ten rząd pcha gwałtownie 
naród w szpony anarchji — masz prawo 


od tej przysięgi się uwolnić, 

— Tak myślą tylko rozpalone głowy! 

— Może i rozpalone — w każdym razie 
świętym ogniem miłości dla kraju. Lepsze 
to, niż rozsądek, który każe katować współ- 
braci. 

— Milcz! 

— Na innem miejscu epełniłbym twój 
rozkaz, ojcze, w całej rozciągłości, w tej 
chwili jednak muszę postąpić inaczej — 
nie będę milezał!... 

— Czego ty chcesz ode mnie? 

— Byś odpoczął. Nic więcej! 

— Jak mam to rozumieć? 

— Poprostu, Chcę cię zabrać z sobą do 
Alcazaru, abyś nie plamił się nadal krwią 
współbraci... 

— Nigdy! 

— Ojcze, jesteś moim jeńcem — i w ra- 
zie odmowy, mogę cię kazać do mojej 
kwatery zawieźć, — Jednakże ze względów 


Gdy do wioski się zbliżają 

Zdaje im się, że ją znają; 
Mieszkał w niej kiedyś przed laty 
Lud poczciwy i bogaty. 


Zarażona cała wioska, 
Wszędzie wstyd, obraza boska, 
Wszędzie ślady wsi upadku, 
Skrajnej nędzy, niedostatku. 


Gerwazy się zatrząsł cały, 
Aż mu ze łba wyszły gały; 
Tego to mu nie daruje, 

Temu kości porachuje. 


|rodzinnych pragnąłbym, żebyś to uczynił 


dobrowolnie. 

— Powiedziałem, że nigdy. Zapominasz 
о tem, że mam wojsko. 

— Jakież tam wojsko. Tzy kompanie 
przeszły na naszą stronę, a dwie rozpro- 
szone, ukrywają się p» górach. 

— Wrócą. 

— Będziemy na nich czekać! 

— Lis.. wykrztusił don Sebastian, 

— Jak chcesz, ojcze — choć wolę, gdy 
mnie nazywają „Czarnym Djabłem", 

W tej chwili weszła do namiotu donna 
Rosa. 

— Pedro! — Wyjdź na chwilę, Wojsko 
domaga się twego widoku. 


— Widzisz, ojcze! Ci, którzy wczoraj 
drżeli na dźwięk mego imienia dziś 
chcieliby mnie na rękach nosić, — A dlą- 
czego? — Bo zrozumieli przeze mnie praw- 
dę. Ty jeden tylko się opierasz. 

Poza namiotem rozległy się nagle 
gromkie okrzyki i wiwaty, pośród których 
imię don Pedra, wodza Alcazaru, powta- 
rzało się najczęściej, 

Stary don Sebastian wsłuchiwał się w tę 
burzę entuzjazmu i powoli, powoli zaczy- 
nał poddawać się błogiej rozkoszy. 

— Nie mogę być obojętny sam jeden — 
gdy naród ogłasza go bohaterem — szeptał. 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


Bez namysłu, na pewniaka, 
Wchodzą w pierwszy dom wieśniaka 
I zostali prosto z sieni 

Dość niegrzecznie wyproszeni, 


Zdaje się, że wioska cała 
Od eteru oszalała, 

Bo nawet szkolni chłopacy 
Taczają się jak pijacy. 


Nie udało się tym razem: 
Żyd im umknął pełnym gazem, 
Mimo to nadzieję mają, 

Że go jednak gdzieś spotkają. 


To też, gdy don Pedro wracał do mamio- 
tu, stary pułkownik rzucił mu się na szyję 
i gorąco przycisnął do łona. 


== Wiedziałem, że tak będzie, ojcze. Ale 
zostawmy czułości na później. Słuchaj te- 
raz со ci powiem — bo — tu don Pedro & 
szył głos — poto wlaśnie zdobywałem tw: 
namiot. — Obejmiesz komendę w Alcaza- 
rze. 

— Ja? 

— Tak. Ja z trzema tobie zabranemi 
kompanjami muszę być gdzieindziej, а zi 
mek nie może wpaść w ręce czerwonych 
bo to katastrofa. 

— Załoga nie będzie zadowolona z tej 
zmiany — przestanie walczyć zwłaszcza 
pod moją komendą. Wie przecież, że... 

— Niczego właśnie się nie dowie, gdyż 
załoga będzie myślała, że ja po staremu 
jestem w Alcazarze — a tymczasem to bę- 
dziesz ty w stroju „Czarnego Djabła”, 

— Rozumiem — jednakże są pewne ha- 
sła, instrukcje, plany. Mogą mnie zdema- 
skować po nieznajomości rzeczy. 

— We wszystko włajemniczy się donna 
Rosa. Zostawiam ci ją jako adjutanta. 

— Dobrze! 


Nazajutrz załoga Alcazaru odparła je- 
den z najkrwawszych szturmów. 8. 


Jak Paolino uciekł przed śmiercią 


Słynny bokser hiszpański Paolino opi- 
suje dramatyczne szczegóły ucieczki z 
więzienia w Madrycie. Paolino, podej- 
rzany o sympatje faszystowskie, miał być 
rozstrzelany razem z kilkoma innymi 
więźniami. Na dzień przed egzekucją do- 
zorca więzienia, dobry znajomy boksera, 
doręczył mu do celi ubranie chłopskie, W 
tem przebraniu Paolino wyszedł z celi i 
niezauważony przez nikogo * dotarł na 
dziedziniec więzienia, kierując się prosto 
ku bramie wyjściowej. Przy bramie Pao- 
lino, który miał poza tem umieszczony na 


widocznem miejscu znaczek frontu Iudo- 
wego, pozdrowił strażników hasłem fron- 
tu ludowego i podniesienie w górę zaci- 
śniętej pięści. Gest ten i śmiałe wystąpie- 
nie otworzyły mu bramy więzienia. W. 
kilka dni później, przekradając się prze- 
ważnie nocą, przesmykami górskiemi, 
Paolino dotarł do okolic zajętych przez 
wojska powstańcze, skąd już stosunkowo 
łatwo dostał się do Hendaye na granicy 
trancuskiej, Bokser jest silnie wyczerpa- 
ny naskutek ostatnich przejść. 


